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Cena 10 zł

Sens Wielkanocy
W woni parującej ziemi, wyzwa­

lającej się z twardych okowów po­
krywy zimowej; w szumie rozsza­
lałego żywiołu wody;,w budzącym 
się pośpiewie ptaszyn; w cudow­
nym wynurzaniu się pąków, listo­
wia i kwiecia; w poświacie jaśniej­
szych i gorętszych promieni sło­
necznych — świat chrześcijański 
obchodzi tegorocznie tak, już od 
niemal dwóch tysięcy lat, święto 

Wielkanocy. Otoczony aureolą pięknej i pachnącej 
wiosny, Chrystus przypomina poprzez Kościół kato­
licki swój największy cud: pokonanie śmierci.

Zjawienie się w świecie Chrystusa stało się faktem 
dziejowym.

Pierwsze dziesiątki lat życia Jezu ;a Chrystusa w zna­
czeniu przyrodzonym nie zaznaczyły się czymś spe­
cjalnie ważnym. Wpływ Chrystusa na ludzkość staje 
się dopiero widocznym z chwilą rozpoczęcia publicz­
nej działalności. Chrystus gromadzi wokół siebie 
zwyczajem ówczesnym grono uczniów. Wygłasza 
swoje poglądy w formie przypowieści, kazań czy rów­
nież dialogów. Zyskuje sobie masy zwolenników i en­
tuzjastów. Nierzadko dotychczasowi jego przeciwnicy 
pociągnięci treściami doktryny, przechodzą do Jego 
zgromadzenia. Nauka Chrystusa Pana o istnieniu 
jednego Boga, o istnieniu duszy nieśmiertelnej i jej 
wyższości nad materią, o obowiązkach ludzi wobec 
Bogą i siebie samych — przekonrv j hi coraz w’ęks"e 
szeregi ludzi nie tylko prostych, ale i uczonych. Proces 
ten rozwija się i to tym szybciej, im bardziej słowa 
Chrystusa Pana potwierdzane bywają nie tylko świę­
tością Jego życia, ale i cudami coraz to nowych ja­
kości. Rozmnaża chleb, ale leczy też niewidomego; 
ucisza burzę morską, ale wskrzesza też umarłego. Nie 
tylko obcuje i jada z grzesznikami, ale przemienia ich 
życie; nie tylko odpuszcza grzechy jawnogrzesznicy, 
ale potrafi też powrozem wypędzić kupczących ze świą­
tyni. Słowem — życiem swoim, nauką, czynami Chry­
stus szybko wyrósł ponad poziom człowieka nawet 
genialnego. Nic tedy dziwnego, że stał się ostoją i na­
dzieją wielu, ale i postrachem władców pogańskiego 
świata.

globu ziemskiego; został ukrzyżowany za to, że się . 
czynił Synem Bożym.

♦

Jezus Chrystus spoczął w’ grobie. — Poczynają się 
rodzić wątpliwości. Refleksje. Wielu Jego zwolenni­
ków na nowo rozważa prawdy Chrystusowej nauki: 
„jeden jest Bóg”, „doskonałymi bądźcie jako Ojciec 
wasz wr niebiesiech doskonałym jest“, „nie bójcie się 
tego, który ciało wasze zabić może, ale tego, który 
duszę waszą stracić może“, „biada światu za zgor- 
szenie“, „kto pożywa ciało moje, żyć będzie na 
wieki”.....

Wobec majestatu faktycznej śmierci Jezusa obok 
wątpliwości rodzą się zuchwałe, to znowu rozpaczy 
pełne zdania, które, zrodzone w umyśle ludzkim, od­
bijają się od drzewa krzyża, stojącego na Golgocie, 
echem, wlokącym się poprzez świat:

„Jeśli ten jest Synem Bożym, niech zstąpi z krzyża”.
— „A myśmy się spodziewali, że On odkupi Izraela, 

a teraz po tym wszystkim trzeci dzień dziś jest, jak 
się to stało”.

*
i Chrystus został skazany na śmierć. Za co? 
chęć 
nej,

Nie za 
dokonania zamachu stanu, przebudowy społecz- 
czy zorganizowania związku stanów państw
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Dnia trzeciego po śmierci krzyżowej Chrystus zmar­

twychwstał zgodnie z Pismem św. i swoją przepo­
wiednią. Udowodnił tym samym swoje bóstwro, po­
twierdził prawdziwość swoich nauk i wskazań. Stał się 
alfą i omegą prawdziwej, przez Boga objawionej, re- 
ligii. — Oto właściwy i istotny sens pierwszej Wielka­
nocy i wszystkich jej rocznic.

Mijają wieki. Rosną szeregi chrześcijan. Jawią się 
upadki, odstępstwa, wzloty. Religia Chrystusa 
Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego wpływa na 
kształtowanie się kultur. Urabia w sobie właściwy 
sposób osobowość człowieka. Słowem rozwija się, dzia­
ła, buduje. Wyłania się tu pytanie: czy zawsze był 
i jest przedmiotowo prawdziwy związek między jej 
istotą a bieżącą rzeczywistością? Niestety! I dzisiaj 
dużo w porównaniu tym widać rozdźwięków, wykrzy­
wień i przeinaczeń. Nie można powiedzieć, aby chrzęści 
jaństwo współczesne we wszystkich punktach swoich 
funkcji wiernie i konsekwentnie pokrywało się z me­
todami i prawdami doktryny Chrystusa Ukrzyżowa­
nego, a potem Zmartwychwstałego. — Chrystus żywy 
nie trafia dziś do wszystkich i nie przepaja wszyst­
kiego.

Oby więc jak najszybciej Chrystus zechciał znowui 
przebywać nie tylko w towarzystwie gorliwych kato- 

lików, ale i „wśród potrzebujących 
lekarza41, wśród wątpiących, wśród 
odpadłych, wśród kupczących. Bo 
oni nie są źli, są tylko słabi. Bo 
oni Go nie nienawidzą, tylko Go nie 
znają. Bo oni wszyscy w istocie są 
spragnieni Jego apostołów i Jego 
nauki.

Oby Chrystus, w swoim właści­
wym obliczu mógł się znowu cał­
kowicie zrealizować w dziejach 
człowieka i narodu.

F^%s 
= W

je*.

■fi

x
•■• "\KV

t,

i



STRONA 2

Sczesia Wielkanoc |PR MARIAN SEYDA

Wielkanoc 1945 dla Po'akó\v zamkmętych w 
obozach memieckich była na zachodzie —» jak 
ngdy dotychczas — świętem. mino nadziei, bar­
dzo ciężkim. Nad obozami jeńców polskich za­
wisł rozkaz fuehrera: wytracić wszystkich po­
zostałych przy życiu. W obozach koncentracyj­
nych właśnie w przededniu oswobodzenia głód 
zabłtral najliczniejsze ofiary. W ewakuowanych 
i dorywczo stwarzanych obozach panował zamęt 
n;e dający się opanować nawet siłą osin a ma­
szynowego. Na teren ogrodzony drutem kol­
czastym wnoszono „wodzankę" z kuchni. Bez 
ładny tłum więźniów rzuca! się z błasz,inkami w 
ręku na jałową strawę. Przeważnie rozlewano w 
bójce zawartość balii i kotłów na ziemię. A bia­
da temu, komu w blaszanej puszce udało się za­
czerpnąć wody z pływającymi w niej kawałka­
mi brukwi. Na głowę nieszczęśliwca spadały razv, 
kijów, blaszanek i sztachet — słabe, bo zadawane 
wyschniętą do piszczeli ręką, ale jeszcze na tyle 
silne, że mogły zabić towarzysza, który, będąc 
w posiadaniu ki ku kostek htnkwi pływającej 
w niesolonej wodzie, łatwiej mógł przetrwać głód 
i doczekać się oswobodzicie!!. Ale dlaczego gi­
nął z reki stcych towarzyszy? Na .krótko przed 
oswobodzeniem śmiercią swoją dopełnił liczbę 
11 milionów ofiar obozów koncentracyjnych. 
Wojna się skończyła.

Niemiecki pluton egzekucyjny rozstrzelał pu 
blicznie ostatniego skazańca sądów hitlerowskich 
i dopełnił w ten sposób liczbę skazańców do 
cyfry 5 mi'ionów i 500 tysięcy. Jednocześni 
od bomby zg:nąl 2 milion, dziewięćsetny jakiś 
mieszkaniec Europy. Na froncie wreszcie, na 
chwile przed końcem wojny, zabity został ostatni 
żołnierz, który stanął w śmiertelnym rzędzie 
14 milionów 45 tysięcy poległych. Bilans drugiej 
wojny światowej — prawie'34 miliony ofiar.

Wiosennej nocy z 6 na 7 maja wielki admirał 
Dómtz zaproponował swym generałom kapitula­
cję. „Schylamy się z głęboką wdzięcznością — 
mówiUdo narodu niemieckiego — przed naszymi 
żołnierzami." Niemiecki gen etat, gBf na rachu­
nek wojny zaliczono 34-miiiionową ofiarę, dzię- 
kowaT niemieckim żołnierzom, i tak dalej mówił 
do narodu niemieckiego: „Mamy przed sobą 
ciężką drogę. Musimy kroczyć nią z godnością, 
odwagą, dyscypliną,-gpdną pamięci naszych wa­
lecznych bohaterów... Możemy iść tą drogą w 
nadziei, że nasze dzieci doczekają się lepszego 
bytu. Ja na tej ciernistej drodze nie pozostanę 
za wami z tyłu."

Ciernista droga, na którą wszedł naród nie 
niecki następnego dnia po kapitulacji, była 
drogą wprawdzie niełatwą. Nigdy jednak nie wi­
dzieliśmy na niej Niemców' złamanych klęską, 
uświadamiających sobie, że nad podziw dla bo­
haterstwa żołnierzy niemieckich przeważać po­
wolna świadomość, że są przyczyną śmierci 34 
milionów ludzi. Tej świadomości nie wyrobiły 
w Niemcach rządy okupacyjne, operujące tylko 
wyświechtanym hasłem demokracji. Do rangi 
przysłowiowej prawdy urosło w Niemczech tej 
zimy powiedzenie następujące: „Wolirny być 
lepiej nażartymi świniami nazistowskimi, ani­
żeli wzorowymi demokratami.", Po wojnie, która 
największe straty w ludziach zadała państwom 
zwycięskim, Niemcy najbardziej wspóiczują sa­
mym sobie, a winy szukają tam, gdzie jej szukać 
nie należy — u innych. Z biegiem czasu, za 
miast spodziewanych rezultatów narasta w na­
rodzie niemieckim solidarność — nie z męczenni­
kami a oprawcami. Prasa szwajcarska cytuje na 
tę okoliczność następujący przykład: W jakimś 
domu niemieckim dorastająca córka, (pokolenie 
na które adm rai Dónitz słusznie liczył) zapytuje 
s.ę matki: „Kiedy się skończy wreszcie ten skan­
dal z dodatkowymi porcjami dla tych niesma­
cznych byłych kacetowców? “ A matka odpo­
wiada tonem pocieszenia: „Uspokój się moje dzlc 
eko. to się skończy wtedy, gdy kacetowcy zno 
wu będą siedzieć za elektrycznymi drutami."

Okres trzeciej wojny w Niemczech powojen 
nych nie oznacza jeszcze zwycięstwa idei humani­
tarnych. Rezultaty reedukacji narodu niemiec­
kiego są też raczej deprymujące. Z tego winni 
sobie zdawać sprawę czterej wychowawcy obra; 
dojący nad traktatem pokojowym w Moskwie 
Niemcy powinny pozostać jeszcze na długo obie 
ktem, który we wspólnej trosce o pokój sprzy­
mierzał dotychczas państwa zwycięskie. Naj­
większą tragedią ludzkości stało by się to, gdyby 
dotychczasowy obiekt zgody stał się na przy­
szłość przyczyną nieporozumień między alian- 
*ami. Taką może być-bowiem również sens 
toczących się wszystkich rozmów między cżte 
rema wielkimi mocarstwami.

Ich naczelnym zadaniem jest przeszkodzić za 
wszelką cenę, by czasy powojenne nie stały sje 
zaczątkiem nowego okreśu przedwojennego 
Okres trzeciej wiosny po wojnie musi się stać 
dobą regeneracji idei, w której świat zrozumie 
glębóki sens Zmartwychwstania — i zwycięstw j 
nad grobem 34 milionów ofiar.

A. W. Walczak

Argument czynu prawnie dokonane
Londyn, w maren (ZAP)

Nie wahani się stwierdzić, że argumentem 
na rzecz Polski w skrawie Ziem Odzyska­
nych silniejszym ponad inne jest argument 
czynu na tych obszarach dokonanego i to 
dokonanego prawnie. Wprawdzie niektórzy 
politycy polscy na emigracji starają się czyn 
ten pomniejszyć, a nieraz nawet go ironi­
zować, jednak miarodajne jest w tej sprawie 
świadectwo’obserwatorów obcych, i to wła­
śnie takich, których trudno posądzić o chęć 
różowania rzeczywistości na korzyść Polski. 
Znamiennych w tej mierze głosów korespon­
dentów zagranicznych jest sporo, ale może 
najbardziej charakterystyczna jest opinia 
czołowego organu angielskiego „Timesa“, 
a więc pisma nie tylko dzisiaj, ale zawsze 
raczej chłodno odnoszącego się do Polski 
ze względu rażona Rosję białą czy czerwoną, 
to znowu na Niemcy przedhitlerowskie czy 
pohitlerowskie. A jednak właśnie korespon­
dent, tego pisma nie ukrywa swego zachwy­
tu dla tego, co Polska zdziałała w półtora 
zaledwie roku w dziedzinie skolonizowania, 
zagospodarowania i kulturalnego opanowa­
nia nowych obszarów.

Uderza szczególnie, 'że autor mimo swej 
brytyjskiej mentalności liberalnej wyraża 
się- z wielkim uznaniem o energii, z jaką 
przeprowadzona została repolonizacja tego 
kraju, germanizowanego przez wieki. Po­
wiada on, że „to, co dokonane zostało w dzie­
dzinie kolonizacji (tj. osadnictwa — przyp. 
autora) graniczy z cudem", że „nawet w cza­
sach, gdy przenoszenie całych społeczeństw 
stało się rzeczą powszednią, repolonizacja 
wschodnich prowincji Niemiec stanowi re­
kord pod względem szybkości i cyfr." A 
autor opiera się nawet na cyfrach nie naj­
świeższej daty. Zresztą i poniższe cytry z 
listopada roku zeszłego zostały już w prak­
tyce przekroczone, chociaż zimą było tempo 
usuwania elemehtu niemieckiego i osadza­
nia żywiołu polskiego z natury rzeczy znacz­
nie zwolnione.

Na 1 listopada wynosiła ludność Ziem Od­
zyskanych około 5 100 000 .głów, czyliiJŁS,

Znany dziennikarz angielski Gordon Schaf- 
fer, po powrocie z podróży po Zw. Radzie­
ckim, opublikował niedawno w Londynie 
książkę pt. „W dzisiejszej Rosj'i“. Przedru­
kowujemy charakterystyczny urywek z pracy 
Schaffera. }

Czego pragnie Rosja?
Odkrd wróciłem z podróży po Związku Radzie­

ckim, zasypywany jestem pytaniami: „Czego 
właściwie chce Rosja?"

Odpowiadam krótko i zwięzłe: Rosjanie, chcą 
przede wszystkim trwałego pokoju i jeśli wyka­
zują oni niekiedy brak zaufania w życiu mię­
dzynarodowym, jeśli odnoszą się do niektórych 
posunięć niedowierzająco, czynią to wtedy, gdy 
sprawa budowy pokoju staje się przedmiotem gry, 
ntryg i targów. z

Mówiłem o położeniu międzynarodowym z czo- 
’ow\mri ludźmi na Litwie, w Gruzji, na Ukrainie 
i w Armenii. Mów iłem z robotn kami fabryczny­
mi, z chłopami i z ludźm; szeregu innych zawo­
dów.

Niektórzy są wzburzeni, niektórzy zaś zdez­
orientowani. Wszyscy jednak w końcu zadają 
następujące pytania: Dlaczego .Anglia i Ameryka 
popierają reakcyjne elementy wszędzie, gdzie je 
napotkają? Dlaczego oba te państwa, które wraz 
z nami zwalczały faszyzm, nie potrafią znaleźć 
często wspólnego języka z tymi rządami, które 
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procent ludności przedwojennej, mimo, że 
zniszczonych zostało 45 ptocent izb miesz­
kalnych w miastach i 27 procent, po wsiach. 
Spośród przedwojennej ludności niemieckiej, 
wynoszącej około 7 800 000, ponad dwie trze­
cie uciekły przed zbliżającą się armią so­
wiecką i nacierającymi wojskami polskim: 
na zachód, względnie pewna ich część zgi­
nęła lub zaginęła w tąku akcji wojennej.

Zgodnie z uchwałami poczdamskimi alian­
cka Rada Kontroli wyraziła w listopadzie 
1945 r. zgodę na wywiezienie do Niemiec 
dwóch milionów Niemców do strefy sowiec­
kiej i półtora miliona do strefy brytyjskiej, 
czyli razem trzech i pół miliona. W rzeczy­
wistości wywieziono Niemców do 1 listo­
pada niespełna 1 400 000 a w toku listopada 
około 100 000, czyli do początku zimy blisko 
1 500 000. Zozostało jeszcze około 600 000 
Niemców do wywiezienia, a więc o wiele 
mniej, niż przewidywał kontyngent, uchwa­
lony przez Radę Kontroli. To znaczy, że 
Niemców pozostało na tym obszarze przy 
zakończeniu wojny znacznie mniej, niż są­
dzono.''
. Polaków było na początku listopada już 
4 375 000, w tym około miliona autochtonów, 
a blisko 3 400 000 tysięcy Polaków napływo­
wych, przeważnie zza Bugu. Stosunek pro­
centowy wynosił w okresie listopada — gru­
dnia: Polaków 88 proc., a Niemców 12 proc. 
W najbliższych miesiącach Ziemie Odzyskane 
będą niewątpliwie mniej czy więcej całko­
wicie oczyszczone z elementu niemieckiego, 
nadającego się, jak wiadomo, w stii^procen- 
tach do piątej kolumny, a reemigracja Pola­
ków z różnych krajów dźwignie jeszcze 
znacznie liczbę ludności polskiej nowych ob­
szarów do — jak się przewiduje — około 
pięciu i pól miliona.

Z samym zagadnieniem zaludnienia no­
wych terenów łączy się bezpośrednio pro­
blem opanowania ich warsztatów gospodar­
czych. I pod tym względem obserwatorzy 
zagraniczni wyrażają się z wielkim uznaniem 
o inicjatywie i energiijiarodu polskiego. Nie 
znaczy to oczywiście, by nie należało mieć 
ocz otwartych na olbrzymie trudności, jakie

polityki Roosewellu
są zaprzyjaźnione ze Związjkiem Radzieckim?

Dlaczego Ąnglicy odbudowują w Grecji reżim 
monarchistyczny, który ma charakter faszystow­
ski? Dlaczego Anglósasi są tak powściągliwi w 
stosunku do reżimu Franco? Dlaczego prowadzi 
się w Niemczech politykę, która nie daje gwaran­
cji wytępienia mildtaryzmu? ’

Nie mam żadnych wątpliwości — nie wolno 
mieć fałszywych pojęć co do tego — że prze­
ciętny Rosjanin orientuje się w polityce świato­
wej równie dobrze, jak przeciętny Anglik. Do­
skonale potrafi odróżnić czarne od białego i ziar­
no od plewy.

Rosjanie chcą pokoju
Przeciętny Rosjanin nie jest przekonany, że 

to. co robi się w Indiach i Egipcie, oznacza zmia­
nę dotychczasowej imperialistycznej polityki 
Anglii. Ocenia on położenie międzynarodowe 
bardzo trzeźwo i uważa za najważniejsze zada­
nie państw*sojuszniczych wytępienie faszyzmu.

Związek Radziecki dba o to, by rozwinąć znów 
przemysł pokojowy. Pragnie on, by nie powró­
ciła konieczność przebudowy przemysłu dla celów 
wojny, by energia kraju skierowana była wy­
łącznie na powiększenie dobrobytu szerokich mas.

Jest rzeczą bardzo pożyteczną spojrzeć na sy­
tuację światową z drugiej strony tego, co u nas 
nazywają „żelazną kurtyną", co — zresztą — 
nie istnieje w żadnym stopniu.

List z Londynu

y0
są nadal do pokonania. Przecież na nowych 
obszarach tylko 30 procent maszyn i urzą­
dzeń uniknęło zniszczenia, a trzeba opano­
wać 21 kopalń, 152 fabryk włókienniczych, 
39 odlewni stali, 29 fabryk chemicznych, 35 
papierni, 28 stacji elektrycznych i mnóstwo 
innych zakładów w ogólnej liczbie około ty­
siąca przedsiębiorstw przemysłowych.

Wspomniany „Times“ zestawia produkcję 
obecną przemysłu Ziem Odzyskanych z wy­
twórczością innych ziem państwa polskiego 
i stwierdza, że udział obszarów nowych w 
eksporcie węgla wynosi 42 procent, w pro­
dukcji towarów włókienniczych 25 procent, 
żelaza 35 procent, stali 10 proc., wagonów 
kolejowych 50 proc. itp. Toteż zimny zwykle 
dla Polski „Times" nie waha się wyrazić 
piórem swego korespondenta: „Tempo, w 
jakim Polacy zagospodarowali ten olbrzymi 
obszar, jest podziwu godne. Teutoński cha­
rakter tych ziem znikł. Stały się one częścią 
składową Polski o atmosferze na wskroś 
słowiańskiej. Gdzie jeszcze przed rokiem 
rozbrzmiewał głównie język niemiecki, każ­
dy mówi po polsku. Ludzie na ulicy, w re­
stauracjach, w urzędach administracyjnych 
są Polakami, poczynając od wojewody, a 
kończąc na sprzedawcy gazet. Niemcy, któ­
rzy jeszcze pozostali, stanowią mniejszość 
na marginesie, usuwającą* się dobrowolnie 
w cień, mówiącą możliwie najrzadziej wła­
snym językiem."

W ten sposób miarodajni obserwatorzy 
zagraniczni składają publicznie świadectwo, 
że nie stało się to, na co rachowali wrogo­
wie i pewni fałszywi „przyjaciele" Polski, 
a mianowicie, że nie zdoła ona organizacyj­
nie j gospodarczo opanować nowych wiel­
kich obszarów, że, przeciwnie, dokonane zo­
stało olbrzymie dzieło, które jest najmoc­
niejszym w sprawie Ziem Odzyskanych ar­
gumentem na rzecz Polski i konieczności 
szybkiego międzynarodowego zatwierdze­
nia i ustalenia granicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nisie Łużyckiej.»

Ale jest jeszcze jeden aspekt tej sprawy, 
o którym w następnym artykule.

Miliony czytelników w Anglii i Ameryce czyta 
co dzień w prasie, że różne sprzeczności i nie­
porozumienia w polityce światowej tłumaczyć 
należy „brakiem elastyczności polityki sowiec­
kiej". Ale wiele europejskich krajów' — z dnia, 
na dzień coraz więcej — widzi w rosyjskiej po­
lityce ochronę przed nadmierną ekspansją poli­
tyczną Ameryki. Do -Moskwy przyjeżdżają dziś 
delegacje Finlandii, Polski, Albanii, Jugosławii 
i wielu innych krajów. Żadna z nich me wraca 
z pustymi rękami.

Rosja i jej sasiedzi
Dziś Rosja nie zawsze jeszcze ma dość surow­

ców. Ale popiera.ona kraje, z którymi jest w 
stosunkach przyjaznych. Kraje te nie mają wą­
tpliwości co do tego, że przemysł sowiecki i roi-, 
nictwo szybko odbudowujące się będą z nimi 
współpracowały gospodarczo.

strony naszej natomiast, ze strony angie’sfco- 
am&ryka iskiej, wysuwa się w stosunku do tych 
krajów koncepcje, zmierzające do restauracji 
stanu przedwojennego, gdy ich źródła surowców' 
i ich przemysł zależały całkowicie od laski za­
granicznego kapitału, a los ich określany był 
przez rozwój międzynarodowych wielkich karteli.

Rosjanie uważają, żę reakcjoniści w’ Anglii 
i Ameryce starają się hamować rozwój socjali­
zmu w różnych krajach.

I znów Rosjanie zapytują: Jeśli Anglicy i Ame­
rykanie twierdzą, że nie popierają reakcji, dla­
czego znajdują oni sojuszników właśnie wśród 
sil antyludowych w Grecji, we Włoszech, fak­
tycznie w całej Europie?

My, Anglicy, musimy dziś jedno stwierdzić: 
że ci, którzy nie doceniają odbudowy przemysłu 
radzieckiego i miejsca, które Związek Radziecki 
zajmuje w gospodarce światowej, są równie śle­
pi, jak ci, którzy swego czasu przepowiadali za­
łamanie się arnyli sowieckiej w ciągu 6 tygodni.

Anglii przyjaźń ,rosyjska i handlowa współ­
praca są rówMiie konieczne, jak Rosji przyjaźń 
angielska. ,

Rosjanie sądzą, że powrót do polityki Roose- 
velta, który pragnął dla Narodów Zjednoczo­
nych życia zgodnego, niezależnie od ustroju 
i systemu ekonomiczn go, jest jedynym rozw-ią- 
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Tadeusz Pasikowski

Od maleńkiej stacji kolejowej, zamkniętej z 
dwu przeciwległych sobie stron rzędami biaJo- 
korych brzóz, dziwnie smutnych o tej porze roku, 
trzeba iść do wsi blisko trzykilometrową drogą 
wysadzaną kasztanami. Gałązki drzew są śliskie 
od rannej wilgoci, a nabrzmiewające sokami 
pączki — lepkie przy dotknięciu.

Po obu stronach drogi rozciągają się pola — 
ledwo, ledwo zieleniejące się nalotem półzmar- 
złych ozimin. Dalej dojrzeć można rozmokłe 
łąki, na których błyszczą jasnymi plamami tafle 
kałuż po stopniałym śniegu. Na widnokręgu cie­
mnieje wieś, czerwienią się budynki gospodar­
cze, ponad którymi wyrasta wieża kościółka za­
kończona cebulastym kapturem. Z innej strony 
sinieją pasma granatowych lasów a na ich tle 
wyraźnie odcinają się grupki olch i topoli o po­
dwójnych koronach. Ta całość nakryta jest ko­
pułą bladego nieba, po którym wędruje pełne 
złotego blasku slońcę.

Ciszę tych łąk i pól zmącą tylko świergot pta­
ków, głównie skowronków, wyprawiających we­
sołe harce i żałosne krakanie wron, lecących od 
lasów na żerowiska. W powietrzu unoszą się już 
aromaty wiosny, ale od ziemi ciągnie jeszcze 
chłód powoli ustępującej zimy. Nie wsiąkły do­
tychczas wody w role, rozmiękłe tylko z wierzchu 
pod działaniem ciepłych promieni,'

Za jmalutkim cmentarzem, na którym drzewa 
i krzyże pochyliły się nad grobami — zaczyna 
się wieś. Na ugrowatej tablicy wypisano jej na­
zwę — „Gultowy44. Wioska nie różni się niczym 
szczególnym od setek innych wsi wielkopolskich. 
Takie same w niej chaty stare i zapuszczone, 
takie same płoty pochylone nad drogą, rozwala­
jące się’ stodoły, wzorowo utrzymane zagrody 
zamożniejszych rolników i tacy sami w niej lu­
dzie, prości, pracowici i pobożni jakich spotyka­
my w wielu innych osiedlach.

Na przestrzeni ostatnich lat »
Gromada Gultowy jest wsią stosunkowo wiel­

ką. Posiada kościół z pruskiego muiru i z drewnia­
ną dzwonnicą, ładną plebanię z kolumienkami u 
wejściai, przyzwoitą szkolę, organistówkę, w któ­
rej mieści’się agencja pocztowa, gospodę szumnie 
nazywaną „Hotelem Bazarem14 oraz wiatrak na 
końcu osady,

Okoliczne pola, łąki i lasy były przed wojną 
własnością hrabiów Bnińskich. Pozostał po nich 
dwór i pamiątki przy kościele: kilka grobowców 
i w świątyni epitafia z herbami. Niektóre z nich 
głoszą chwałę TÓżnych pułkowników, panów na 
takich a takich włościach lufo wojaków z róż­
nych powstań i walk. Ludność uszanowała te 
pamiątki przeszłości.

W czasie ostatniej wojny wioska przechodziła 
ciężkie okresy. Już w pierwszych tygodniach oku­
pacji odkopano w parku dworskim większą ilość 
broni i amunicji. Na szczęście pozostawiono lu­
dność w spokoju i tylko wieś nazwano „Kugeln“, 
nawiązując do znalezionych kul. W jakiś czas 
potem Niemcy odkryli w piwnicy pałacu zamu­
rowany skarb. Ciężarowymi samochodami wy­
wieziono z dworu oprócz srebrnych sztućców, 
porcelany, klejnotów i innych bogactw, stosy 
archiwalnych dokumentów. Aresztowano wów­
czas hr. Bnińską, a po pewnym czasie b. woje­
wodę. Rozpędzono domowników i służbę, a dwór 
zajęli Niemcy.

Równocześnie we wiosce dokonywały się szyb­
kie przemiany. Przede wszystkim wywłaszczono 
gospodarzy. Wielu z nich znalazło się na wygna­
niu, jeszcze więcej na robotach przymusowych. 
Okupanci zbierali obfity plon. Stodoły pełne były 
ziarna i zapasów; stajnie, chlewy i obory pełne 
koni, bydła i trzody; mieszkania na ogół przy­
zwoite i zasobne we wszelakie dobra. Potem — 
Strącono figury świętych: pomnik Najświętszego 
Serca Jezusa, Matkę Boską, św. ‘Walentego oraz 
wszystkie krzyże i kapliczki przydrożne. Aresz­
towano księdza, który zmarł w drodze do obozu; 
zamknięto kościół i szkołę. Do chat wprowadzili 
się Niemcy z różnych stron Europy, obnosili 
po wsi hitlerowski dryl i pogardę dla Polaków.

Smoki... karły... lalki... 
historia igły...
Koty palą iajki... 
tańcujące widły

Powiem Wam w sekrecie 
„ŚWIERSZCZYK" 
nowy będzie
Powiedzcie mamusi!...
— Do nabycia! — wszędzie.
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Co jakiś czas żandarmi uprowadzali ofiary ger­
mańskiego terroru lub bili ludność polską kol­
bami karabinu.

Tak działo się do wyzwolenia.
W pełni zimy 1945 r., w ciągu kilku stycznio­

wych dni Niemcy załadowali co mogli na polskie 
wozy, założyli do nich polskie konie i spiesznie 
opuścili wieś. W kilka godzin później do Gułtów 
wtargnęły czołówki Armii Czerwonej i zaczął 
się nowy okres.

Dwa lata mrówczej pracy
Okres wojennego chaosu nie sprzyjał normo­

waniu się stosunków w gromadzie. Tak w Guł- 
towach jak i w wielu innych wioskach działo się 
różnie. Nigdzie nie brakowało elementu, wyko­
rzystującego nadarzającą się okazję do siania 
bezprawia i zamętu. Powoli wracali dawni gospo­
darze do swych chałup, milcząc obchodzili swe 
włości, oglądali szkody, obliczali straty-. Jakże 
często trzeba było zaczynać od podstaw.

Zniknęły konie z -wioski, bydło zastano bardzo 
przerzedzone, zapasy ziarna na siew niedosta­
teczne, nawozów żadnych, maszyn niewiele, drób 
wybity, a zabudowania w opłakanym stanie.

Co dzielniejszy i przezorniejszy gospodarz pluł 
w dłonie i klnąc imał sńę pracy. Była to charówtka 
nad wyraz ciężka, gdyż wygłodzoną ludność miast 
domagała się chleba, mleka, mięsa, tłuszczów 
i warzyw. Tej ludności trzeba było dostarczać 
środków do życia, gdyż jej wysiłkiem produko­
wano to wszystko co wieś potrzebuje z miasta. 
Dwa lata tej mordęgi zmieniło znowu oblicze 
wielkopolskiej wsi — wsi zwycięskiej, gdyż zdo­
łała ono wywiązać się z zadań i nie tylko ura­
towała miasta od klęski głodu, lecz również ze­
spoliła się wewnętrznie, zaprowadziła ład na 
swych terenach i wybrnęła z najpoważniejszych 
kłopotów.

Do dobrobytu jest jednak bardzo daleko. Błę­
dem byłoby twierdzić, że rolnikom wiedzie się 
już dobrze, że szerokim strumieniem płyną ku 
nim dochody, pozwalające im prowadzić życie 
dostatnie i wygodne. Przyjrzyjmy się wsi z Niska 
a ona sama wskaże nam swe bolączki i troski.

W domu wzorowego rolnika
W każdej wsi liczba wzorowych rolników jest 

niewielka. W Gułtowach jest ich również nie­
wielu. Należą do nich: Józef Stanisławski, gospo­
darujący na 97 morgach i Stanisław Wojciechow­
ski, posiadający znacznie mniejsze gospodarstwa. 
Oprócz tych dwóch znalazłoby się kilku dalszych, 
ale żyją oni obecnie w warunkach ciężkich, unie­
możliwiających im rozwinięcie talentu.

Domek Stanisławskiego kryty jest blachą, po­
siada konstrukcje solidne, a wewnątrz kry je izby 
czyste, widne i przyzwoicie uńieblowane. Śnieżny 
obrus na stole i porcelanowa zastawa są dowodem 
wysokiego ucywilizowania gospodarzy, a gościn­
ność ich mówi o kulturze. W tym domku jest 
również radioodbiornik, światło elektryczne, 
książki i gazety.

Z okien izby oglądam podwórze, na którym 
nowowzniesiona stodoła raduje wzrok. Stajnie 
i obory są jeszcze w dobrym stanie, ale gospo­
darz patrzy na nie krytycznie. Jakież to kłopoty 
ma Stanisławski? Jego troski są troskami reszty 
gospodarzy.

Przede wszystkim brakuje'mu rąk* do pracy. 
Ubytek sił roboczych jest na wsi katastrofalny. 
Część robotników odpłynęła na własne działki, 
na Ziemie Odzyskane, do miast, bądź przerzu­
ciła się na handel i spekulację. Coraz mniej jest 
zwolenników ciężkiej pracy na roli. W tych wa­
runkach polegać można tylko na sofoiie i członkach 
rodziny. Spnawę tę gmatwa konieczność okaza­
nia pomocy małorolnym, którym trzeba zaorać 
pola i dópomóc przy żniwowaniu. Wprawdzie 
stawki za tę pomoc przewidują oprócz wyżywie­
ni sprzężaju również odrobienie kilku dniówek 
u ofiarującego pomoc, ale zdaniem gospodarzy 
jest to ekwiwalent bardzo niski. Często zdarza 
się, że wesprzeć trzeba repatrianta, który po­
siada stosunkowo wielkie gospodarstwo i nie po­
znał jeszcze ziemi na której włodarzy. Gdyby 
pozostawiiono go własnemu losowi, nie dalbyhady 
i wykonywałby wiele czynności fałszywie. Spra­
wiłoby to gospodarce ogólno-państwowej wiele 
strat. Jeszcze dzisiaj zdarza się, że repatrianci 
nie obrabiają całego terenu a tylko taką część, 
która pokrywa ich własne potrzeby. Są to wpra­
wdzie wypadki rzadkie.

Kłopotliwą jest sprawa upaństwowienia narzę­
dzi, zaszeregowanych do tzw. mienia poniemiec­
kiego. Wywłaszczony gospodarz pozostawiał na 
swym gospodarstwie różne maszyny i narzędzia 
rolnicze. Niemcy szafowali nimi po swojemu, do­
konywali zamian, niektóre zniszczyli, inne do­
kupili, jeszcze inne wywieźli. W rezultacie na 
każdym gospodarstwie, przy bardzo poważnych 
brakach dawnego sprzętu, znalazły się maszyny 
i narzędzia obce. Nie wolno ich ruszać, gdyż są 
własnością państwa. Rolnicy godzą się z tym za­
rządzeniem, ale gdy usiłują kupić jakikolwiek 
sprzęt, spotykają się z częstymi niespodziankami. 
Niejednokrotnie maszyna poniemiecka jest ze­
psuta, rolnik każę naprawić ją własnym kosztem, 
aby stała, się użyteczna i wtedy nagłe zjawia się 
likwidator i zabiera mu ją sprzed nosa. Na wielu 
więc gospodarstwach leży sprzęt poniemiecki 
zepsuty, bezużyteczny i nikt nie rusza go w oba­
wie przykrych konsekwencyj.

Kiedy Stanisławski wypędzony został ze swej 
zagrody — Niemcy przejęli po nim: 11 sztuk 
bydła, 3 konie i około 30 świń. Gdy wrócił — 
nie zastał żadnego konia, pozostało jednak by­
dło i 6 warchlaków. Dzisiaj dorobił się znowu 
do trzech koni, 13 krów i 23 świń. Są to owoce 
trudu Stanisławskiego, który z ołówkiem w ręku 
gospodaruje na roli i twierdzi, że gdyby biedniej­
si gospodarze stosowali jego metody pracy i ży­
cia, mogliby wybrnąć z kłopotów’. Na targowi­

skach małych miasteczek toną tysiące złotówek 
za sprzedane świnie i zboże w wódce i libacjach. 
Za te złotówki można nabyć to, co w zagrodzie 
jest najpotrzebniejsze.

Traktory, młyny, mleczarnie
Znamieniem dzisiejszych czasów są pewn* dys­

proporcje. Zdawałoby się, że wprowadzenie trak­
torów na pola chłopskie będzie dobrodziejstwem, 
błogosławionym przez wieśniaków. Niestety — 
praca traktorów jest dla oszczędnych rolników 
za droga. Kwota 2 000 zł za zaoranie hektara roli 
nie wytrzymuje kalkulacji gospodarza, zwłaszcza 
gdy porównuje ją z zapłatą za pomoc okazaną 
biedniejszemu sąsiadowi przy orce konnej. Na­
suwają się tutaj uwagi tyczące rentowności wiel­
kich majątków państwowych, które przy orce 
traktorowej ponoszą niewspółmierne wydatki i 
zagrożone są deficytem.

Rolnika gnębią również stawki pobierane przez 
młyny za przemiał zbóż. Są one wyższe od opłat 
przedwojennych. Oddając 100 kg pszenicy do 
przemiału, wieśniak otrzymuje 50 kg mąki i 20 kg 
otrąb a przed wojną otrzymywał 60 kg mąki 
i 25 kg otrąb. Za śrutowanie żyta płaci obecnie 
6 kg od cetnara a przed wojną — 3 kg. Mimo tych 
podwyższonych kosztów młyny stają się defi­
cytowe. Przerosty administracyjne są tego po­
ważną przyczyną.

W miastach dziwi mieszkańców niechęć rolni­
ków do odstawiania mleka do mleczarń spółdziel­
czych. Zjawisko to nie występuje wszędzie, ale 
jest między innymi typowe w Gułtowach. Na 
zgromadzeniu rolników zwołanych przez sołtysa 
— apel kierownika mleczarni w Kostrzynie w 
sprawie odstawiania mleka pozostał nieomal bez 
echa. Jedqn tylko rolnik zgodził się na współ­
pracę z mleczarnią, a reszta zachowała grobowe 
milczenie. Dopiero w toku dyskusji wyszło na 
jaw, że w pierwszym okresie działalności spół­
dzielni — kierownictwo mleczarni nie wykazało 
śię ani uczciwością ani kwalifikacjami. Rolnicy 
stracili zaufanie do kostrzyńskiej placówki, a 
teraz trudno naprawić dawne błędy.

Rolnicy wielkopolscy zdają sobie doskonale 
sprawę z konieczności dostawiania do miast peł- 
notłustego mleka dla dzieci. Ale domagają się 
uczciwej współpracy pośrednictwa i takiej za­
płaty, która zagwarantuje im pqkirycie kosztów 
utrzymania bydła. Ta sprawa domaga się najszyb­
szego rozwiąznia. Spółdzielczość ma tutaj 
wdzięczne pole do popisu.

Zanim pługi ruszą w pole
Dla rolnika wiosna zaczyna się orką. Srebrne 

lemiesze nie kroją jeszcze pól, bydło ryczy tę­
sknie w’ oborach — wieś jest na przedwiośniu.

Mimo to trwa gorączkowa praca. Na spichle­
rzach oczyszcza się ziarno, przygotowuje się 
uprząż i narzędzia. Trwają starania o nawozy, 
z chlewów i stajen wyrzuca się parujący obornik.
,Gospodarze gromadzą się i radzą. Zawiązują 

się gminne i gromadzkie komiltety akcji siewnej, 
omawia się kwestię pomocy sąsiedzkiej. W tym 
roku 5 dni z rzędu pracować się będizie dla siebie, 
szósty dzień przeznaczono dla sąsiadów. Za pracę 
pobierać będą rolnicy na rzecz pary koni 15 kg 
ow’s.a za dzień i 3 dni odrobku za osobisty udział.

Bolączką jest sprawa rozprowadzania nawozów 
sztucznych przez spółdzielnie rolnicze. W myśl 
projektów będzie je można nabywać tylko za 
jare ziarno siewne, przeznaczone dla obsiania 
terenów na Ziemi Lubuskiej. Ale większość go­
spodarzy w Gułtowach jarego ziarna w ogóle 
nie posiada. Jeżeli podobny stan zaistniał rów­
nież w innych wioskach, zdarzyć się może, że 
spółdzielnie nie rozprowadzą nawrozów, mimo, że 
są one wsi bardzo potrzebne. Długa zima it ostre 
mrozy poczyniły poważne szkody w polach. 
Ucierpiały oziminy, a odratować można je tylko 
dawką azotu. Stan tych szkód ilustrują cyfry, 
które w Gułtowach są zastraszające. Pszenica 
ozima zmarniała w 45 procentach, żyto w 40, 
jęczmień w 45, koniczyny zupełnie, lucerna w 75, 
ziemniaki w kopcach zmarzły w 40 procentach. 
Stosowanie jakiejkolwiek reguły przy rozdziel­
nictwie i sprzedaży nawozów’ zawsze okaże się 
złe, tym bardziej, że małorolni nie posiadają 
zboża w ogóle. Ten pogląd podzielają również 
przenikliwi kierownicy spółdzielni rolniczych.

Trwają TÓwnież przygotowania do rozpoczęcia 
akcji cukrowniczej. Wieś otrzymała już blan­
kiety z umowami dla plantatorów. Warunki sta­
wiane przez cukrownie są w tym roku jeszcze 
korzystniejsze, aniżeli w czasie ostatnich kam­
panii. Podwyższono premie towarowe, a równo­
cześnie, obniżono cenę na cukier. Rolnicy otrzy­
mają biew i nawozy. To zachęca do pracy, go­
spodarze deklarują się chętnie i chwalą gospo­
darkę cukrowniczą. Uprawa buraków zwiększyła­
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by się jeszcze bardziej, gdyby rolnicy dyspono­
wali odpowiednimi środkami transportowymi.

Niezaspokojony głód wiedzy
Idąc wzdłuż wsi, spoglądam na szereg chat, z 

których nieliczne tylko kryte są dachówką. Za 
opłotkami, zielonymi od pleśni, w niewielkich 
ogródkach i sadach przycupnęły stare, rozwala­
jące się chałupy, lepione z gliny, nakryte butwie- 
jącymi strzechami. Okna tych ruder są malutkie, 
oddrzwia niskie i koślawe. Tam, gdzie domki 
są solidne, rażą z kolei budynki gospodarcze swą 
starością i zacofanem. Ileż to trzeba wysiłków, 
ofiar i pieniędzy, aby wszystkie* zagrody podnieść 
do poziomu gwarantującego ludziom i zwierzę­
tom bezpieczeństwo i zdrowie.

Ten konglomerat wstecznictwa i postępu, sy­
tości i nędzy, oszczędności i szerokiego gestu jest 
czymś niepokojącym. Kultura wciska się do w’si 
wielkopolskiej ciągle jeszcze zbyt wąskim przej­
ściem i rozlewa się cieniutką warstewką po jej 
wierzchu.

W Gułtowach nie ma świetlicy, domu ludowe­
go, ani organizacyj kulturalno-oświatowych. Jest 
tylko chór kościelny, prowadzony pnzez starego 
organistę Józefa Królaka, który od 42 lat i^czy 
następujące po sobie pokolenia polskich pieśni 
kościelnych, a czasami i świeckich. Jedyny — 
najwytrwalszy społecznik poza nauczycielem 
i księdzem.

W dwu salach szkolnych pobiera naukę 120 
dzieci wr wieku od 7—14 lat i 25 uczniów’ star­
szych na kursach dokształcających. Tą gromadą 
zajmuje się dwu tylko nauczycieli, ucząc w je­
dnej sali równocześnie po dwa oddziały. Gdy 
młodsza generacja ślęczy nad zadaniami — wy­
kładowca prowadzi lekcję ze starszym chłopcem. 
Od godziny 8—14 i od 15—19 trwa czas pracy na­
uczycieli. Prawdziwa orka na ugorze.

Kilka tygodni temu nadeszła do wrsi pierwsza 
szafka ruchomej biblioteki. Książki trafiają prze­
ważnie do rąk młodzieży, która czyta je chętnie 
i szybko. Największym popytem cieszą się po­
wieści historyczne, podróżnicze i powieści sen­
sacyjne. Dia starszych pozostają tylko dzienniki 
i czasopisma. Regularna dostawa prasy przez 
pocztę będzie jednak wkrótce zahamowana. 
Władze pocztowe zdecydowały się na ogranicze­
nie liczby listonoszów, obsługujących przylegle 
osiedla. Do obecnego czasu agencja zatrudniała 
dwu funkcjonariuiszów’, z których każdy objeż­
dżał codziennie tereny wymagające odrobienia 
35 km drogi. W przyszłości jeden listonosz od­
wiedzać będzie poszczególne wioski co drugi 
dzień, a w czasie niepogody, co trzeci. Jest rze­
czą zrozumiałą, że przy podobnej niesprawności 
poczty dopływ gazet na wieś musi ulec zahamo­
waniu. Kto zechce czytać przestarzałe wiado­
mości? Słowo drukowane Wyparte będzie ze wsi 
przez najnierozsądniejsze zarządzenie i w taki 
sposób wyzbędzie, się ona ostatniego czynnika 
oświatowego. Pozostawałoby jeszcze radio, ale 
w Gułtowach znikomą jest liczba gospodarzy, 
posiadających odbiornik, a w dodatku wypowie­
dzi tych ludzi o audycjach dla wsi nie przynoszą 
niestety Radiu Polskiemu — zaszczytu.

Okazuje się, że głoszone w miastach hasła o 
konieczności krzewienia kultury w masach i nie­
sienia oświaty na wieś, nie zawsze są realizowa­
ne według prawideł tak zachwalanych. 32 km od 
Poznania nie zrobiono na wsi dotychczas nic.

I

W smutnym parku
Za kościołem, ocienionym latem zielenią wyso­

kich drzew, rozciąga się ogromny park. W parku 
stoi piękny pałac. Dw’ór był bogaty, dostojny 
i... niewypłacalny. Nie brakowało w nim niczego 
oprócz gotówki na wypłaty robotnicze. Ale były 
konie pełnokrwiste, rasowe bydło, opasła trzoda, 
stodoły i spichrze zasobne w ziarno i mąkę.,. 
W pałacu nie brakowało kosztownych antyków, 
cennych dzieł sztuki, bogatej biblioteki, histo­
rycznych pamiątek, Sreber i Bóg wie, czego je­
szcze.

Dzisiaj obraz tej części wsi zmienił się nie do 
poznania. Ogromny park, bardziej do poręby 
podobny, aniżeli do ogrodu, wieje smutkiem i me­
lancholią. Ścięte drzewa, zniszczone żywopłoty, 
zorane ścieżki, wszystko na co człowiek spojrzy 
— smuci i przygnębia. W pałacu nie pozostał 
najmniejszy ślad po dawnym bogactwie. Znikły 
cenne meble, wybito szyby, powyrywano skrzy­
dła drzwi, połamano balustrady... Piwnice zalane 
są wodą. Pałac stal się siedliskiem robactwa 
i szczurów.

Z.wolna dźwiga się oranżeria z upadku. Na fol­
warcznym podwórzu jest dziwnie pusto, ale we­
wnątrz obór i stajen stoją resztki bydła, stado 
owiec, pół setki świń i kilka koni. Z tych po­
zostałości, lub jeśli kto woldj z tego zacza.tku 
powstaje nowe życie w Gultowie-majątku.

I
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Słuszne posunięcie
Z zadowoleniem należy przyjąć do wiado­

mości informację o tym, że centralne zarządy 
poszczególnych gałęzi przemysłu zostaną w cią­
gu najbliższych miesięcy skomercjalizowane. 
Przestaną one wchodzić w skład administracji 
państwowej. Uzyskując własną osobowość pra­
wną, będą mogły działać szybciej, sprężyściej, 
sprawniej, zgodnie z założeniami swego istnienia, 
jako czynnik kierujący daną gałęzią przemysłu. 
Utrzymanie ich nie będzie mogło przekroczyć 
granic,- podyktowanych zdrowym rozsądkiem, 
rentownością danej dz.iedziny wytwórczości, nie 
będz.e możliwa nadmierna rozbudowa personal­
na. Czynności Zjednoczeń mają być zreduko­
wane wyłącznie do zadań kierownictwa ogólnego, 
natomiast zarządzać zakładami pracy będą pod­
porządkowane im przedsiębiorstwa. Nadmiar 
pracowników’ zostanie przesunięty do produkcji. 
Zarazem będzie zlikwidowana istniejąca dotych­
czas różnorodność form organizacyjnych w prze­
myśle, komórki zbędne zostaną zlikwidowane, 
zarówno Centralnych Zarządów jak i Centrali 
Wzorowe statuty uregulu ją istnienie i działalność 
Zbytu, Centrali Zaopatrzenia oraz przedsię­
biorstw wytwórczych.

Zmiany te wydają się słuszne. Kierownictwo 
danego działu przemysłu nic może być z natury 
rzeczy nieruchliwym, powolnym, jeśli chodzi o 
powzięcie decyzjfi, urzędem. Reforma administra­
cji przemysłowej dojrzała już, zebnane doświad­
czenia wystarczają, aby na ich podstawie wypra­
cować nowe wzory pracy’, uprościć rzeczy, które 
nieraz uległy nadmiernemu skomplikowaniu.

Należy podkreślić, że w dziedzinie tej sizu- 
kamy wytrwale własnych, przystosowanych do 
naszych warunków rozwiązań, unikając ślepego 
naśladownictwa cudzych wzorów. St. Kn.

Komunikat
/Zarządzeniem Ministra Informacji i Propagan­

dy z dnia 22. 3. br., wydanym w porozumieniu 
z prezesem Centralnego Urzędu Planowania, 
zmieniają się z dniem 6 kwietnia br. ceny bile­
tów wstępu do kinoteatrów na terenie Państwa 
Polskiego.

Zgodnie z zarządzeniem obowiązywać będą z 
dniem 6 bm. następujące ceny w kinach poznań­
skich :

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU, Sw Marcin 65 - fel. 44-65 
Oddział Rejonowy w Gnieźnie, Stalina 13 - fel. 15-11
Oddział Rejonowy w Zielonej Górze, Towarowa 39 - fel. 484
Oddział Rejonowy w Gorzowie, Strzelecka 16 - fel. 249
Oddział Rejonowy w Ostrowie Wlkp., Wolności 27 - fel. 834
Oddział Rejonowy w Kaliszu, Stalina 5 - fel. 19-35

w kinach „Apollo”, „Bałtyk", „Muza", i ,,Rial'to”: 
loża i balkon
I miejsce '

II miejsce
III miejsce 

w kinie „Warta"
I miejsce
II miejsce

III miejsce
Do cen tych dplicza się na 

na Pomoc Zimową i Fundusz Inwestycyjny.
W kinach prowincjonalnych podwyżka jest 

proporcjonalnie niższa.
• Należy przypuszczać, że publiczność życzli­

wie Ustosunkuje się do tych zmian, zwłaszcza, że 
nowa taryfa pozwoli Filmowi 'Polskiemu na dal­
sze polepszenie repertuaru naszych kin. 4-109

62 t,r— zł
49,50 zł '
37,— zł 

dto ustalone dopłaty

Prace Instytutu rozwijały się w okresie spra­
wozdawczym na dwu dawnych płaszczyznach 
trzeciej nowej. Istniały więc Sekcje Instytutu, 

>ędące jakby referatami dla zagadnień związa- 
lych z tematyką zachodnią, Oddziały, skupia- 
ące prace Instytutu terytorialnie, od końca zaś 
■ 1946 powstały nadto osobne Studia Instytutu, 
nające na celu nie tylko pewne działy prac 
pecjalnych, ale i koordynację prac w Polsce na 
ym odcinku.

iEKCJEINSTYTUTU
Sekcja Onomastyczna pod kierunkiem profi 

Nikołaja Rudnickiego, w ścisłej współpracy 
Ministerstwem Administracji Publicznej usta- 

iła w okresie sprawozdawczym dziesięć tysięcy 
lazw miejscowości na Ziemi Lubuskiej i na Po- 
norzu Zachodnim.

Sekcja Geograficzna pod kierunkiem prof. U.
4. K. Kiełczewskiej Ząleskiej wydała w okresie 
prawozdawczym pierwszy systematyczny opis 
ednego z regionów Ziem Odzyskanych, tj. 
jsiążkę B. Krygowskiego i St. Zajchowskiej pt. 

s Ziemia Lubuska". Sekcja ta wydala następnie 
napę wielobarwną okręgu mazurskiego, w po­
białce 1:500.000, przygotowała do druku mapę 
bierni Lubuskiej, w podziałce 1:300.000, a obec- 

1 ie pracuje nad analogiczną mapą Pomorza Za- 
< hodniego, Mapy te oparte są na materiale ono- 
liastycznym opracowanym przez Instytut. Nad­
io Sekcja Geograficzna gromadzi szczegółową 

artotekę powiatów Ziem Odzyskanych w odnie- 
: ieniu do zjawisk fizjograficznych, gospodar­
zycie statystycznych, demograficznych i prze- 

. awów życia kulturalnego.
W nawiązaniu do prac tej Sekcji powstała w 

1 stopadzie 1946 roku osobna Sekcja do badania 
J zjografii Ziem/ Odzyskanych pod kierunkiem 
ińa Jana.Lutosławskiego. Sekcja ta przygotowała 
<lo druku pierwszy zeszyt'swoich prac.,

Sekcja Dokumentacyjna nadal zabezpieczała 
--ażniejsze dokumenty niemieckie z okresu oku- 

acji i współdziałała w akcji spisywania wspom­
nień i zbierania pamiętników. Kierownik tej 
Sekcji dr Karol Marian Pospieszalski współpra- 
• owal blisko z Główną Komisją Badania Zbro­
dni Niemieckich. Staraniem Sekcji ukazał się

. III wydawnictwa „Documenta Occupationis 
reutcnicae"; przygotowany jest t; IV, poświę­
cony Powstaniu Warszawskiemu.

Sekcja Prawna pozostająca pod kierownictwem 
irof. U, P. Stanisława Kasznicy obok ekspertyz 

i odpracowywania projektów ustaw i dekretów 
mających uregulować życie prawne na Ziemiach 

Odzyskanych, zajmowała się wydawaniem cza- 
opisma pt. „Administracja i Samorząd na Zie- 
niach Odzyskanych". Czasopismo to ukazuje się 

dwu seriach A i B; seria B ma charakter ma.
‘ eriałowy, a tym samym stanowi podstawę dla' 
przyszłych prac unifikacyjnych z zakresu samo- 
i ządu terytorialnego w Polsce.

JDDZIAŁY INSTYTUTU
W roku sprawozdawczym obok Centrali w Po­

znaniu istniały Oddziały w Krakowie (pod kie- 
lun^iem doc. dra Mariana Friedberga), w Toru­
niu (pod kierunkiem prof. dr Marii Kiełczew-1

iień i zbierania

Dorobek Instytutu Zachodniego
Sprawozdanie dyrektora Instytutu prof. Z. Wojciechowi kiego
skiej Zaleskiej) i w Warszawie (pod kierunkiem 
prof, ’ dr. Andrzeja Gródka). Oddziały, jak 
wspomniano, mają na celu koordynację prac 
Instytutu w zakresie terytorialnym. Pozą tym 
poszczególne Oddziały opracowują pewne ze­
społy zagadnień jako szczególne zadanie własne. 
1 tak Oddział krakowski prowadzi prace mad 
bibliografią Ziem Odzyskanych, Oddział toruń­
ski nad Atlasem historycznym Pomorza Zachod­
niego i Ziemi Lubuskiej. Oddział warszawski 
ma powierzone jako zadanie główne utrzymy­
wanie kontaktu z władzami centralnymi.

STUDIUM NIEMCOZNAWCZE
Sekcja Niemcoznawcza Instytutu przekształciła 

się w końcu 1946 roku w osobne Studium Niem­
coznawcze Instytutu Zachodniego, koordynują­
ce na odcinku niemcoznawczym, jak dotąd, pra­
ce Instytutów Zachodniego, Śląskiego i Bałtyc­
kiego, Zachodniej Agencji Prasowej i Polskiego 
Związku Zachodniego. Ostatnio nawiązano kon­
takt też z Komitetem Centralnym Instytucyj 
Nauk Politycznych i Ekonomicznych w .War­
szawie.

Staraniem Studium odbył się w końcu lutego 
br. w Poznaniu pierwszy Żjazd Niemcoznawczy.

Kierownikiem'Studium w okresie sprawozdaw­
czym był dr Alfons Klafkowski.

STUDIUM DLA SPRAW CZESKICH
Zjazd Niemcoznawczy w Poznaniu odbił się 

żywym echem w sąsiedniej Czechosłowacji, gdzie 
powstał pomysł podobnej inicjatywy. Między 
innymi więc i w ten sposób powstały warunki 
dla współpracy na odcinku Poznań-Praga. W to­
ku znajduje się organizacja Stacji Naukowej In­
stytutu Zachodniego w Pradze czeskiej. Reali­
zuje się również pomysł wydawania prac nauko­
wych czeskich w języku. polskim i polskich w 
języku czeskim. Po polsku ma się najpierw uka­
zać .książka prof. M. Szyjkowskiego pt. „Polski 
romantyzm w czeskim' życiu duchowym"; druk 
jej jest na ukończeniu. Przygotowane do druku 
jest tłumaczenie książki prof. Krofty, b. wicemi­
nistra Spraw Zagranicznych Czechosłowacji pt. 
„Nieśmiertelny Naród" (Dzieje czeskie od Bia­
łej Góry po okupację niemiecką w r. 1939). Spe­
cjalny opis gcograficzno-gospodarczy Czechosło­
wacji przygotowuje dla tejże serii wydawnictw 
Instytutu („Biblioteki Czeskiej") prof. Hromadlka 
z Pragi.

Redakcja „Biblioteki Czeskiej" i kierownictwo 
Studium Czeskiego znajduje się w rękach dr 
Marii Wojciechowskiej. 

WYDAWNICTWA W JĘZYKACH OBCYCH
Obok przygotowywania do druku prac polskich 

w języku czeskim, realizuje Instytut publikacje 
o tematyce zachodniej w językach angielskim i

francuskim. W lutym br. ukazała się w druku 
obszerna zbiorowa książka pt. „Poland‘s Place 
in Europę" licząca 460 stron, opatrzona licznymi 
mapami.'W przygotowaniu znajduje się wydanie 
numerów zagranicznych „Przeglądń Zachodnie­
go" w językach anglieiskim i francuskim. Tema­
tyka tych numerów będzie specjalna. Instytut 
dołoży nadto sitarań, by raz na pół roku jako 
dodatki do pólroczników „Przeglądu Zachodnie­
go" wydawać numer w języku, angiefekim i fran­
cuskim.

Nadto do wydania także w języku- angiefekim 
przygotowany jest pierwszy zeszyt „Monografii 
Ziem Odzyskanych", poświęcony Dolnemu Ślą­
skowi.
MONOGRAFIA ZIEM ODZYSKANYCH

Największą imprezą wydawniczą Instytutu sta­
nowi w' tej chwili Monografia Ziem Odzyskanych, 
która ma-być wydana w pięciu tomach, kolejno 
poświęconych Dolnemu Śląskowi, Pomorzu Za­
chodniemu, Prusom, Ziemi Lubuskiej i Górne­
mu Śląskowi.

Każdy z tomów Monografii skłaaa się najpierw 
z wstępów, obejmujących historię poszczególnych 
dziedzin życia, z obsziernej części omawiającej 
regionami polskie dzieje danej ziiemi i dającej 
obraz polskich zabytków sztuki i budownictwa. 
Na to tło rzucony jest szczegółowy obraz zago­
spodarowywania tych ziem współcześnie przez 
Polskę. Część trzecia daje systematyczny prze­
gląd .różnych dziedzin życia gospodarczego, 
część czwarta otwiera plany i perspektywy na 
przyszłość.

W druku znajlduje się tom I Monografii, po­
święconej Dolnemu Śląskowi, pod redakcją Z. 
Kaczmarczyka, K. Sosnowskiego i M. Suchoc­
kiego. Obejmie on około 640 stron druku i 500 
ilustracyj. Kończy się przygotowanie do druku 
tomu poświęconego Pomorzu Zachodniemu (pod 
redakcją J. Deresiewicza). Rozpoczęto prace nad 
tomem poświęconym Prusom (pod redakcją M. 
Kiełczewskiej-Zaleskiej).

Jagdyby pendant do tych tomów należy wy­
mienić oddaną do druku 40-arkuszową Monogra- 
fęi Odry, opracowaną pod redakcją A. Gródka, 
M. Kiełczewskiej-Zaleskiej i A. Zierhoffera.
DOROBEK DZIAŁU WYDAWNICZEGO

Dział Wydawniczy Instytutu Zachodniego, kie­
rowany przez B. Jabłońskiego, wydal w 1946 roku 
300 arkuszy druku, na 1 300 0000 arkuszach pa­
pieru. Z wydawnictw ogłoszonych ostatnio, na­
leży na pierwszym miejscu wymienić książkę | 
Wł. Konopczyńskiego pt. „Fryderyk Wielki a 
Polska". Waga problematyki poruszonej przez : 
prof. Konopczyńskiego i znaczenie tej książki | 
jest ogromne. Dość powiedzieć, że Fryderyk ; 
Wielki jest prekursorem ruchu narodowo-socja- |

*
listycznego. Jest równocześnie bohaterem naro­
dowym niemieckim. Jakież byłoby to ciekawe 
studium na temat tego, kogo, który z narodów 
uważa za siwego bohatera narodowego. Bohater 
narodowy jest zaw®ze na miarę narodu. Gwiazdą « 
przewodnią Polaków w okresie ostatnich ciężkich 
lat był Kościuszko, Niemców — Fryderyk 
Wielki.

Wydano nadto w ostatnich dniach w serii 
„Badania nad okupacją niemiecką w Polsce", 
książkę T. Kłosińskiego o „Gospodarce przemy­
słowej okupanta w Gen. Guibernii", a w „Malej 
Bibliotece" broszury St. Papee‘go „Walka Sien­
kiewicza o Ziemie Zachodnie", A. Kucnera 
(„Ekspansja Brandenburgii nad Bałtykiem w 
wieku XV—XVIII") i drugie wydanie broszury 
B. Suchodolskiego pt. „Dusza niemiecka w świetle 
filozofii".
(”'•
„PRZEGLĄD ZACHODNI" .

Przez cały okres sprawozdawczy wydany był 
miesięcznik Instytutu Zachodniego pt. „Przegląd 
Zachodni", pozostający pod redakcją K. Sos­
nowskiego, przy współpracy M. Suchockiego. 
Tematyka „Przeglądu Zachodniego" jest wszech­
stronna. Nacisk kładziony jest na zagadnienia 
stosunków polsko-czeskich na tematykę niemco­
znawczą, na problemy Ziem Odzyskanych i na 
zagadnienia Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej. — 
Wyżej była już mowa o przygotowywanych za­
granicznych numerach „Przeglądu Zachodniego"*

BIBLIOTEKA INSTYTUTU
W trakcie organizacji znajduje się biblotieka 

naukowa Instytutu Zachodniego, zarządzana 
przez migra Władysława Chojnackiego. Celem 
jej będzie skompletowanie przede wszystkim 
literatury niemcoznawczej. Obecną ilość ksią­
żek wynosi z górą 5000.

OD CZEGO WSZYSTKO ZALEŻY
Dyrektor Instytutu, kreśląc obraz prac, który 

ze swej strony możemy nazwać imponującym, 
z naciskiem wspomniał o największej bolączce 
Instytutu, jaką jego sytuacja lokalowa. Biblioteka 
rozporządza jednym pokojem (I), w którym za • 
raziem mięści się Sekcja Dokumentacyjna. Stu­
dium Niemcoznawcze rozporządza 2-ma pokoja­
mi. Nie ma żadnych pracowni naukowych. W tej 
chwili sprawa tak się przedstawia, że od uzyska­
nia dalszych chociażby kilku pokoi, zależy nie 
tylko rozwój, ale i bieg obecnie prowadzonych 
prac Instytutu.

" SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu iirma 

JOZEF ŁOWINSK!
Poznań. W Garbarv 20 Tel. 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynku 
Liczne uznania za pracę ' „
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STRONA 5

DR JAN UJDĄ

spoty-Na przełomie II — IT1 w:eku po Ch 
ko ■' .- ę w jcc ósk ej, a 
cijańsko-łacińskiej literaturze z wybitnym pisa­
rzem, mało dziś na ogół znanym, chociaż wyrft e- 
niany bywa zazwyczaj we wszystkich pod "rzri 
kach literatury 'powszechnej. Jest nim Ouintus 
Septimius Florens Tertullianus, nazywany krótko 
Tertulianem. O jego „Apo’ogetyku” w polskim 
przekładn/e prof. U. P. dra Jana Sajdaka, świeżo 
wydanym przez poznańską Księgarnię Akade­
micką jako dwudziesty tom „Pism Ojców Ko­
ścioła", ukazała się niedawno na tym nrejscu 
krótka wzmianka. Warto jednak zapoznać się 
nieco bliżej z tą „czołową po-starą" piśmiennic­
twa wczesnochrześcijańskiego; znana jest ona 
jedynie ze swej pilarskiej działalności, ale wła­
śnie ta była wielkim i owocnym czynem autora 
„Apologetyku".

O samym życiu Tertnliann zachowało sie nie 
wiele pewnych wiadomości. ?vł w każdym ra­
zie między rok:em 150 a 240 po Chr., doczekaw­
szy się późnej starości. Jako syn rzymskiego 
oficera otrzymał staranne i wszechstronne, na 
wzorach klasycznych oparte wykształcenie w li­
teraturze, retoryce, filozofii, a także w prawie. 
Uczył się w Kartaginie i prawdopodobnie rów­
nież w Rzymie, gdzie przed 197 r. przyjął wiarę 
chrześcijańską, do której — według jego własne­
go wypowiedzenia sie, że „krew jest nasieniem 
chrześcijan" — skłoniły go zapewne prześlado­
wania wyznawców Chrystusa i zdecydowana 
śmierć męczenników chrześcijańskich. Został też 
wkrótce kapłane"m i jako taki, a przy tym jako 
biegły znawca prawa i retoryki, zaczął bronić 
prawd wiary chrześcijańskiej, pisząc w latach od 
mniej więcej 195 do 220 wiele dzieł, z których 
doszło do nas 31 a zag:nęło — o ile wiadomo — 
11. Z zachowanych jego pism prawie połowa po­
wstała przed przystąpieniem ich autora do rygo-' 
rystycznej sekty montanistów (najpóźniej w 207 
r.), a reszta po tym fakcie.

W pismach swych broni Tertulian nauki chrze­
ścijańskiej, a zwalcza religię pogańską i żydow­
ską oraz wszelkie ówczesne herezje; przedsta­
wia też zwyczaje i przepisy kościelne, krytykuje 
nieraz za ostro (zwłaszcza w okresie po przejściu 
do montanistów) te praktyki religijne, które nie 
odpowiadały jego zbyt rygorystycznym poję­
ciom i poglądom na nie. Bogata jego spuścizna 
literacka jest więc dla nas prawdziwą kopalnią 
wiadomości z historii Kościoła, z dziejów róż­
nych herezyj, z archeologii grecko-rzymskiej o- 
raz starochrześcijańskiej, jest też ciekawym źró- 
dłem dla historyków teologii i filozofii, a także 
dla znawców języka łacińskiego i jego rozwoju.

Uznano Te<rtuliana przede wszystkim za twór­
cę łacińskiego języka kościelnego — i słusznie, 
boć on pierwszy pisał o sprawach chrześcijań­
skich w doskonałej miejscami nawet artystycz­
nej prozie łacińskiej. On sam — nie mając w po­
przednikach wzoru — tworzył sobie nowe wy­
razy na^iznaczenie posiadających dotąd łaciń­
skiej nazwy chrześcijańskich pojęć religijnych 
i kościelnych — np. greckie „trias" (trójca) prze­
tłumaczył on pierwszy przez „trinitas". Tak to 
jak inne przez niego nowoutworzone wyraże­
nia stały się nadal miarodajne. Od 'Tertuliana 
swego „mistrza" przejął je inny pisarz chrześci­
jański, św. Cyprian i przekazał późniejszym wie­
kom. Z czasem stały się one wspólną własnością 
całego zachodu.

Styl swój kształtował Tertulian jak prajydziwy 
artysta odnowjednio oczywiście do smaku o- 
wvch czasów, ale z silnym zabarwieniem osobi­
stym. Mało jest u niego długich okresów, prze­
ważają krótkie, urywane zdania i ich części, pa­
roletnie zbudowane i często już rymem się koń­
czące, pełne antytez i gry słów. Wplata on dużo 
pytań retorycznych i ciętych odpowiedzi tak nie­
raz skupionych i zwartych, jakby w stylu tele­
graficznym pisanych, że z trudnością można się 
doszukać sensu w nich. Jest to oczywiście tzw. 
„ariańska" maniera greckich retorów, z których 
szkoły przeszła ona do Afryki, gdzie również au­
tor „Amora i Psychy", Apulejusz, używał już te­
go samego stylu. Ale u Tertuliana jest oprócz 
tego widoczny silny wkład zwięzłego stylu Ta­
cyta, co greckiej n:ejako żurnalistyce autora ,,A- 
polegetyku" dodaje wie’ę rzymsk ej powagi. Mi­
mo temperamentu niczym się niekrępującego u- 
miał on jednak panować nad swym językiem ja­
ko nad doskonałym wyrazicielem i narzędziem 
swych myśli. Jest on więc tym pierwszym chrze­
ścijańskim pisarzem, który swych współcze- 
snvch o wiele przewyższył i we własnej mowie 
i formie mistrzem się okazał.

Tertulian pisał nie tylko dla chrześcijańskich, 
ale i dla poaańskich czytelników. Dla tych o- 
statnich przeznaczone było m. in. jego dziełko 
„De pallio" (o płaszczu stanowiącym strój filo­
zofów), w którym przed kartagińską pubbezno- 
ścią usprawiedliwiał się, że zam enił rzymską 
togę na płaszcz filozofów greckich. Wtedy miało 
to pismo sens i cel, jeśli się mogło dostać rów­
nież w ręce pogańskiej publiczności. Także i a- 
pologetyczne jego pisma były czytane nie tylko 
przez chrześcijan, bo dawały one czytelnikom 
za wiele podniet, za wiele budziły u wszystkich 
zainteresowania i poruszały tyle aktualnych 
spraw, że i poganie musieli zwrócić na nie u- 
wagę.

Pisma Tertuliana cechuje wielka uczoność je­
śli tak można nazwać ogromną ilość przykładów 
i dowodów zaczerpniętych ze wszystkich dzie­
dzin wiedzy oraz z historii wszystkich czasów i 
ludów. Tego widocznie domagał się ówczesny 
czytelnik, jak to można poznać'ze wspomniane­
go dziełka ,,de pallio"; w którym jest mowa za-

;c:ś ej m
równo o tunice i todze w związku z losem 
loginy, jak i o zmianie będącej podstawą 
woju w przyrodzie i historii, a także o modzie 
i higienie obu płci oraz o zbytku rozrzutników 
itd. Ten tak różnorodny i tak obfity materiał 
czerpał Tertuban — tak jak i inni pisarze — bez 
wątpienia z ówczesnych encyklopedyj. Potrafił j

JÓZEF A. GAŁUSZKA

Kar-'on jednak — nie tak jak np. Aulus Gellius ’w | dowodów był Tertulian konsekwentny, 
roz- swych „Nocach attyckich" — wszystko niejako ; się nie zrażał, używał takich <rgumentó- --- -----

przetrawić, zręcznie wygładzić i połączyć z wy­
nikami własnej bystrej obserwacji, a przez to 
uczynić bardziej pouczającym i więcej interesu­
jącym. ' . .

W dążeniu do celu, w przeprowadzeniu swych

JLuiarłu')

_r nicrym 
, się nie zrażał, używał takich ^argumentów, jakie 

w danej chwili uważał za najlepsze. Czerpał je 
z filozofii lub prostego rozumu, z biblii lub z co­
dziennego życia. Cel wyznaczał mu środki, więc 
nie troszczył się'nieraz o obiektywną rzeczowość. 
Mówił jak adwokat dążący do jednego celu, tj. 
do wygrania procesu, a że to tył jego własny 
proces, więc walczył z taką silą i gwałtownością 
swej ognistej afrykańskiej natury, na jaką tylko 
mógł się zdobyć.

Walczył tak przeciw wielu heretykom ówcze­
snym, z których zapatrywaniami się nie zgadzał, 
pisał przeciw prześladowcom chrześcijan, a jako 
montanista przeciw niektórym praktykom Ko­
ścioła rzymskiego, odwołując się stale do nie- 
sfałszowanych norm prawnych i domagając się 
sprawiedliwości, na której stwierdzenie propono­
wał nawret stosowanie sądów Bożych. W pismach 
swych pouczał szukających prawdy, umacniał 
tych, którzy wątpili w jakiś artykuł wiary, a błą­
dzących karcił. Jako rygorysta z przekonania do­
magał się zbyt rygorystycznie,, by w praktycz­
nym życiu chrześcijanie odłączyli się zupełnie od 
pogan, by nie chodzili do cyrków, teatrów, na 
walki atletów i gladiatorów, by w uroczysto­
ściach pogańskich udziału nie brali, by nie pia­
stowali urzędów, nie służyli w wojsku, nie wcho­
dzili w związki małżeńskie z poganami, by jako 
wdowcy i w.’owy nie składali w ogóle po raz 
drugi ślubów małżeńskich, by nie uchylali się od 
prześladowań („Apologetyk” str. XXIX).

2ył wśród świata, ale nie dla świata. Toteż 
może słuszność mają ci, którzy przedstawiają go 
sobie jako poprzednika św. Franciszka z Assyżu, 
chodzącego po Kartaginie w prostych sandałach 
i w płaszczu filozcyfa, wychudzonego postem i wy­
cieńczonego pracą umysłową, nawołującego do 
wyrzeczenia się uciech światowych. Niewielu 
miał jednak zwolenników, naśladujących go w 
życiu codziennym i wyznających jego rygorysty­
czne zasady, a zwanych od niego Jtertulianista- 
mi".

Takim był, na takie tematy i tak pisał Tertu- 
liąn, ten pierwszy wielki Ojciec łacińskiego Ko­
ścioła, postać piękna i skomplikowana, zarazem 
genialny adwokat sprawy, w którą wierzył, twór­
ca terminologii chrześcijańsko-łacińskiej i no­
wych form dla ówczesnej literatury, krótko mó­
wiąc „umysł potężny" — jak go nazwał nasz 
filozof August Cieszkowski,

Warto więc'— jak powiedziałem na początku 
— poznać tego wielkiego pisarza starochrześci­
jańskiego, choćby tylko z jedynego, ale najważ­
niejszego jego dzieła, dostępnego obecnie we 
wzorowym przekładzie polskim, powyżej wspo­
mnianym.

B.ezurekcyjne dzwony się ozwaly 
gromko, potężnie, radośnie, 
hymnem pogody i dumy i chwały 
Bogu i słońcu i wiośnie.
Świat się zasłuchał w pieśni majestacie, 
i w ciszy Wschodu pogrążył się cały - 
(lud poszedł w kościół tłumnie w świętej szacie). 
Niwami Chrystus chodził zmartwychwstały, 
z rozpostartymi szeroko ramiony 
ku każdej skręcał chacie, 
a dzwony 
grały i grały.

Poszliśmy polem dalekim, szerokim 
ze Szczęściem naszym sami 
święcić serc własnych szczęsne zmartwychwstanie, 

star
oziminą zarunionym łanie 

slAnal On, Chrystus, przed nami 
świetlistym, jasnym obłokiem 
i błogosławił serc naszych prostocie. 
W radości wielkiej schyliliśmy głowy. — 
Wschód wystrojony w ornat purpurowy, 
czynił obrzędy kapłańskie: 
dźwignął monstrancję słoneczną nad światem, 
kowaną w jasnym, płomienistym zlocie 
i ukazywał oblane szkarłatem — 
zmartwychwstałe żywe Ciało Pańskie. — 
Pierś nasza była tak szczęściem wezbrana 
tacyśmy byli na duszach swych biali, 
żeśmy przed słońcem padli na kolana, 
ieśmy z nadmiaru radości płakali.

'A dzwony grały i grały 
gromko, potężnie, radośnie 
hymnem pogody i dumy i chwały 
Bogu i ludziom i wiośnie.

Z WYSTAW
Malarstwo A. Lenicy w Salonie Sztuki

Rewolucyjność, przełamanie rutyny, tworzenie 
nowych form w malarstwie — oto co uderza wi­
dza, na wystawie zbiorowej.Alfredą Leńmy (w ga­
lonie Sztuki). Naturalizm się przeżył. Rozporzą­
dzamy wynalazkiem fotografiką która wierniej 
odtwarza nam przedmiot niż najzręczniejszy ar- 
-tysta-rzemieślnik. Po cóż reprodukować widok 
przedmiotu ręcznie, gdy lepiej zrobimy to me­
chanicznie! Nowe problemy, nowy styl — oto 
co nastąpiło w plastyce z logiczną koniecznością.

Alfred Lenica należy do pokolenia, które peł­
ną parą płynie na falach nowoczesnego malar­
stwa. Nowatorstwo i to radykalne — cechuje 
twórczość poznańskiego malarza. Jest ona rów­
noległa do działalności grupy Kantora (Kraków— 
Łódź) w Polsce oraz do szeregu ruchów' za gra­
nicą ujawnionych m. in. na międzynarodowej 
wystawie malarstwa UNESCO.

Twórcze nowatorstwo — pierwszy atut Lenicy, 
nie starczyłoby przecież do motywacji oceny wy­
stawy, godnej uwagi. Fenomen na gruncie po­
znańskim, „awangardzista", to byłoby za mało. 
Przecież dzieła nowoczesne mogą być równ e do­
brze wartościowe, jak i chybione. Rzucający się 
w oczy talent, rozwiązywanie intuicyjne „pro­
blemów" spontaniczny popęd artystyczny, rzuto­
wanie wciąż nowych pomysłów na płótno (chor 
często bez cierpliwego ięh cyzelowania) — ot: 
zasadnicze momenty.

Lenica jest ze szkoły Picassa, z jego fazy o- 
statniej, gdy mistrz hiszpańsko-francuski porzu­
cił „epokę różową" i „niebieską", dyscyplinę ku- 
bizmu i neoklasycyzm — maluje monstra nadre­
alistyczne ,zbitki senne („Verdichtungęn" z psy­
choanalizy Freuda), wizje jak z Apokalipsy, wy­
raża natrój i przeczucie kastastrofy II wojny 
światowej. Myś'imv o tych obrazach Picassa, pa­
trząc na „Powrót żołnierza" Lenicy, na groteskę 
rysunków i makabrę „Powieszenia" w Salonie.

Nenk ’b‘zm (Roger de >a Fr •' i 1 'cntej 
z jego geometryzacją postaci ludzkiej przy za-

chowaniu perspektywy i wrażliwości na temat r 
i „kubizm ekspresjonistyczny" Gromaire'a od- i 
działały ze swej strony na Lenicę. Dodajmy im­
puls „romanizującej” plastyki najnowszej, jej ja­
skrawość, witrażowe płaszczyzny, a otrzymamy 
krzyżowy ogień świateł, w których porusza się 
A. Lenica. _

Podkreślmy na wystawie martwe natury arty­
sty,’ gdzie osiągnął on śmiałe i przemyślane a- 
kordy formy. Zwrot do „większego tematu" idzie 
u Lenicy w parze z.etiudami na zdawałoby się 
już „ogranych" w malarstwie skrzypcach i pu­
dełkach. Niepókójącejccmbinacje form różnych 
przedmiotów,. fragmenty cała ludzkiego, pomie­
szane ze sobą, dają w sunfę nowy ton tym obra­
zom. Ale bardziej interesuje artystę — figurali-' 
styka.

I tutaj postawmy problem: co więcej artyście. 
„leźv": tematy robotnicze (rewolucja. o~aca) i 
batalistyka, czy może fantastyka A la Picasso ł 
nadrea.lizm francuski? Odtwarzań e rzeczywisto­
ści i typów, syntetyzowanych do prymitywu, sa­
tyra socjalna, plakat, czy może lot wyobraźni 
twórczej nieskrępowany, tworzenie mitów pla­
stycznych i nasłuchiwanie głosów z podświado-

i 
i

Kronika kulturalna
Orkiestra Filharmonii Wiedeńskiej zamierza 

koncertować w Belgii, Francji, Holandii i Szwaj­
carii. W późniejszych swych planach przewiduje 
ona tournee po Anglii i Skandynawii.

♦

Cenny zbiór instrumentów muzycznych pianist­
ki i cymbalistki Wandy Laskowskiej został od­
naleziony w jednej z kopalń soli w Austrii i prze­
wieziony do Paryża. Zbiór ten 
czas okupacji „zabezpieczony" 
dze niemieckie, i wywieziony 
Wśród odnalezionych instrumentów 
fortepian Hansa Ruckersa (Antwerpia) z roku 
1642, fortepian włoski z XVII wieku, pianino z 
XV ozdobione rzeźbami i malowidłami włoskimi. 
Odkryto także dwa szpinety Ruckersa, Psałterz 
włoski z XVI wieku, organy z roku 1737 i for­
tepian hiszpański, na którym grywał Chopm. 
Wanda Laskowska poszukuje jeszcze 
nych instrumentów.

Kompozytor szwajcarski Arthur 
otrzymał nagrodę miasta Zurychu na 
łalność.

Dyrygent Cicinnati-Symphonie-Orchestra po­
wrócił po siedmioletniej nieobecności do Londynu 
i dyrygował koncertem w Albert Hall.

został pod- 
przez wła- 
do Austrii, 
znajduje się

kilku cen-

Honegger 
swą dzia-

Podczas niedawno ukończonego tournee po 
Australii, odkrył Goos-sens kompozytora austra­
lijskiego Johna Antill, którego suitę baletową 
wystawił w Londynie.

W Lipsku założono bibliotekę, której zadaniem 
będzie zbieranie literatury dotyczącej ruchu ro­
botniczego w Niemczech oraz historii marksizmu. 
Zebrano dotychczas 4000 dzieł klasyków socjali­
stycznych, czasopism wczesno-socjalistycznych, 
powieści socjologicznych, protokółów sejmowych 
i materiałów dokumentarnych ruchów 
czych.

robotni-

Odkrywca penicyliny Sir Alexander 
został odznaczony w Londynie złotym 
„Royal College of Surgeons".

» *

. , . Edward Herriot, były francuski prezydent rady
ch na rzecz zarysowującej się i moż-1 ministrów, postawił swoją kandydaturę na człon- 

’ ~ * ‘, ka Academie Francais.
♦

im. Stendhala ufundowana 
Roberta Leffont w Paryżu, 
wysokości 100.600 franków 
jego Essay „Kompleks Ce­

.ęam artysta w 
dalszej swojej twórczości, rfiech skrystalizuje 

. o.yuoru wpływów i prze-

Fleming, 
medalem

iiU-wZęp a ;<
liwej własnej indywidualności. Wystawa'jest re­
wią dotychczasowego dorobku życia. ,Ale jest 
jeszcze przed malarzem z młodego pokolenia, 
dojrzałym i świadomym sensu swojego wysiłku
— „terra incognita" do zdobycia. Odwaga, ta­
lent, nagłe wysunięcie się naprzód wróżą dużo.

Wystawa jest od czasu pokazan a współcze­
snego malarstwa i rysunków Francji w Muzeum
— najciekawś rym wydarzeniem dla interesujące­
go się sztuką plastyczną poznańcz.a.

' Di r. NI. N.

Nagroda literacka 
przez Wydawnictwo 
została przyznana w 
Jeanowi Dutourd za 
zara" oraz Massonowi za jego zbiór nowel pt. 
..Dla policjantów i złodziei’.

*
Amerykański przyrodnik i

i ńumpson Selon zmarł w Santa Fe w wieku ląt 86.
pisarz Ernest
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40 tysięcy amnestionowanych pracuje dla państwa
25 kwietnia wygasa amnestia

Warszawa (obsł. wl.). Minister Bezpieczeń­
stwa Publicznego wydał w porozumieniu z mi­
nistrem administracji publicznej i ministrem 
Ziem Odzyskanych następujące oświadczenie: 
Na podstawie ustawy amnestyjnej, uchwalonej 
przez Sejm Ustawodawczy R. P. w dniu 5 lute­
go 1947 r., do tej pory uzyskało wolność przez 
zwolnienie z więzień i z aresztów 20 tys. ludzi, 
oraz ujawniło się i uregulowało swój stosunek 
do państwa 20 tys. osób, dotąd przebywających 
w podziemiu. Wszyscy ci, którzy zerwali z prze­
stępczą działalnością przeciw państwu demokra­
tycznemu i ujawnili się przed organizacjami bez­
pieczeństwa publicznego są wolnymi obywatela­
mi państwa polskiego i nie będą ścigani przez 
władze bezpieczeństwa. Korzystają oni z pomo­
cy władz państwowych, która umożliwi im po­
wrót do normalnego życia i pracy dla dobro­
bytu państwa.

W związku z tym, że możliwość skorzystania 
2 dobra ustawy amnestyjnej dla tych, którzy 
znajdują się w podziemiu kończy się w dniu 25 
kwietnia, Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz­
nego podało do wiadomości, co następuje.

1) Termin ujawniania się na podstawie amne­
stii poza 25 kwietnia przedłużony nie bedzie.

2) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego 
uprzedza, że wszyscy ci, którzy do dnia 25 
kwietnia uchylą się od propozycji ustawy amne­
styjnej, nie ujawnią si-ę i nóe uregulują swego sto­
sunku do państwa, po dniu 25 kwietnia będą 
ścigani przy pomocy środków dostępnych wła­
dzom bezpieczeństwa i karani z całą surowością;

3) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego 
uprzedza wszystkich ujawniających się, że cała 
(broń będzie musiała być zdana władzom Bez­
pieczeństwa Publicznego zarówno osobista, jak

Poselstwo polskie w Pradze 
podniesione do rangi ambasady 
Praga (PAP). Przedstawiciel Rzeczypospoli­

tej Polskiej w Pradze Wierbłowski wręczył Pre­
zydentowi Beneszowi listy uwierzytelniające, 
mianujące go ambasadorem RP. w Czechosłowacji.

Franco ma zreorganizować 
•swój gabinet

Londyn. (PAP). Madrycki korespondent 
Reutera donosi, że tamtejsze kola polityczne 
oczekują, iż gen. Franco przedsięweźmie obec­
nie reorganizację .swego gabinetu. Madrycki 
dziennikarz monarchistyczny zachowuje nadal 
kompletne milczenie w sprawie ustawy, która 
przewiduje nominację członka hiszpańskiej ro­
dziny królewskiej, jako ewentualnego następcę 
gen. Franco. Uważane to jest za dowód, że 
dziennik len nie może opublikować komelntarzy, 
jak to uważałby za stosowne. Na prowincji orę­
dzie Franca wywołało niikłe wrażenie, jakkol­
wiek burmistrz Sewilli telegrafował, że decyzja 
franca wywołała rzekomo „entuzjazm** w tym 
mieście.

Wyroki śmierci na małoletnich
w Hiszpanii

Londyn (PAP). Na posiedzeniu Izby Gmin 
minister Mac Neil zakomunikował, że charge 
de affaires brytyjski w Madrycie ma zbadać do­
niesienia, według których Specjalny Trybunał 
Wojskowy skazał na śmierć szereg obywateli 
hiszpańskich w wieku poniżej lat 18-tu. W razie 
potrzeby charge de affaires brytyjski ma inter­
weniować u władz hiszpańskich.

PR2Esao 50 LAT 
egzystencji mojej 
{ac/iouyei fimuj 
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Na widowni międzynarodowej

Gdzie jest Bandera
Na parę dni zaledwie przed tragicznym zgo­

nem gen. K. Świerczewskiego z rąk faszystów 
ukraińskich, banderowcami zwanych, przedmio­
tem dyskusji w komitecie koordynacyjnym na 
Konferencji moskiewskiej, był właśnie smutnej 
sławy watażka ukraiński, sługus niemiecki, Ban­
dera. Jak się okazuje, przebywa on w strefie 
amerykańskiej pod opieką gen. Clay'a.

Przy omawianiu sprawy przestępców wojen­
nych, którzy znaleźli schronienie w strefach 
amerykańskiej i angielskiej, wypłynęła kwestia 
własowców i banderowców. Wiceminister Wy­
szyński złożył wniosek o wydanie przestępco^ 
wojennych dowództwu wojskowemu zaintereso­
wanych państw. Delegacja francuska poparła 
wniosek radziecki., Przedstawiciele USA i Wiel­
kiej Brytanii, zgodzili się również, lecz z za­
strzeżeniem, że dla wydania przestępców wojen­
nych „potrzebne są ważkie dowody". Wówczas 
wiceminister Wyszyński (cytujemy stenogram 
posiedzenia według agencji Tass, zwrócił się 
wprost do gen. Clay'a z zapytaniem: „Czy ma­
my pra\vo uważać za przestępców wojennych 
tych, którzy razem z Niemcami organizowali 
walkę ze Zjednoczonymi Narodami?

Jak nazwać wspólników zdrajcy Własowa, 

*znajdująca się w skrytkach, gdyż ukrywanie 
broni ścigane będzie prawnie;

4) Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego 
wzywa wszystkich znajdujących się w podzie-
miu, by nie dawali posłuchu różnym pogłoskom, skutkami.prawnymi i zapewni spokojne, twórcze! truje sprawę pożyczki dla Austrii w wysokości 
rozsiewanym przez wrogie państwu elementy, życie. ■ 28 milionów dolarów.

Coraz ściślejsze zbliżenie polsko czechosłowackie
Ambasador Wierbłowski wręcza listy uwierzytelniające prezydentowi Beneszowi

Praga (PAP). We wtorek dnia 1 kwietnia 
prezydent republiki czechosłowackiej dr Benesz 
przyjął na audiencji ambasadora R. P. w Pradze 
Stefana Wierbłowskiego, który w obecności 
członków ambasady wręczył mu swoje listy 
uwierzytelniające. Wręczając głowie państwa 
czechosłowackiego listy uwierzytelniające, am­
basador Stefan Wierbłowski wygłosił następujące 
przemówienie: „Mam zaszczyt wręczyć panu pi­
smo Prezydenta Rzeczypospolitej Polski, upowa­
żniające mnie do reprezentowania Polski w cha­
rakterze ambasadora nadzwyczajnego i pełnomo­
cnika wobec Pana. Zostałem mianowny pier­
wszym mbasadorem R. P. w Czechosłowacji. 
Zdaję sobie dokładnie sprawę, że zaszczyt, który 
mi pfzypadł w udziale, jak również i poważne 
obowiązki, które na mnie spadły przez podnie­
sienie poselstwa RP. w Pradze do rangi ambasady. 
Fakt ten związany jest z aktem o znaczeniu history­
cznym, jakim jest podpisanie w dniu 10 marca 
rb. w Warszawie paktu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Czechosłowacją. Nasze 
narody przez wieki walczyły z niemiecką agre­
sją. W ciągu tysiącleci zawsze tyliśmy zagrożeni 
przez niemiecką zaborczość, opór nasz był skute­
czny wówczas, gdy walczyliśmy, Polacy i Czesi 
— ramię przy ramieniu i nasze było zwycięstwo. 
Kiedy szliśmy do walki poróżnieni — triumfował 
najeźdźca teutoński. Nigdy więcej nie mogą się 
powtórzyć lata 1938 i 1939 i dlatego zawarliśmy

II sesja sejmu zwołana zostanie na 15 kwietnia
Warszawa (obsł. wł.). Zarządzeniem 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
3 kwietnia 1947 sesja Sejmp Ustawodaw­
czego zostanie zwołana na dzień 15 kwie­
tnia br. W środę, 19 kwietnia, będzie obra­
dowała podkomisja finansów samorządo­
wych. W czwartek, 10 kwietnia, komisja

Marshall grozi opuszczeniem Moskwy
Nowy Jork (ZAP). Jeden z kore­

spondentów amerykańskich przesłał z Mo­
skwy do ojczyzny wiadomość o decyzji 
min. Marshalla, który w razie niezmiennego 
stanowiska ministrów pozostałych mo­
carstw w ciągu 10 następnych dni opuści 
stolicę Rosji. Notatka ta nie została dotąd

Czego chćą Hiemcy od konferencji moskiewskiej
Berlin. (ZAP). Różnorodność wiadomości 

■nadchodzących z Moskwy spowodowała wielką 
ilość komentarzy. Z wieści tych należy jednak 
wydobyć jedynie trzeźwą treść. Żaden z poli­
tyków wielkich mocarstw nie neguje obowiązku 
płacenia przez Niemcy odszkodowań wojen­
nych, również Niemcy nie uchylają się od tego 
zobowiązania — oto twierdzenia 'Niemców, 
„Chcieillibyśmiy jednak wiedzieć —<• mówią oni —

1. jakiej kwoty się od nas żąda,
2. jaka jej część została podczas 3 lat dzielą-

400 milionów dolarów dla Grecji i Turcji
Nowy Jork (obsł. wł.). Komisja spraw za­

granicznych senatu amerykańskiego uchwaliła 
we czwartek jednogłośnie projekt ustawy o po-

twórca band ukraińskich?
którzy przeszli na stronę Niemców i pomagali 
Niemcom w wojnie ze Związkiem Radzieckim?

Czy. uważa pan, panie generale za przestępcę 
wojennego głośnego faszystę ukraińskiego 
dera?

Czy zgadza się pan na jego wydanie w 
władz sowieckich?

— Za mało znana mi jest sprawą tego

Ban-

ręce

czło­
wieka, abym mógł dać odpowiedź, oświadczył 
gen. Clay,

— Komitet koordynacyjny zaprotokółował 
stanowisko delegacji amerykańskiej i radzieckiej 
w tej kwestii oraz żądanie wysunięte przez wice­
ministra Wyszyńskiego".

Tyle stenogram obrad. Wykrętna odpowiedź 
gen. Clay'a jest wiele mówiąca. Nie dał on 
żadnej obietnicy zbadania sprawy Bandera. A 
może dlatego, że potrzebny jest’ mu Bander w 
grze politycznej z Z. S. R. R. Czekamy na dalszy 
rozwój tej sprawy. (h. b.) 

Kamienie 
żółciowe

cboroby wątroby, żołądka i kiszek, chroniczne Zioła diolekinólźsi** 
zaparcie, artretyzm, złą przemianę materii KT.” • 1 •
zwalczają H. Niemojewskiego

zmierzające do powstrzymania ujawniania się. 
Tylko zerwanie z podziemiem i antypaństwową 
działalnością przez ujawnianie się najpóźniej do 
25 kwietnia 1947 r. ochroni przed surowymi 

sojusz, tak zre6Żtą naturalny między słowiański­
mi narodami, związanymi pokrewieństwem, tra­
dycją bliskich stosunków i podobnymi zasadami 
demokratycznymi, którymi kierują się w swej 
polityce oba państwa. Jesteśmy, zarówno Polska 
jak i Czechosłowacja, sojusznikami Związku Ra­
dzieckiego, który tyle uczynił, aby dopomóc nam 
do odzyskania wolności i niepodległości. Jesteś­
my sojusznikami Jugosławii. Pakt warszawski 
z 10 marca br. nadał pełny walor naszym do­
tychczasowym sojuszom. Pakt nasz niedługo — 
mam nadzieję — uzupełniony zostanie odpowie­
dnimi traktatami z republiką francuską. Sojusz 
nasz musi być uzupełniony szeregiem umów, w 
pierwszym rzędzie kulturalnych i gospodarczych. 
Przyczynienie się do jak najszybszego zawarcia 
tych umów, co jest zresztą przewidziane proto­
kółem dodatkowym do paktu, będę uważał za je­
den z pierwszych moich obowiązków, o których 
mówiłem na wstępie. Do moich zadań należeć

Odpowiedź prezydenta dra Benesza
W odpowiedzi na przemówienie ambasadora 

Wierbłowskiego prezydent Czechosłowacji dr 
Benesz, przyjmując z rąk jego listy uwierzytel­
niające, oświadczył:

„Panid Ambasadorze, przyjmuję chętnie z rąk 
Pańskich listy, którymi Jego Ekscelencja Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej uwierzytelnia

prawnicza i regulaminowa oraz komisja 
przemysłowa. W piątek, 11 kwietnia, komisja 
prawniczo-regulaminowa i komisja odbudo­
wy. W tym samym dniu odbędzie się posie­
dzenie Komisji Przemysłowej. W sobotę, 
12 kwietnia, rano będzie obradowała komisja 
prawniczo-regulaminowa.

potwierdzona urzędowo, jednak sam już 
fakt, że przedostała się do .Ameryki, mówi 
sama za siebie.

Nowy Jork (obsł, wł.). Do Berlina powrócił 
z Moskwy naczelny dowódca wojsik amerykań­
skich, w Niemczech, gen. Clay. Generał zajmował 
w Moskwie stanowisko specjalnego doradcy 
sekretarza stanu Marshalla.

cych nas od kapitułami już wyrównana, 
oraz

3. jaki poziom przemysłu zostanie ustalony, 
aby naród niemiecki mógł się ze swych 
długów wojennych wywiązać.

Jeśli konferencja moskiewska znajdzie odpo­
wiedź na nasze 3 pytania — kończy swój ko­
mentarz na temat Moskwy Michael Storm — to 
przyczyni się ona do pchnięcia problemu nie­
mieckiego ha dalsze tory.“ 

mocy dla Grecji i Turcji w wysokości 400 mil. 
dolarów z uwzględnieniem poprawek wniesio­
nych przez senatora Vandenberga.

Komisja spraw zagranicznych Izby Reprezen­
tantów kontynuować ma rozpatrywanie sprawy 
pomocy Ameryki dla Grecji i Turcji w ciągu 
następnego tygodnia.

Nowy Jork (obsł. wł.). W związku z u- 
chwalonym przez senacką komisję spraw zagra­
nicznych projektem ustawy w sprawie pomocy 
dla Grecji i Turcji uwzględniającą poprawki 
zgłoszone przez senatora Vandenberga, prasa 
amerykańska poświęca tym poprawkom wiele 
uwagi. Jak wiadomo poprawki te wniesione 
przez senatora przewidywały udzielenie ONZ 
decydującego głosu w sprawie pomocy dla Gre­
cji i Tuircji, gdyż senator Yandenberg daje ONZ 
możność przejęcia programu pomocy każdego 
czasu, kiedy organizacja ta będzie chciała i mo­
gła projekt ten przyjąć.

Racje żywnościowe dla powracających do Polski
Londyn. (BBC). Rząd francuski zaofiaro­

wał 60-diniowe racje żywnościowe wszystkim o- 
sobom wysiedlonym bez względu na narodo­
wość, które zechcą powrócić do swoich krajów 
z francuskiej strefy okupacyjnej Niemiec i Au­
strii. W chwili obecnej w strefie francuskiej

USA uzbraja Persję
Waszyngton (API). Stany Zjednoczone za­

mierzają sprzedać Persji, na życzenie rządu per­
skiego, pewną ilość zbywającego Ameryce sprzę­
tu wojskowego. Departament stanu, ogłaszając tę 
decyzję stwierdził, że dostawy te przeznaczone 
są na ustabilizowanie stosunków wewnętrznych/ 
w Persji. Departament stanu podał także do wia­
domości, że Bank eksportowo-importowy rozpa-

będzie zgodnie z intencjami rządu R. P. i brzmie­
niem wspomnianego już protokółu dodatkowego 
przyczynienie się do tego, by nastąpiło w sto­
sunkach polsko-czechosłowackich na pograniczu 
ostateczne polepszenie.

Gdy niemal dwa lata temu wręczałem Panu, 
Dostojny Panie Prezydencie, listy uwierzytelnia­
jące jako poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny, mówiłem m. in. o tym, że solidarność 
słowiańska ułatwi rozwiązanie wielu zagadnień 
stojących przed naszymi narodami. W ciągu mo­
jego pobytu w Czechosłowacji poznałem ten pię­
kny kraj i nauczyłem się jeszcze bardziej niż 
przedtem, cenić i kochać jego lud. Wyrażam 
głębokie przekonanie, że przed republiką czecho­
słowacką otwiera się szczęśliwa przyszłość. Mo­
im najgłębszym przeświadczeniem jest, że za­
równo przyszłość Czechosłowacji, jak i mojego 
kraju będzie się układała tym pomyślniej, im 
ściślejsze i bardziej braterskie będzie zbliżenie".

Pana wobec mnie w godności ambasadora. Dzię­
kuję serdecznie za miłe życzenia, jakie składa mi 
Pan w jego imieniu i proszę, ażeby Pan zechciał 
z mej strony złożyć najserdeczniejsze życzenia 
Panu Prezydentomi oraz życzenia szczęścia i po­
myślności Pańskiej Ojczyźnie. Wzajemne pod­
niesienie naszych poselstw do fangi ambasad 
wiąże się z zawarciem naszej sojuszniczej umo­
wy z dnia 10 marca br. — wydarzeniem, które 
szczęśliwie uzupełnia nową kartę historii naszych 
wzajemnych stosunków i oznaczać będzie nową 
epokę w tych stosunkach, o czym jestem głę­
boko przekonany. Ostatnia wojna i nieszczęsna 
wypadki w latach 1938 i 1939, jakie ją poprze­
dziły, a o których wspomniał Pan w swym prze­
mówieniu, wykazały ponownie, jak losy nasze 
są ze sobą związane i do jakiego stopnia uzale­
żnioną jest szczęśliwa i bezpieczna przyszłość 
i egzystencja naszych narodów od tego, jak po­
trafimy się rozumieć i wzajemnie sobie pomagać. 
Zawsze uświadamiałem to sobie i przez długie 
lata starałem się po tej linii prowadzić naszą po­
litykę zagraniczną. Dlatego też chętnie z całego 
serca witam chwilę, kiedy na tej drodze, która 
nie zawsze była łariya i prosta, uczyniony został 
nowy, nadzwyczajny ważny krok. Kiedy na tym 
miejscu przed zaledwie 2 laty obejmował Pan 
stanowisko nowego posła polskiego u nas, mó­
wiliśmy o ciężkiej sytuacji politycznej, gospo­
darczej i moralnej, jaka jest następstwem każdej 
wojny i z jaką musimy dać sobie radę. Widzimy 
dzisiaj, że nasze kłopoty i obawy były słuszne 
i że niestety w niektórych wypadkach nabierają 
nowych form. Jest coraz bardziej widoagpym, że 
miażdżąca klęska militarna Niemiec nie była — 
jak się zdaje — dostateczną nauką dla niemie­
ckiego narodu w tym sensie, aby się odrodził 
i starał udowodnić, że szczerze pragnie stać 
się pokojowym i twórczym czynnikiem ludzko­
ści. Dlatego z naszej strony czuwać musimy stale 
i uważać na to, aby nie odrodziła się ich napa- 
stniczość. Dlatego musimy się jak najściślej ze­
spolić i szukać oparcia u innych. W takim też 
sensie zawarta została nasza wspólna umowa ze 
Związkiem Radzieckim i Jugosławią, która uzu­
pełniona będzie w odpowiednim czasie również 
umową z Francją. Wszystko to odbywa się w 
duchu idei Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest wspólnym dziełem zmobilizowanych 
sił narodów w celu ochrony ludzkości i jej ma­
terialnych i kulturalnych dóbr. Powracając do 
naszej sprawy, miło mi jest powitać Pana w jego 
nowej godności i życzyć Panu jak najlepszych 
wyników w pracy, jaką Pan i my mamy przed 
sobą. Sojusz, którego wyrazem jest zawarta wła­
śnie umowa, musi być trwały i żywotny oraz 
uzupełniony — jak słusznie Pan sam wspomniał 
— szeregiem umów kulturalnych i gospodar­
czych. Nie wolno nam pominąć niczego, co mo­
głoby nas jeszcze bardziej zbliżyć i na wieki 
utrwalić sojusz obu naszych bratnich narodów. 
Proszę być pewnym, Panie Ambasadorze, że ja 
osobiście i rząd nasz okhżemy Panu szczerą po­
moc przy wykonywaniu Pańskich obowiązków.".

Nieodłączna przyjaciółka 
niezbędna doradczyni w okresie świąt 
to 22-gi numer czasopisma 

Moda i Zycie PraLlyczne

o nakładzie 200.000 egzemplarzy.
4-30

znajduje się około 40 tys. osób wysiedlonych, 
którymi opiekuje się UNRRA. We wrześniu ub. 
roku Francja przystąpiła do umc/wy brytyjsko- 
amerykańskiej, która przewidywała udzielenie 
60-dniowych racji żywnościowych Polakom, pra­
gnącym powrócić z Niemiec do Polski.

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor.Fizjol.-
Chemicz. „Cholekinaza“, Warszawa,

Mokotowska 50 3-735
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Podziemie składa broń

Fot. E. Kitzmann

Po ogłoszeniu ustawy o amnestii, w całym 
kraju ujawniają się oddziały nielegalnych orga- 
nizacyj i pojedynczy członkowie band. Również i 
na terenie Wielkopolski ludzie podziemia zry­
wają z konspiracją, pragnąc rozpocząć nowe po­
żyteczne dla państwa i narodu życie. W Pozna­

niu ujawnili się w tych dniach członkowie bandy 
„Bora", działającej swego czasu na terenie po­
wiatów krotoszyńskiego i jarocińskiego. Zdjęcie 
nasze przedstawia moment składania broni przez 
jednego z ujawniających się w Komisji Amne­
styjnej przy Woj. Urz. Bezp. Publ. w Poznaniu.

Jla powodzian
W dniu wczorajszym złożono w naszej 

Redakcji następujące ofiary:
Firma St. Horn, Produkty Rolne, Poznań, 

ul. św. Marcin 14 — 100 000 zł; p. dr Witold 
Jakubczyk (w miejsce honorarium za odczyt 
wygłoszony w dniu 3 bm. pt. „Jak powstały 
Stany Zjednoczone A. P.“) — 360 zł; Zarząd 
Kola Przyjaciół Harcerzy przy V Hufcu im. 
Ks. J. Poniatowskiego w Poznaniu — 5000 zł; 
pracownicy Centralnej Szkoły Techniki 
Traktorowej w Poznaniu — 5387 zł; Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Państwowych 
R. P., Kolo Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
Poznań — 24 103 zł; I drużyna Harcerzy im. 
„Wilce" przy VII Hufcu w Poznaniu — 
1830 zł; uczennice i uczniowe podstawowej 
Szkoły nr 30 w Poznaniu — 2908 zł; p. Ma­
zurkiewicz, Pracownia Czapek, Poznań, ul. 
Marsz. Focha 86 — 500 zł; pracownicy Dru­
kami św. Wojciecha (w miejsce wieńca na 
trumnę śp. L. Źyndy) — 7395 zł; Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn Rol­
niczych, Oddział Poznań — 4320 zł; p. Hanna 
Konieczna, Poznań, ul. Wojskowa 19 — 
1000 złotych; Grono Profesorskie IV Pań­
stwowego Gimnazjum i Liceum św. Marii 
Magdaleny w Poznaniu — 6000 zł; pierwsze 
klasy normalne Miejskiego Gimnazjum Han­
dlowego w Poznaniu — 2000 zł; firma M. 
Baliński — Szkółka Zdrowych i Mrozoodpor- 
nych drzew owocowych, Poznań, ul. Nara- 
mowicka 100 — 3000 zł; dr Wł. Suwalski, 
Poznań, ul. Matejki 68 — 2000 zł; p. St. Mi­
chalski, Poznań, ulica Strumykowa 31 — 
1000 zł; firma „Karton", Poznań, ul. św. Mar­
cin 68 — 10 000 zł; p. Czesław Gołębiewski, 
Poznań, ul. Małeckiego 26 — 1000 zł; Helena 
Brodniewicz, Poznań, ul. Konopnickiej 3 — 
600 zł; V Hufiec Harcerzy im. Ks. J. Ponia­
towskiego — 4610 zł; Cech Samodzielnych 
Introligatorów — 2000 zł.

Czytelnicy „Głosu Wielkopolskiego" zło­
żyli już na powodzian

569 214,— zł

0 nagrobek na mogiłę 
Wojciecha Korfantego 

Apel Związku, Weteranów 
Powstań Śląskich

W sierpniu 1939 r. — na kilka dni przed wy­
buchem wojny polsko-niemieckiej zmarł Woj­
ciech Korfanty.

Był Wojciech. Korfanty symbolem walki na­
rodowo-wyzwoleńczej ludu śląskiego jako szer­
mierz odrodzenia narodowego, jako trybun pol­
skiego Śląska w parlamencie niemieckim, jako 
Komisarz Rządowy w czasie plebiscytu górno­
śląskiego, jako zwycięski wódz powstań śląskich, 
wreszcie jako działacz polityczny w okresie 
walki o Demokrację i Prawo, za co Go reżim 
sanacyjno-faszystowski katował w twierdzy 
brzeskiej i zmusił do kilkoletniego pobytu za 
granicą...

Pogrzeb Jego — bez udziału przedstawicieli 
Rządu Polskiego, lecz przy udziale olbrzymich 
mas ludu śląskiego — był ostatnią przedwojenną 
potężną manifestacją narodową na Górnym Ślą­
sku.

Pochowany został w Katowicach w skromnej, 
nikomu nie znanej mogile, na cmentarzu przy 
ulicy Francuskiej.

Dopiero w Odrodzonej Polsce Ludowej wol­
no znowu publicznie wspominać o Jego wielkich 
nieprzemijających zasługach dla Polski i Śląska. 
Toteż my, Powstańscy Śląscy, którzyśmy pod 
Jego przewodnictwem walczyli o wyzwolenie 
Ziemi Śląskiej i o granicę Polski nad Odrą, wystę­
pujemy z inicjatywą uczczenia Jego pamięci 
przez ufundowanie godnego na Jego mogile na­
grobka.

Apelujemy do społeczeństwa o składanie ofiar 
pieniężnych na ten cel, aby zadokumentować 
naszą wielką wdzięczność i należny hołd dla hi­
storycznej miary czynów Wojciecha Korfantego, 
Wielkiego Bojownika o Wolność Zjednoczonego 
Śląska.

Prosimy o wpłacanie dobrowolnych składek 
na konto PKO nr III — 5700 w Katowicach.

Datki na nagrobek można również przesyłać 
za pośrednictwem naszej redakcji. Wszystkie 
kwoty przesłane za naszym pośrednictwem będą

Podziękowanie
Wojewódzki Komitet Obywatelski Pomocy 

Ofiarom Powodzi dziękuje niżej wymienionym 
ofiarodawcom za dary w pieniądzach złożone na 
ręce ob. Wojewody Poznańskiego i przekazane 
w dniu 1 i 2-go kwietnia Łr. do Narodowego Ban­
ku Polskiego Oddział w Poznaniu na konto Wo­
jewódzkiego Komitetu Obywatelskiego Pomocy 
Ofiarom Powodzi: Firma Janowicz,'Poznań, plac 
Wolności 11 10 000 zł, firma A. Mulczyński i Z. 
Szatkowski, Poznań, ul. Śniadeckich 10/12 5000 zł,
S. Myciek, pracownik „Społem", Poznań, Patrona 
Jackowskiego 32, m. 3 — 500 zł, mgr Kazimierz 
Kieroński naczelny dyr. Zjedn. Energetycznego 
Okręgu Poznańskiego 10 000 zł, mieszkańcy mia­
sta Leszna, wynik zbiórki ulicznej 70 000 zł, Wiel­
kopolska Spółka Budowlana, Poznań, ul. Marsz. 
Focha 130/132 30 000 zł, mieszkańcy miasta i po­
wiatu śremskiego, wynik zbiórki 700 000 zł, War­
szawska Spółka Myśliwska, Poznań, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 5000 zł, pracownicy Dyrekcji Ceł 
i Urzędu Celnego w Poznaniu 5430 zł — razem 
835 930 zł.

Wiadomości sportowe
Święta Wielłdejnocy pod znakiem występu 

piłkarzy czeskich
Na czoło wielkanocnych imprez sportowych 

w Poznaniu wysuwa się bezsprzecznie start cze­
skiej ligowej drużyny piłkarskiej „Cechie Kar­
lin", która przyjeżdża na zaproszenie Warty, 
aby rozegrać dwa spotkania — w pierwsze 

Drużyna SK. Cechie Karlin (Praga)

święto z KTCS-em na boisku w Dębcu, w dru­
gie święto z Wartą na boisku przy ul. Rolnej.

Już dziś szerokie rzesze sportowców oczekują 
z dużym zainteresowaniem występu Czechów, 
którzy na rynku europejskim mają ustaloną 
markę. Ostatnie zwycięstwa „Cechie Karlin" nad 
najlepszymi drużynami czeskimi jak: A. C. Spar- 
ta (Praga) 5:3, S. K. Słavia (Praga) 4:3, S. K. Bo-

Kalendarzyk imprez sportowych
Niedziela 6 kwietnia br.

godz. 11-ta Zjednoczeni — K. S. „Drukarz" za­
wody w piłkę nożną na boisku przy 
ul. Bukowskiej 53

godz. 16-ta Cechie-Karlin — K. K. S. mecz piłki 
nożnej na boisku K. K. S. w Dębcu.

Poniedziałek 7 kwietnia br.
godz. 11-ta Legia — Zjednoczeni zawody w piłkę 

nożną na boisku przy ul. Bukow­
skiej 53

Godne naśladowania
Gminny Komitet Opieki Społecznej w Dues-4 

nikach wykazuje ożywioną działalność. Na Swię- 
I ta Wielkanocne obdarowano wszystkich pod­
opiecznych w liczbie 80 osób (starców i dzieci). 
Na osobę wydano: 1500 g mąki pszennej, 2 kg 
chleba, 1 kg cukru i 250 g masła. Do zrealizowa­
nia tak obfitego „święconego" przyczyniła się 

• ofiarność miejscowego społeczeństwa, a sprzede 
| wszystkim przewodniczącego Komitetu p. Ale­
ksandra Matuszewskiego, znanego na terenie po­
wiatu szamotulskiego działacza charytatywnego.

(Tk)

Następny numer „GŁOSU 'WIELKOPOL­
SKIEGO" ukaże się we wtorek, w objętości 
ośmiu stron, wraz z dodatkiem „NOWINY 
SPORTOWE".

hemians 2:0, S. K. Kladno 3:1, S. K. Bata (Zlin) 
3:3, świadczą o tym, że Czesi zademonstrują 
wysoką klasę, przechodzącą nieraz w artyzm 
footbalu. Wierzymy w to, że zespoły poznańskie 
godnie będą bronić barw naszego grodu.

KKS. wystąpi w swym najsilniejszym składzie 
a w drużynie Warty nastąpi dalsze wzmocnie­
nie przez wystawienie Lisa do pomocy.

Oba spotkania rozpoczną się o godz. 16-teJ, a 
przedsprzedaż biletów odbywa się codziennie 
w firmie Poznańska Filatelia, Armii Czerwonej 2.

m

godz. 11-ta Naprzód — San towarzyskie zawody 
w piłkę nożną na boisku Arena

godz. 12-ta Bieg na przełaj im. śp. Bronisława 
Szwarca ze startem i metą na boisku 
Warty

godz. 15.30 Unia — Polonia mecz piłki nożnej 
na boisku w Głównej

godz. 16-ta Cechie-Karlin —■ Warta drugi z ko­
lei mecz piłki nożnej rozegrają Czeisi 
na boisku Warty.

73)
Barski wyjeżdża do Wrocławia tego samego dnia, w 

którym zjawia się w Warszawie mąż Marty — Jacek 
Gorański. Dowiedziawszy się o znajomości żony z Bar­
skim, żąda rozwodu, na który Marta w końcu godzi się.

•
Święta spędzą razem. To już postanowione. 

Jacek przyjdzie do niej w pierwszy dzień 
świąt na obiad. Kroki rozwodowe wszczęte. 
Pobiorą się wkrótce i wyjadą do Ameryki. 
Co prawda Jacek stał się ostatnio bardzo 
dziwmy. Vivian odnosi wrażenie, że nie kwa­
pi się zbytnio do małżeństwa. Mówi, że musi 
najpierw wydać swoje poezje. Namawia ją 
aby pierwsza wyjechała z Warszawy, a on 
później przyj edzie do Chicago.

Poeci są zawsze nieobliczalni i kapryśni. 
I właśnie to jej się w Jacku podoba. Że nie 
jest taki, jak inni.

Woli zamieszkać chwilowo w pokoju Fred- 
dy. Przeprowadzi się do niego dopiero po 
świętach. Porządny chłop ten Freddy. Tylko 
czemu wyjeżdża do Zakopanego na Boże Na­
rodzenie. Byłoby weselej w liczniejszym 
gronie. z

Zabawmy Jacek. Ma śmieszne skrupuły. 
Twierdzi, że nie ma serca zostawić Marty 
samej W wilię. Komiczni są ci Polacy. Roz­
wodzi się z żoną. Nie kocha jej przecież, a 
powoduje się głupim sentymentem...

— Jutro wigilia — myśli Jacek, przeglą­
dając swoje rękopisy, które dzsiaj jeszcze 
obiecał wręczyć wydawcy. — Pierwsza wilia 
w kraju po tylu latach!...

Postanowił spędzić wilię z Martą. Było mu 
jej trochę żal. Z drugiej strony strach chwy­
tał przed samotnością wigilijnego wieczoru 
w obcym mieszkaniu Przerwica. Vivian do­
bra dziewczyna, ale nie uśmiechała mu się 
pierwsza wilia w Ojczyźnie w towarzystwie 
cudzoziemki.

Lepiej już nh Oboźnej.,
Gdy oznajmił Marcie, że wyprowadzi się 

dopiero dwudziestego siódmego grudnia i 
zaproponował spędzenie wigilii, zdziwiła się 
tylko.

— Dobrze Jacku — zgodziła się jednak
natychmiast. > ,

Nie było w niej radości. Zrozumiała... Go- 
rański to nie ten nienawistny mu Barski...

Propozycja wywiadu spadła na Jacka jak 
grom. Nie czuł się na siłach odmówić. Jaka 

dawno zapomniana rozkosz biła z tych słów 
„nasz własny poeta"...

Jakie szczęście, że niektóre jego rękopisy 
ocalały i że nie zdążył ich oddać przed 
wojną do druku! Mówiąc Przerwicowi, że 
pisał „Morze" w obozie, sam chwilami w to 
wierzył.

A może naprawdę nie wszystko stracone? 
...może powróci jeszcze możliwość pisania?...

Żeby te kobiety, które chciałby jak naj­
prędzej wyeliminować ze swego życia, wie­
działy o jego trosce i bólu... Vivian zerwa­
łaby natychmiast. Marta ofiarowałaby mu 
współczucie. A on nie pragnie współczu­
cia i... nie może zrywać z Vivian. Z czego 
by żył w niedalekiej przyszłości, gdy wyda 
pieniądze, które otrzyma za < swoje 
„Morze"?...

— Jutro wigilia — myśli Walenty, zaję­
ty czyszczeniem noży kuchennych. — Po raz 
pierwszy od śmierci żony i córek podzielę 
się z kimś opłatkiem.

— AIe(z kim?
Gdyby „londyńczyk" wyprowadził się już, 

Walenty byłby został z panienką. A tak...
Już lepiej iść do tej Zuzanny Walskiej. 

On stary, ona niemłoda. Oboje samotni, ni­
komu niepotrzebni...

— Dlaczego „nasz pan" nie daje znaku 
życia? Czyżby nie otrzymał ani listu, ani 
depeszy? — martwił się stary.

To przecież niemożliwe! I niemożliwe, 
aby Paweł zapomniał o Marcie. A panienka 
mizernieje z każdym dniem, z każdą niemal 
godziną!,..

— Jutro wigilia — myśli .Marta, siedząc 
w biurze i sumując długie kolumny cyfr.

Nie przypuszczała, źe podarunkiem świą­
tecznym od Jacka będzie prośba o rozwód 
i źe dzielić się będzie opłatkiem ze swoim 
BYŁYM mężem- Nie mogła odmówić mu, 
gdy zaproponował wspólne spędzenie wigilii. 
Wiedziała, źe powodowała nim tylko litość 
i właśnie dlatego wołałaby w ten wieczór, 
najcudowniejszy ze wszystkich wieczorów, 
podzielić się opłatkiem z Walentym, a po­
tem iść ze swoim dziaduniem na Pasterkę...

O czym będzie rozmawiała z Jackiem? 
Niestety nie mają sobie już nic do powie­
dzenia. Zabrała go jej inna kobieta, rozłą­
czył cień Pawła. (Ciąg dalszy nastąpi)



-- - ' " - ---------------- STRONA 10

C® dzień niesie
Poznań, sobota, dnia 5 kwietnia 1947

Wielka Sobota
Słońce w schodzi godz. 5.20; zachodzi godz. 18.32 :
Księżyc wschodzi godz. 18.20; zachodzi godz. 5.42

(pełnia)

Nodesłano
Kolo Mandoiinistów „Echo** zawiadamia swych 

członków 'że lekcje odbywają się w środy od 
godz. 18.30 do 21-ej. Dyryguje p. Bogdan Żar- 
niewicz. Na nowych członków przyzmuje się 
grających z nut. w czasie wyżej podanym, w se­
kretariacie przy ulicy Limanowskiego 29, m. 6, 
I piętro. 16595

Scena i estrada

Poznań, niedziela, dnia 6 kwietnia W47 
Wielkanoc,

Słońce wschodzi godz. 5.18; zachodzi godz. 18.33
Księżyc wschodzi godz. 19.38; zachodzi godz. 5.55

Poznań, poniedziałek, dnia 7 kwietnia 1947 
II święto Wielkanocy

Słońce wschodzi godz. 5.16; zachodzi godz. 18 32
Księżyc wschodzi godz. 20.55; zachodzi godz. 16.10

Nocne dyżury aptek
W czasie od 5—12 bm. pełnią nocne dyżury 

apteki: d‘a Łazarza i Górczyna — apteka przy 
Parku Wilsona, M. Focha 47; dla Jeżyc i Sołacza 
— apteka Mickiewicza, Mickiewicza 10; dla Wil­
dy i Debca — apteka „Pod Koroną", ul. Daszyń­
skiego; dla Śródmieścia — apteka Zielona, ul. 
Wrocławska, dla Sródki i Głównej — apteka 
Wałków skiego, ul. Wieśka 11.

Odczyty i xebranla
W drugie święto Wielkanocy o godz. 11-tej 

odbędzie się zebranie Cechowej Czeladzi Murar­
skiej i to w sali „Strzechy" przy ul. Mielżyń- 
sk,ego 23.

We wtorek dnia 8 bm. o godz. 18-tej odbędzie 
się w lokalu p. Nurkowskiego, ul. Mielżyńskiego 
32, zebranie Powstańców Czwartaków.

| SZTANDARY!
Chorągwie, Paramenta kościelne ■ 

Fs 16561 wykonuje fachowo i solidnie Pra- g 
cownia haftów artystycznych 

j IRENA SZAŁOWA | 
| Poznań, ul. Skarbowa nr 23 
2 (dawniej ul. Szkolna 13) Tel. 12-54. Q

Imprezy

: „BAGATELA" pl. Wolności 5 : 
; w poniedz ałek, 2 święto 7 kwietnia ♦ 

Wieczór tańca i humoru
; „Odgłosy wiosny" j

z udziałem pp. Eli Halskiej ;
; Władysława Wardena i J

Jerzego Chndzińikiego •
i Początek o godz. 17,30 WSTĘP WOLNY ♦
♦ 16793 ♦

Odłożenia ciągnienia loterii Fantowej
Z powodu powodzi termin ciągnienia Loterii 

Fantowej na odbudowę Seminarium Duchownego 
w Poznaniu został przełożony z 31. 3. br. na 
15 kwietnia br.

Centrala (Poznań, Grobla 1, PKO V-841) wy­
syłać będzie losy zamówione pocztą do dnia 
9 kwietnia br. włącznie.

Posiedzenie WRN
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej po- 

daje do wiadomości, że najbliższe zwyczajne pO- 
■ siedzenie Rady odbędzie się w czwartek 10 bm. 

o godz. 16-tej w sali Urzędu Wojewódzkiego, 
pl. Kolegiacki 17.

Porządek Mszy św.
w niektórych kościołach poznańskich

Kościół Wszystkich Świętych (przy Grobli) — I świę­
to _ godz. 8, 9, 10.15 (suma) 1 11.39 (w czasie sumy 
śpiewa chór im. ks. dra Gieburowskiego). W II święto 
taki sam porządek nabożeństw

Parafia św. Rocha (Miasteczko): I święto — godz. 8 
(Rezurekcja) i 10.30, II święto: godz. 8, 10.30 (suma).

Parafia św. Jana Jerozolimskiego (Komandoria): 
I święto: godz. 6 i 10-ta; II święto: godz. 7.30, 9.30 
1 11.30.

Kościół przy Rynku Wildeckim: I i II święto: godz. 
6, 7, 8, 9, 10, 11 i 12.30.

Parafia św. Antoniego Padewskiego (Starołęka): 
I święto: godz. 5 (Rezurekcja), 9 (dla dzieci) i 11 (su­
ma): II święto: godz. 8, 9 (dla dzieci), 10 i. 11 (suma).

Kościół Pana Jezusa (Śródmieście): I święto: godz 7 
(Rezurekcja), 9 i 10 (suma); II święto: godz. 8, 9 i 10 
(suma).

Święta w Teatrze Wielkim. Pierwsze Święto Wielka­
nocne djje Teatr Wieli: wieczorne przedstawienie po­
pularnych oper włoskich „Carallcria Rusticana" Ma- 
scagniego z udziałem pp. Roya, Gretal, Janowskiej, 
Kostalówny i Kozaka oraz Le- ncaralla „Pajace" z pp. 
Fedyczkowską, Łuczyńskim, Kowalskim, Mariańskim 
i Przędą. Dyryguje kapelm. Barański i dyr. Wojcie­
chowski.

W drugie święto po południu o godz. 15-tej najmelo- 
łlyjniej&za operetka Lehara — „Kraina uśmiechu" z pp. 
Didur-Załuską 1 Łuczyńskim w głównych' partiach 
oraz z pp. Wardą, Peterem, Mariańskim, Bratkiewi- 
czem i Horskim. Dyryguje kapelm. Kowalski.

Wieczorne przedstawienie wypełni wspaniała operA 
Gounoda „Faust" w świetrej wokalnej interpretacji! 
pp. Dudicz-l.atoszewskiej, Wolińskiego, Sauka, Koza­
ka, Janowskiej, Musielewskiej, Mikulina. Wielka scena 
baletowa „Noc Walpurgii" w wykonaniu całego ze­
społu tanecznego. We wtorek największa atrakcja 
sezonu „Aida" Verdiego z niezrównaną dr. Zawadzką 
w partii tytułowej.

W Państw. Teatrze Polskim: W niedzielę Wśelkiej- 
nocy jedno tjdko przedstawienie wieczorne o godz. 
19-tej. Dany będzie „Rewizor" M. W. Gogola, arcy- , 
dzieło literatury rosyjskiej i ogólnosłowiańskiej w nie­
zmienionej obsadzie premierowej.z Tadeuszem Chmie- i 
lewskim w klasycznej już dziś figurze horodniczego. 
W poniedziałek Wielkiejnocy dwa przedstawienia o ! 
godz. 15.30 arcydzieło literatury rosyjskiej: „Rewizor" 
M. W. Gogola. Wieczorem o godz. 19-tej powraca na ! 
afisz świetna komedia francuska Roger-Ferdinanda: 
„Szczeniaki", która jak dotychczas stanowi niepoko­
nany rekord bieżącego sezonu.

W Teatrze Nowym: W niedzielę o godz. 19-tej i w ; 
poniedziałek o godz/ 16-tej i 19-tej gra najbardziej ! 
ciekawa, interesująco ujęta reżysersko, komedia Pe- i 
rzyńskiego „Szczęście Frania" z J. Martini, S. Soińską, 
W. Wilkoszewską, M. Wnorowską, R. Jaglarzem, Z. Łu­
czakiem 1 C. Strzeleckim. Komedia ta zdobyła sobie 
już uznanie krytyków i powodzenie wśród publicz­
ności dzięki swe.i świetnie oddanej atmosferze i do­
skonałej grze całego zespołu.

W „Komedii Muzycznej": W pierwsze święto Wielka­
nocy o godz. 19.30 i drugie święto o godz. 16.30 i 19.30 
grana jest pełna uroku i poezji sztuka Musseta „Ka­
prysy Marianny" z występującym w niej gościnnie 
Jerzym Śliwińskim, jednym z czołowych aktorów scen 
polskich. W pozostałych rolach — Ada Zasadzianka 
K. Górczyńska, M. Mirski, A. Olędzki, W. Oksza 1 inni, 
Sztuka ta swą przedziwną atmosferą i urokiem czaruje 
po prostu widownię, dając jej niezapomniany wieczór.

W Teatrze Aktora i Lalki: Dziś o godz. 18-tej bajka 
„Czerwony kapturek" w 3 aktach w opracowaniu Ste­
fana Drewlcza, muzyka R. Gardo. Ceny miejsc od 20 
do 65 zł.

Jutro w poniedziałek świąteczny dwa przedstawienia 
z udziałem całego zespołu. W repertuarze cieszącą się 
wielkim powodzeniem bajka w opracowaniu scenicz­
nym Stefana Drewlcza pt. „Czerwony kapturek” z mu­
zyką R. Gardo.

W Teatrze Małym: Nieśmiertelna sztuka G. Zapol­
skiej — „Ich czworo". Udział biorą nąjlepsze siły ze­
społu z Ireną Jaglarzową na czele. W przerwach wy­
stępy orkiestry salonowej, złożonej z 12 osób. Począ­
tek przedstawień o godz. 19-tej.

Ruch tramwajowy w święta
Dyrekcja Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektry­

cznej donosi, że w pierwsze święto Wielkanocy 
ruch tramwajowy, autobusowy i trolleybusowy 
spoczywać będzie przez cały dzień.

W drugie święto ruch odbywać 6ię będzie for­
malnie, jak w każdą niedzielę.

Zamknięcie Drogi Dębińskiej
Z powodu uszkodzenia Drogi Dębińskiej zo­

stał zamknięty odcinek od ul. Jordana do toru 
kolejowego prowadzącego z Poznania do Staro- 
łęki dla wszelkiego ruchu kołowego.

Objazd przez ul. św. Jerzego i Dolną Wildę 
do wiaduktu kolejowego.

„Orbis" w czasie świąt
Dzisiaj kasy biletowe ,.Orbisu’ będą czynne od 

godz. 8 do 15-tej. W drugi dzień świąt sprzeda­
wane będą bilety kolejowe, lotnicze i sypialne 
od godz. 9 do 12-tej. Samoloty kursują w tym 
aniu normalnie.

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski Oddział Wychowania Fizyczne, 

go zawiadamia, że pływalnia kryta oraz łazienki 
publiczne przy ul. Słowackiego i Przemysłowej 
w Wielką Sobotę czynne będą od godz. 7—15-tej.

Sodalicja Mariańska Kupców p. wezw, Niep. 
Pocz. Najśw. M. Panny i św. Andrzeja Boboli 
przy kościele oo. Jezuitów zawiadamia swoich 
członków, że ze względu na święta wielkanocne 
odbędzie się plenarne zebranie dopiero po 15 
kwietnia br.

Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poznań­
skich komunikuje, iż przenosi swe biura w Wiel­
ką Sobotę, dnia 5 bm. do budynku administracyj­
nego MTP przy ul. Marsz. Focha 14.

W dniu tym biura będą nieczynne.

PRZECIW PIEGOM
i ŻÓŁTYM PLAMOM

■ KREM jHagiiotia
FARMACHEMIA SP. Z O. O. POZNAŃ

ŁW

t
W drugą rocznicę śmierci ukochanej siostry, 

szwagierki i cioci, śp.

thlćiiHtiy ijiasiakowBy
. harcerki — nauczycielki

męczonej nieludzko w Domu-Żołnierza, VII For­
cie, w Żabikowie i obozie koncentracyjnym 
w Ravensbrtick, odprawiona zostanie za spokój 
Jej duszy

msza fiw. — suma
w drugie święto Wielkanocne, 7 bm., o godz. 
10.30 w kościele oo. Franciszkanów, o czym 
krewnych i znajomych zawiadamia

rodzina.
Poznań, Luboń, Żabikowo, Lyon. 16633

t
W drugą bolesną rocznicę śmierci mego naj­

droższego, nigdy niezapomnianego męża, śp.

Henryka Kosowicza 
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy msxa few.
we wtorek, dnia 8. 4. br., o godz. 8-mej w ko­
ściele św. Michała.

16584
Strapiona żona.

„Bóg zapłać!"

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mojemu najdroższemu mężowi, nigdy nieza­
pomnianemu ojczulkowi, śp.

Leonowi Beyglemu 
odprowadzając drogie nam zwłoki na miejsce 
wiecznego spoczynku, Wielebnym Księżom: 
Pręboszczowi Tuszyńskiemu, Ks. Nowakowi, 
Ks. Prefektowi Murawskiemu, Cechowi Piekar­
skiemu, Eractwu Kurkowemu, Stów. Kupiec­
kiemu, Drogim Przyjaciołom, Krewnym i Zna­
jomym, za przesłane nam wyrazy współczucia, 
za liczne wieńce składa serdeczne <

żona z córkami i synem
Grodzisk Wlkp., w marcu. 16526

oraz za złożone nam wyrazy współczucia i wień­
ce, składamy

Podziękowanie-
Wielebnemu Duchowieństwu, w szczególności 

Ks. Ks. Machnikowskiemu i Koperskiemu, 
wszystkim Krewnym i Znajomym za oddanie 
ostatniej przysługi mojej ukochanej żonie, na­
szej drogiej matce i teściowej, śp.

Marii Kurlusowej

serdeczne ł-Bóg zapłać0
W. Kurfus z dziećmi i synową

Poznań, Wyspiańskiego 21 m. 16 16767

PALAISDEDANSE
Pasa± Apollo — Piekary 17 Tel. 40-20 

otwarcie lokalu 
po całkowitej nowoczesnej stylowej renowacji 
nastąpi w drugie święto Wielkanocne dnia 7 

kwietnia 1947 r. s
W programie artystycznym wystąpi światowej sławy / 

duet taneczny 

Carriero
Lokal otwarty codzienni® od godz. 2o do rana

16713

FOTO - CICHOSZ
POZNAŃ — $W. MARCIN NR 22

Sprzedaż - Zakup

Polecam aparaty i Przybory fotograficzne
Wykonujemy także ćss

wszelkie prace amatorskie, powięk­
szenia, pomniejszenia, reprodukcje

Sala* S.zi«Ai „Sika Rerum"
Armii Czerwonej 4 
kupuje — sprzedaje 

obrazy — dywany — antyki — porcelanę 
4-35 i kryaztały

Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej — Poznań 
ogłasza niniejszym

KONKURS

Tel. 40-41 CAF^ OEOFłGE Tei. 40-41

w fr o z n » n i u > alej* Marcinkowskiego 13 

życzy Szanownym Gościom i Sympatykom
WESOŁYCH ŚWIĄT

i zaprasza na
^WIECZOREK TANECZNY

w drugie święto dnia 7 kwietnia 1947 r„ początek o godz. 21 
Uprasza się o wczesne zamawianie stolików. Poleca swoją 
wyborową kuchnię. Sprzedaż ciast poza dom.

GOSPODARZ
16741

OSTRZEŻENIE!

Do trumien
PRZYBORY I OKUCIA 

PAPIER KREP.
poleca

K. NOWAK, Poznań, 
Kraszewskiego 12 

Dojazd tramw. nr 2,5,7.
16116

7 stcmplF 7 ^-POZNAŃ
16182

na stanowisko dyrektora Wojewódzkiego Komi­
tetu Opieki Społecznej — Poznań.

Wymagane są następujące kwalifikacje:
a) obywatelstwo posk e;
b) uznany przez Państwo Polskie dypjom 

ukończenia studiów uniwersyteckich wzgl. 
świadectwo ukończenia szkoły średniej 
ogólnokształcącej;

c) co najmniej dwuletnia praktyka w dziedzi­
nie opieki społecznej oraz ogólna znajomość 
a dm: n i s t ra c j i pa ń s t w owej.

Stosunek służbowy ma charakter prywatno­
prawny.

Wynagrodzenie według V. grupy uposażenio­
wej funkcjonariuszy państwowych oraz ustawo­
we dodatki. Po<sada jest do objęcia od 1 maja br.

Udokumentowane podanie z życiorysem wno­
sić na'eży do Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Społecznej, Poznań, ul. Chełmońskiego nr 2 do 
dnia 19 kwietnia 1947 r.

Zarząd 
Przewodniczący

' C—) prof. dr Z. Lisowski 
16763

Sekretarz
(—) J. Winiewicz

operacyjne.

GORSETY prze 
ci w gruźlicy i 
skrzypieniu krę­
gosłupa PRO- 
STOTRZYMACZ 
PROTEZY nóg i 
rąk. APARATY, 
PASY przepukli­
nowe i przeciw 
obniżeniu: żołąd­
ka, macicy, po- 

(Wysyłka pocztą).

POLACZEK
TARNÓW s

u). Wałowa nr 4&3 A

z pobocznym zawo­
dem

potrzebny
zaraz.
Popowo Kościelne, 
powiat Wągrowiec.

15117

W ostatnim czasie pojawiają się na rynku różne bezwarto­
ściowe środki i falsyfikaty do tuczenia świń i trzody. Zatem 
nie wierzcie, że istnieje coś również dobrego jak T U C Z O L.

Tylko TUCZOL tuczy szybko, skraca czas tuczenia o 1/», 
a tym samem zapobiego różnym chorobom bydlęcym jak: 
czerwonce, zarazie pyska, racicy, krzywym i słabym nogom.

Do ńabyc:a we wszystkich drogeriach i aptekach.
Rolnicy pamiętajcie o tym, że jedynie tylko TUCZOL 
jest najlepszym środkiem do hodowli inwentarza. 

Przetwórnia chemiczna „TUCZOL“ - Poznań 
UL Szewaka 20 a — Tel. 4757

4-32

/

Feto-„Uroda" 
zawiadamia, że w II-gie 
Święto fotografuje za­
mówione zdjęcia ślub­
ne i rodzinne od godz. 

10—18-tej.
Dypl. Fotograf Jan Boi. 
Jesiołowski — Poznań, 
plac Bernardyński nr 2 

14433

do szkolenia na maszynach łrykołarskich 
przyjmie zaraz 4-89

Państwowy Zakład Szkolny 
dla ociemniałych Inwalidów wojennych 
GŁUCHOWO — poczta Czempiń, pow. Kościan

Lekarskie Różne

Państwowy Urząd Repatriacyjny podaje do 
wiadomości, że repatrianci pochodzący z terenów 
republik ościennych LSRR, BSRR i USRR, któ­
rzy w związku z yyjazdem do Polski zgłosili 
mienie swoje do opisu u terenowo/właściwych 
pełnomocników Rządu R. P. do spraw repatria­
cji, a opisów mienia z przyczyn od siebie nie­
zależnych od chwili wyjazdu nie otrzymali, winni 
się zgłaszać do najbliższego powiatowego od­
działu P. U. R. celem przeglądania wykazów za­
wierających imienne zestawienia niepodjętych 
przez repatriantów, a , nadesłanych obecnie opi­
sów mienia.

Zainteresowane osoby • wypadku odnalezie­
nia swego nazwiska w wykazie winny zgłosić w 
Oddzielę Powiatowym P. U. R. wniosek o prze­
kazanie im opisu mienia (w Międzyrzeczu, ul. 
Sportowa). . 4-5

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Dr med. Zygmunt Korna­
cki, specjalista ginekolog 1 
położnik powrócił i przyj­
muje w godz. 14.30—16-tej 
przy ul. Siemiradzkiego 3, 
tel. 63-78. 12907

Pedicure — masaże. Pade­
rewskiego 11, I piętro — 
(dawniej Nowa). 15772

Leczenie wodą systemem 
dra Zrjiniewicza. Poznań­
ski Zakład Przyrodolecz­
niczy, al. Marcinkowskie­
go 20, tel 38-26. • 14011

Lecznica dla kobiet — ul.
Cicha 17, tel. 43-44. 16659

Lekarz - homeopata Cz. 
Waczyński (dawniej ulica 
Młyńska 12) przyjmuje w 
Poznaniu, ul. Marszałka 
Focha 98, od 8 bm. co­
dziennie prócz sobót i 
świąt ęd godz. 18—19-tej.

16640

Lekarz-dentysta — Kra­
je wska-Nę.dzyńska przez 
okres okupacji asystentka 
dra Dominika w Krako­
wie przyjmuje obecnie ul. 
Ratajczaka 10 I piętro.

16657

Piegi, żółte plarńy, opale­
niznę, usuwa Axela Krem. 
Do nabycia w drogeriach. 

12950

Podnoszenie oczek wyko- 
-nuję szybko, tanio. Po­
znań, Matejki 67, m. 5.

J-496

Rabka-Zdrój, nowoowarty 
komfort, pensjonat „Ser­
duszko", tel. 79, poleca 
pięknie urządzone pokoje, 
wykwintną i obfitą kuch­
nię. 15904

Filateliści! Pincety luksu­
sowe, 250 zł. Dla odsprze- 
dawców rabat. Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwo­
nej. 2. 4-59

Wykonujemy wszelkie 
prace instalatorskie oraz 
centralnego ogrzewania, 
również poza miejscowe — 
ul. Dąbrowskiego 69. 16456
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Podają do wiadomości zainteresowanym, ze po śmierci EDMUNDA KRZYWIŃSK1EGO 
właściciela firmy

Sanitarny

przy ul. Sew. Mlelżynskiego 19, tel. 29-25

właścicielami przedsiębiorstwa scl: żona Klara Krzywińska i córka Krystyna Eleonora
16344

■>!*

„Wesołego Alleluja"
swym Klientom śycsy '

MAGAZYN MEBLI
JANIAK BALCEROWSKI
POZNAŃ, ulica Za Bramką nr 4

(przy placu Bernardyńskim 16381

WESOŁYCH ŚWIĄT 
życzymy naszym P. T. odbiorcom 

f-a PRAŁAT i WOLF 
HURTOWNIA ZABAWEK

Poznań, 27 Grudnia 3 — Telefon 18-20

i

Wszystkim naszym Szan. Odbiorcom, 
Dostawcom i znajomym życzymy

'Ułesoteąo AHeCuja
Hurtownia I Reprezentacje 
artykułów

Swej Szanownej Klienteli r 
Wesołych Świąt 

życzy
Wytwórnia Bielizny i Kołder

'G. Leszczowej
Poznań, Dolina 2. Tel. 95-78

16643

piśmiennych

ŁilyliMiiiili
Poznań, ul. Wroniecka

telefon 43-78

ZDROWYCH WESOŁYCH ŚWIĄT
swym Szanownym Odbiorcom życzy

' ) JÓŻEF RYBCZYŃSKI
Hurt cukrów, kawy, korzeni oraz przedstawicielstwo 
„KARAMEL", kawy „HANKA", domieszki „FAKA"

POZH AR, UL. PIASKOWA 2, TE’. 32-13
16417

WESOŁEGO ALLELUJA
wszystkim Szanownym Klientom

„ R e M a " 
kupno, sprzedaż, naprawa maszyn biurowych 
Poznań, Sw. Marcin 5, I. ptr., telefon 41-07

16383

Szanownym PP Budowniczym 
oraz wszystkim łaskawym 
Odbiorcom 

„Wesołego Alleluja" 
życzy

Składnica 16349

Mat. Budowlanych 
„F-a Budowa"

Poznań, ul. Zwierzyniecka 11 — Tel. 63-03

ii .r

Alleluja ||
życzy Szanownym Klientom i Przyjaciołom

(i HELEN A. KOCZOROWSKA • ty
Specjalny Magazyn Obuwia POZNAŃ, św. Marcin 64

16380

OOOOOOOOOOOOOOOOo 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

Wesołych
i zdrowych Świąt

wszystkim naszym Szan. 
Odbiorcom i Dostawcom

syczy 14879

F-a Znicz - Wytwfimia Gilz i Kartonaży
Poznań, ul. Kramarska 4 — Telefon 48-06

ÓOOOOOOOOOOOOOOOÓ

Szanownym Odbiorcom i Dostawcom

Wesoteąa Alleluja 
tyczy

„Jedyna"
Wielkopolska Wytwórnia Pasty do obuwia I podłóg

Poznań, aleja Marcinkowskiego 7 Tel. 43-23 i 21-04
I16682

POZNAŃ J

ó
WESOŁEGO ALLELUJA

wszystkim naszym? Odbiorcom
życzy

F-a „ELKA"
Fabryka drażetek i czekolady

10656 * Właść. LECH KUCZ
POZNAŃ - GRUDZ1EN1EC 19

I

■ j

B Zdrowych i wesołych
Świąt Wielkanocnych

□ Szan. Klientom i Przyjaciołom
życzy
■ WF 1 Wytwórnia bielizny

S Aa KnCZUinrCk Poznań, Stary Rynek 83 I 

|| Wejście ul. Zamkowa 7a 2 ptr. Tel. 21-03

r::=^::===U==^:ir===!r,:=='=:,''';===',==t=!;===:^"rrr=:!ii 
I . i

ij Naszym Szanownym Odbiorcom

Wesołych Świąt !’
życzy F-a |

Fabryka pasły do zębó'^
Warszawa, Widok nr 11

I

Szanownym Odbiorcom naszych 
fabrykatów i Klientom 

serdeczne życzeria 

składa
„BEWI“

Fabryka Techniczno-Chemiczna
Poznań, />Aarsz. Focha 137

Tel. 64-85

$

Życzenia z

LCesoląch S.ufiąt f
Członkom i Pracownikom Spółdzielni i wszystkim 

swym Odbiorcom i Klientom składa 

„S.pcdtem” 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P, 

Oddział we Wrześni

I
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„Wesołego
niklują

życzy Szan. Odbiorcom i Znajomym

MAGAZYN DYWANÓW

Antoni TRackwUz
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 19 - 7el. 34-26

NAJWIĘKSZY SPECJALNY MAGAZYN
. 16186

Zdrowych i Wesołych Świąt 
naszyhi Szanownym Odbiorcom i Dostawcom 

życzy ;
Wytwórnia Konfekcji Damskiej

Fr. JKCEK i SYN |
Poznań, ul. Gołębia 5, I płr. Tel. 29-74

16352

tj Szanownym Odbiorcom 
j z okazji Świąt Wielkanocnych 

; > wWesaf.AtMnja’ 
!j składa

•; „Chemikalia”
li Poznań, św. Wojciecha 2a Telefon 48-41

S » 16683 _

AOesohąo AUetuja 
p*Kwanilin OMuwcom

<*SL z firmy » fmak“

POZNAŃ
ZIELONA 7.

4-45

Szanownym Dostawcom i Odbiorcom

„ Wesołego Alleluja"
życzy

Wytwórnia Cukrów I Czekolady
J. Górczyk

Poznań, Wroniecka 17 16530

Telefon 34-08 i 37-18

« „ Wesołego Alleluja“
swoim Klientom i Dostawcom

życzy 16478

Wytwórnia Cukrów i Czekolady 

F-a FRANCISZEK PLUTA 

Poznań, ul. Półwiejska 12

Poznań, ui. Zielona 7
' ’ ' F15693

| Wes&tydi Świąt |
uiszystkim JClientam

g iyczi/ g

I 3C. 3i&ck |
g IKatilekąa - Mauiaty- j&ietizna 8 

g św. Marcin 73 3-660 g

WESOŁEGO ALLELUJA
Odbiorcom i "bostawcom

życzy
HURTOWNIA GALANTERYJNO-WŁÓKIENNICZA '

JAN ZAJĄCZKOWSKI I SYN
.Łódź, Piotrkowska. 135 Telefon 114-63

3.780 

WESOŁEGO ALLELUJA 
wszystkim bywalcom i sympatykom 

życzą
Janostwo Poziembowie

i
W ;zvstkim

moim Klientom 
cura£ Dostawcom 

życzę

iHurtownia papieru, artykułów piśmiennych i poligraficznych

Aleksander Jakubowski$
y

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 20
Tel. 38-72 i 38-73 — Dom Pocztowca 4-85

Oddział w Szczecinie, ul. Małkowskiego 26 — telefon 548 i

(CeS^i

i

ZDROWYCH / WESOtyCH ŚWIĄT
życzy

swoim Klientom i Znajomym

ZYGMUNT LIEBIG
Poznań, Kraszewskiego 9b

Skład Instrumentów muzycznych oraz warsztaty naprawy
, S-658

Wesotcga Attelaia
wszystkim naszym Szanownym Odbiorcom

Hurtownia Bławatów „TEKSTYL“ 
Prusakiewlcz i Lindner 

Poznań, Stary Rynek 44
Tel. 35-71

r
ideo U! i^ck i esclgck Suńąt
wszystkim swoim Odbiorcom, Dostawcom i Przyjaciołom 

życzy

Wytwórnia EuL Czekolady Wa-Za
WALERIAN ZAWADZKI

rów i

Poznań, ulica 3 Maja nr 5 4-86

I1
))■>

»)

n)

>»
I

O

Rurka Berganowska, materiały elektrotechniczne 
Liczniki, zegary, kuchenki, żelazka

Segregatory, maszyny biurowe, taśmy 
Najnowsze przeboje płyt gramofonowych 

Radia, gramofony, lampy
poleca tanio

„RADIOMA"
POZNAN, Wrocławska 13 — Telefon 22-52

16539

Na wiosnę
ebeąaacką

Qalaateuę męską
Qalaątedę damską, 1

TKonJekcję damską |
j&leca korzystnie 16794 H

właściciele: STEFAN SCHAEFER i SYNOWIE
Poznań, ul. Paderewskiego 1 (dawniej Nowa)

Telefon 77-04 Telefon 77 04
Restauracja Obywatelska

ulica Graniczna 13 4.83

! Zdrowych i Wesołych Świąt | 
! życzy swoim Szan. Klientom g 
: W. Szostak i
[ Poznań, Dąbrowskiego 46 |

polecamy:

; Bławaty — bieliznę —jedwabie |
i 3-659 •

BŁAWATY - WEŁNY 
JEDWABIE - BAWEŁNA 
dla chłopców i dziewcząt = materiały 

do I Komunii świętej;
dla młodzieży szkolnej = materiały na 

mundurki;
dla harcerzy i harcerek = materiały na 

mundurki i chusty.
dla ministrantów = purpury na kołnierze; 
dla krawców = podszewki i rękawowe, 

kieszeniowe, wlosianki.
Wielki wybór 

materiałów na ślubne sukienki 
poleca

T. B A Z A R N I K
Poznań, Stary Rynek 92 wejście z Wronieckiej

4-79

e

NASIONA
polne i ogrodowe w jakośclach wyborowych 

poleca

JEZIORKOWSKI i Ska
Sp. z o. o. w Poznaniu

Skład: ul. Wielka 13 — Teł. 37-01 i 37-02
Biuro: ul. Mielżyńskiego 19 — Telefon 97-35

Cennyk i oferty wysyłamy na życzenie 
Kupujemy:
koniczyny, seradelę, peluszkę, wykę, łubiny, groch, oleiste itp. 

Prosimy o próby.
1 5524

I
I Ubrania 

Płaszcze 
Spodnie, 
Materiały 

z metra,
Bieliznę <

męską,

Dodatki krawietkis
poleca

po cenach przystępnych 

Marian

Ologowski
Poznań

ul. Wjocławska 6 
Tel. 27-07 

16754

4

4
4

ROLNICY
'PSŁMIElIliE SSM«. . . . . . . . . IO?S 1EJIHGLHKIE

Jedyne źródło zakupu narzędzi rol­
niczych po' cenie konkurencyjnej: 
Młocarnie szerokomlotne, drewniane

1 żelazne
Brony sprężynowe, posiewne 4 i 3-po- 

lowe, ciężkie 2-polowe
Opietacze do buraków, 3-rzędowe,

1,5 m, z dolOwnikiem
Opielacze do buraków, 5-rzędowe,

2 m, z dolownikiem 
□rabie konne
Pługi 1 i 2-skibowe
Żniijki Nr 1, 2, 3 — 5, 6 i 7-zwojowe 
Parniki od 60—150 litrowe
Kultywatory 5 i 7-zębowe 
oraz zgrzebła, szufle, szpadle, wiadra

i skopce do mleka
POLEta FABBYKJI nrnów METALOWYCH

ZARZĄD PAŃSTWOWY WRONKI TEL. 38
Zamówienia załatwiamy 'terminowo. 

Na zadanie wysyłamy cenniki 
i prospekty.

44269

•5F v ▼ ▼▼
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Wiosna ozdoba świata — Dobra odziez ozdoba człowieka

Nr 95 (757)

NA SEZON WIOSENNY! Nadeszły piękne asortymenty 
jak: najmodniejsze płaszcze męskie gabardynowe, wełniane i prochowce. 
Piękne modelowe płaszcze damskie, dla podlotków oraz prochowce.

Eleganckie ubrania męskie i chłopięce i do Komunii św. 
MATERIAŁY BIELSKIE w modnych deseniach i wzorach 
jMo, Tłań piękne wełny i jedwabie oraz wytworną bieliznę damską i męską

4

KREMÓW

NA NOC

Zawiadamiamy że nasze działy:
Spożywczy 
Chemiczny 
Papierniczy 

zostanę przeniesione z ul. św. Marcin 65 do nowych 
lokaii przy pISCll WoiłlOŚCl

Otwarcie 9 kwietnia br.

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, św. Marcin 65

£
G
4
i.
A. 1

W ramach ,,Dni Gniezna" odbędą się dnia 23 — 25 
kwietnia 1£47 r. w Gnieźnie

Wiosenne Targi Końskie
połączone z

wielką LOTERIĄ KOŃSKĄ
za 100,— zł można wygrać konia wartości 100,000,— zł

część czystego zysku przeznaczona na 
odbudowę Bazyliki Gnieźnieńskiej

Galanteria Męska

o
•c 
o

4 T°» j
Telefon 20-56

Poznań, 27 Grudnia 7 M

-.•óeoeoorooeoeoeoooeceo^oeoeoooooeoooooeoeoooeoeoooeoooocooooooęoeoooo^oo»oeo«o©o©o«o©oppęo«Q»o©o»oSo©Geo©o«o©oeoeo©oio©G©o»o8c©c©o©o©oto®Q©Q»;«o«  
8#«o 
§

| Hurtownia Galanterii - Dewocjonalii |
I R. SIERADZKI I SYNOWIE

| POZNAŃ, ulica Walki Młodych 10
$ Telefon 37-88 - 36-45 Telefon 37-88 — 36-45 & I
8?e, g.j||
88^-8?8*8%^8?888^?8^g8S88888S8^?8;888?888888Sj8?888?8S888?888888888g88888*8?888!8g8888§8?

4-66

1 osy do nabyci* w Biurach Parafialnych w Spółdzielniach i u spec, sprzed. 

Wszyscy na Targi Końskie do Gniezna połączone z Wystawą 
Przemysłowo — Rzemieślniczą, Jarmarkiem na bydło i kramnym 
W ramach Targów premiowanie koni i zaprzęgów chłopskich, 

Wszyaoy kupują loay Wialkla| Loterii Koitakfaj 
Ciągnienia publlcana w dniu <* maja 1947 r.

KREM L1ON

NA DZIENUa

ZNAN

Hurtowa sprzedaż

Rewizje i naprawy
i GROMOCHRONÓW
&

wykonuje fachowo

specjalna firma przedwojenna

W. K U B E A
K POZNAŃ, ul. Wrocławska 7* Tel. 10-98

Chłodnie elektryczne
dostarcza

fa. W. Hajdrych, Poznań, Umińskiego ' 
tel. 27-93

Wykonujemy wszelkie prace wchodzące 
w zakres chłodnictwa

20

Poznań, 27 Grudnia 4, tel. 12-73

I Jadalnie — sypialnie —ku­
chnię — oraz inne meble

■ korzystnie kupisz w F-ie 
I Stelmaszyk Kubiak, Gar- 
bary 37, nar. Woźnej. 3-494

Najnowsze
modele futer
lisy w różnych gatunkach 
wykonane w własnej pracowni 
oraz bogato zaopatrzony dział

Konfekcji i Galanterii Damskiej
w najnowszych fasonach

KauLdi

wyrobów papierowych — arty­

kułów piśmiennych —przyborów 

szkolnych — wszelkiego rodzaju 

opakowań cukierkowych do ma­

szynowego i ręcznego zawijania

Projektowanie wszelkich opakowań

Poznań — Stary Rynek 98 100

SPRZEDAŻ
Porcelany - Porcelitu - Fajansu

i wyrobów szklanych
Zamówienia przyjmuje

CENTRALA ZBYTU 
porcelany - fajansu i wyrobów szklanych 
PAŃSTWOWA HURTOWNIA nr W 
w POZNANIU ul. SZAMARZEWSKIEGO l<ł - TELEFON 69-89 
Biuro Sprzedaży czynne od godziny 8-mej do 16-fej

iś

Ws!qp i przekonaj się!
Znajdziesz największy wybór radioodbiorników 
sieciowych, uniwersalnych, • bateryjnych, lamp 
radiowych, anod, akumulatorów oraz żyrandoli, 
lamp stołowych, żelazek, kuchenek elektr. iłd. 

po cenach przysfępnych

w He „ELEKTHOMONT*
POZNAŃ, MARSZAŁKA FOCHA 32 — TELEFON 61-W

Fachowa naprawa radioodbiorników

W

3W 11 ■
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A.Mulczyński & Z.Szatkowski

Specjalność: formy i prawidła warszawskie

1679S

16720

SSś&ŚJiaii

nacina, kupuje stare

L POZNAŃ
ATWJZyMX48
WB|tEI. 23-39
ŁA/Wr DAMtWStófUO <5

.-42

Radość 
fotografowania 

osobistego 
jest w Zakładzie Foto- 
„Uroda“. Zakład wy­
pożycza aparaty na ca­
ły dzień za 200,— zł.

Poznań,
plac Bernardyński nr 2 

16434

POZNAN, ŚW. MARCIN32 • TEL. 11 43

Naprawę i przebudowę

aparatów radiowych

płytki klinkierowe na posadzki w kilku 
kolorach, zasuwki do kominów, siatkę 
ceglaną, watę szklaną, koryta kamion­
kowe, karbolineum czerwone, wapno 
palone — w bryłach, gaszone, w proszku 

i t. d. 16673

Kupno, sprzedaż, napraw* |

MASZYN BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju.
to sprawa zaufania

i specjalność firm?

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

Ubrania, płaszcze, prochowce 
męskie i chłopięce 

Spodnie długie i bryczesy 
Ubranka do i Komunii św. 
Artykuły męskie i walizki 

poleca 
najkorzystniej i w wielkim wyborze 

BOM KONFEKCYJNY 
Poznań, Dąbrowskiego 8

Telefon 27-71 16692

I“"“ pisania natnaszynie*”'|

uskuteczniają

Polskie Zakłady „Philips" S. A.
Zarząd państwowy

Poznań, Wrocławska 38, I. p. — Telelon 37-91
16497

SKłaonita mmiow BnucwiaDytn
T.Wolniewicz - Poznań-Główna

ul. Gnieźnieńska 57, tel. 46-51

ARCHITEKTURA WNĘTRZ
MEBLE RZEŹBY INTĄRSJE

poznań, ulica Śniadeckich 10/12
TELEFON NR 78-12 14664

Drzewka
owocowe, ozdobne i a- 
tejowe polecają 
Szkółki Drzew J. Jeske 
Jelonek, poczta Su- 
chylas. — Sprzedaż- 
Poznań, ui. Polna 62 

naprzeciw koszar 
Tramwaj nr 5 

16743

—a»_w 4.43

Warszawa, ul* Bracka 13

^/WYTWÓRNIA* 

W SKAL
RADIOWYCH,

POMPY ręczne, membranowe, odśrodkowe, 
sarriossawne, głębinowe, elektryczne,

GAŚNICE płynowe, pianowe, tetrowe, śnie­
gowe oraz naboje do starych gaśnic 
dostarczy natychmiast ze składu

S. DUCHOWSKI
Poznań, Mielżyńskiego nr 16 — Tel. 32-26 

16684

PIERWSZORZĘDNEJ
JAKOŚCI

CHEMIKALIA — LEKI
oraz wszelkie

TOWARY DROGERYJNO- APTECZNE 
kupuje stale 16541

Spółdzielnia Farmaceutyczna 
Poznań, Masztalarska 8a, tel 26-43

TZ C 1 Ą 1 naukowe — szkolne
H M 1 Ł 11 I j powieściowe

Nuty i Mapy — Żurnale Mód 
poleca w wielkim wyborze 

Księgarnia F. Czekalski 
Poznań, Podgórna 10 Teł. 35-46 

Kupujemy stale wszelkie książki polskie 
i w językach obcych 10508

Krawaty „AS” szale
Hurt najkorzystniej 4'51

Wyrabiamy z własnego jak i powierzo­
nego materiału, terminowo, oraz odświe­
żamy, przerabiamy i czyścimy, wszelkiego 

rodzaju krawaty
Pracownia krawatów patentowych „AS" 
Poznań, ul. Woźna 10 Telefon 22-76

za

ARTYSTYCZNE UPOMINKI • NAGRODY SPORTOWE 
WYROBY SREBRNE •• BRĄZY •• BIŻUTERIA 
KRYSZTAŁY* PORCELANA ANTYCZNA-------*

--------GALANTERIA DAMSKA i MĘSKA

F-a P. Niedziela
POZNAŃ

Dolna Wilda 20 tel. 36-66 
wykonuje 

sztuczne nogi, ręce, apa­
raty, gorsety ortope-' 
dyczne, opaski brzuszne 
pooperacyjne, na po­
wstrzymanie jelit, żołąd- 
ka, pociążowe, paski rup- 
turowe oraz wkładki'do 

płaskostóp
 16709

r r kopia W KOPIA ^OKUMENTOY^ RYSUNKÓW

Aparaty i przybory telef.
źaróweczkido central 24 i óOwoltowe

Aparaty radiowe
baterie anodowe, akumulatory

Sprzęt elektrotechniczny 
żelazka, kuchenki elektr. ample, 
lampy biurkowe

poleca — kupuje

IDASZAK i WALCZAK 
I ELEKTRO i TELETECHNIKA

Poznań, św. Marcin 18 - Tel. 34-59

3 578

KINO-FOTO 
PROJEKCJA 
Sprzede* — zamiana — kupno

„ŚWINIOTUCZ"—Kurzawy
U. Pat. z. 49053

tuczy natychmiast-chroni od chorób 

PoznflnsmE znKŁnny CHEmicznE 
B. KURZAWA

Poznań, ul. 27 Grudnia 2 - TELEFOH 48-79 
Dla drobiu żądaj „Chicken's joy"

4-69

Wytwórnia gorsetów 
biustonoszy, pasów na ciążę 

Wanda Kęcśńska 
Sienkiewicza 3 m. 4 (Jeżyce)

16632

PASTY DO OBUWIA 
ZAPRAWA DO PODŁÓG 
PŁYN DO CZYSZCZENIA
W m uniimwimw mi rr.—r—

1 6676

i Dom Filatelistyczny t
I J®n Witkowski — Poznań t
| Sw. Marcin 18. Tel. 27-81 |
f llWUliOl Rok za,< t926 4
i ■ Zakup — Sprzedaż ii i
i Znaczków i wszelkich pizyborów filatelistycznych ii 16752 i
0 Q

: ■ 1 w artezyjskie i abisyńskie |
||| kaźSego wymiaru i słębDkatd ;> 

> Pompy ręczne, manę- ]*
* 4.żowe i mechaniczne ]!

FJ ^'Wodociągi domowe ’i 
samoczynne i hydroforowe 11 

| ii Wiercenia badawcze ; *
I JM Pale betonowe łun- ] r

damentowe 16549 ] i

! J. Kopczyński i Sp. ■;
J» Poznań, ul. Marsz. Focha 127 
< Przedsiębiorstwo wiercenia studzien 
|> I zakładania wodociągów. FabrykaPomp ]! 
’) Rok zał. 1893 Nr telel. 65-68

Na sezon wiosenny!
Ago - klej

W.BUSZKIEW^Z-POZNAŃ, WIĘRZBIECICEIB-Ttl.1955
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Wolne posady

Potrzebna natychmiast pa- | 
nieuka do małych dzieci. 
Zgłoszenia: Leśnictwo Gę- 
bice, pow. Czarnków. 16373

Księgowy(wa) bilaneista 
przebitk. zaraz potrzebny. 
Zgłoszenia z życiorysem 1 
wymaganiami. Państwowa 
Wytwórnia Win, Strzegom.

Tóolny-Sląsk. 3-778

Monterów samochodo­
wych, pracowników mon­
terskich, elektryka samo­
chodowego, robotnika pla­
cowego, za dobrym wyna­
grodzeniem poszukują 
Warsztaty Samochodowe I 
„Hesta" Dąbrowskiego 81.

Uczeń do dentysty (pra­
cownia dentystyczna) po­
trzebny. Of. 136,'Czytelnik. 
Daszyńskiego 48. 16663

Murarzy potrzebuje Ho- 
lendersko-Polskię Poznań, 
Bukowska 51. 16464

16490 i Uczennica potrzebna. Pra- 
____cownia sukien. Rzepeckie­

go 19 m. 4. 46243

Pomocnik ogrodniczy, sa­
motny znający hodowlę 
kwiatów potrzebny do o- 
grodnictwa handlowego. 
Gniezno, Witkowska 7.

16370

Krawcy na stałą pracę po­
trzebni, Szymański, Bu­
kowska 13 m. 26. 16238I___ _ ___

j Gosposię lub dziewczynę 
z gotowaniem do domu 
lekarza. Siemiradzkiego 3 
(Łazarz). 18333

Murarze i cieśle potrzebni.
Budowa. Rzeczypospolitej
3. 16187

DROGERZYSTY I 
dzielnego fachowca na | 
kierownicze itanowi- 
sko poszukuje hurto­
wnia. Oferty pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „4,213". 16744

Ogrodnik — pomocnik i 
dziewczyna do prac ku­
chennych potrzebni zaraz 
do większego ogrodnictwa. 
Gryska, Poznań-Górezyn, 
Zgoda 66. 16491

Pomocnik branży skór 1 
przyborów szewskich po­
trzebny zaraz. Adres wska­
że „Głos Wlkp." nr 4,-60.

Poszukujemy wykwalifiko­
wanego farbiarza na do­
brych warunkach. Miesz­
kanie zapewnione. Zgła­
szać się: Wrocław, Biuro 
Ogłoszeń Trybuny Dolno­
śląskiej, plac Bohaterów 
Getta 4. 4-65

Uczeń biurowy oraz chło­
piec do posyłek potrze­
bni. Pawłowski & Wiśnie­
wski, Garbary 60. 16593

Potrzebni: ekspedientka
oraz chłopak posyłek skła­
du spożywczego zaraz. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 16600.

2 krawców na kostiumy i 
płaszcze, tylko dobre siły, 
dobre wynagrodzenie, pra­
ca stała, zaraz. F. Lupa. 
Szymańskiego 8. 16625

Kontrolerki poszukuje fa­
bryka. Podania z krótkim 
życiorysem oraz z prakty­
ką. Of. „Gł. Wlkp." nr 16630.

Poszukuję gosposi z goto­
waniem. Całe utrzymanie 
i spanie. Traktowanie i 
warunki bardzo dobre. Ot. 
„Głos Wielkop." nr 16648.

Pomocnik i uczeń koło­
dziejski potrzebni. — Kę­
dziora, Daszyńskiego 55a 

16594
1 gósposla, 1 dziewczyna,
2 robotników rolnych —
pensja 1500 i wolne utrzy­
manie, przyjmie: Boińska, 
Rabowice, poczta Swa­
rzędz. 16658

Pomoc domowa wraz z 
gotowaniem, 'znająca się; 
na (-gospodarstwie wiej­
skim, w starszym wieku, 
potrzebna natychmiast. — 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków: Młyn Sobowidze, 
pow. Gdańsk. 4-76

Ekspedient winiarni po­
trzebny. Oferty z życio­
rysem — Poznań, skrzyn­
ka pocztowa 250. 16733

Poszukujemy wykwa­
lifikowanych 

tokarzy 
na dobrych warunkach.

Zgłoszenia: Spółdziel­
cza Centrala Maszyn 
Rolniczych, Poznań, ul. 
Kolejowa 1/3. 16792

Sekretarka - stenotyplstka, 
samodzielna potrzebna na­
tychmiast. Zgłoszenia: Wo­
jewódzki Komitet Opieki 
Społecznej, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 2. 16768

Ogrodnik obeznany z wa­
rzywnictwem gruntowym 
i szklarniami, również 
kwiaciarstwem potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: Szkoła 
Rolnicza, Będlewo, st. kol. 
Stęszew. 16728

Dziewczyna uczciwa do za­
opiekowania się dwoj­
giem dzieci, l'/t i 5 lat o- 
raz pomocy domowej z 
spaniem zaraz. — Koś­
ciańska 9 m. 1. Zgł. od 
17-tej — Górczyn. 16727

Ogrodnik samotny z u- 
trzymaniem, majątek bli­
sko Poznania. Of. „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„4,117". 16677

Uczeń krawiecki może się 
zgłosić — Lewandowicz, 
Rzeczypospolitej 9. 16671

Krawcy na duże sztuki 
potrzebni — Lewando- 
wieź, Rzeczypospolitej 9. 

16670

Magistra-ę siłę pomocni­
czą poszukuje apteka Li­
pińskich W Sierpcu. 15890

Oponę 19X350, dywan, kurt­
kę skórzaną, garnitur wi­
zytowy. Luboń, 3 Maja 8.

16887

Bank

Oponę z dętką 650 X20 oka­
zyjnie. Of. „Głos Wielko­
polski nr 16730.

Motor na benzynę 5,5 km 
sprzedam — Poznań, Sko­
rupki 11 m. 4. 16734

OGŁOSZEH/IA U B HI E
I Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-raej rano do 26-tej. w soboty od t-mej 
I do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 18, 1 piętro. — Teł. 84-75. — Za terminowy druk 

■ szen Administracja nie odpowiada.
Cieśli — stolarzy prryjmie- 
my — ul. Ratajczaka 7, III 
Ptr. 167J1 Sprzedaże

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 3-116

Magazyn mebli, jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele — Banaszyński, 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 3-117

Tapczany dobre wykona­
nie, fotele, różne inne me­
ble, ko?zyztnie. Janiak, 
Rybaki 6, w podwórzu.

14003
Trykotaże ręczne, maszy­
nowe — suknie — blezery 
— bluzki. Warszawa, Okól­
nik 11 A — 4. 3-528

df

i KARMELKARZA j
poszukuje 

przedsiębiorstwo prywatne »• 
Krótki życiorys z podaniem praktyki. Oferty $ 

Glos Y/ielkopohki nr 16631

Robotnik do koni oraz fa- | 
chowa siła dowody sodo-; 
wej. Strusia 1. 16773

Poszukuję natychmiast 
dzielnego fachowca do me­
chanicznego wyrobu obca­
sów drewnianych wszel­
kiego rodzaju. Wynagro­
dzenie dobre, ewtl. udział 
w zyskach. Oferty piśmien­
ne do „Głosu Wielkopol­
skiego nr 18776.

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki, wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna). 12596

Wozy gospodarskie l’i 
ton poleca Fabryka Wo­
zów, Rybaki 4 6. 15983

Dom 6 lokatorów, 750 ty«. 
Poznań-Dębiec, Tarczowa 
nr 23. 16078

2 kostiumy, granat w pa­
sy, nowy, i sportowy pe­
pita, oraz inną garderobę 
tanio sprzedam. Kolejowa 
nr 15, rn. 7. 16571

Fotografie nagrobkowe
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CIIA-J1LM ‘, Warsza-i 
wa. Jerozolimskie 28. Pro- ■ 
wincję informujemy li-l ______
słownie. 4-33 j skiego 78, warsztat Sobań­

ski. 183 7$ a

i

Sprzedam półćiężarówkę. 
Oglądać: Poznań, Dąóraw-

Maszynę do pisania „Re­
mington" — Winogrady, 
Warzywna 15 m. 2. 16748

Kamienice — Wille — Do- . 
my — Parcele — Gospo- I 
darstwa — Okazyjnie po- ■ 
lecą. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie i I 
dyskretnie F-ma „UNION" 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 16414

Pierze, puch, pościele, 
kołdry, łóżka żel., mate­
race poduszkowe, wózki 1 
łóżeczka dziecięce poleca 
„EMKAP", M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30 — 
Czyszczalnia pierza. 3-99

Sprzedani walce młyńskie 
1 motor 18 kg na gaz. Po­
znań, Marsztalarska 8 m. 3.

16475

Westfalkę, piekarnik na 
prąd. Matejki 47 m. 10.

18726

Sprzedam piec elektrycz­
ny .do łazienki, ul. Dą­
browskiego 89, warsztat iri- 
stalatorski. 16455 Ubrania, płaszcze męskie, 

danwkie, kostiumy, mary* 
narki, spodnie, kupuje — 
Wodna 21, skład odzieży. 

16224

Aparat niwelacyjny kom­
plet. Komis 23 — M. Fo­
cha 41. 16723

Sprzedam 
wysoka. — 
go 31.

klacz 1,79 m.
Kopczyńskie-

16721

„Lelce", zegarki: zloty 
trzy kopertowy, bransolet- 
kowy i pierścionkowy 
sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16780.

Krawaty, szale w dużym 
wyborze — ostatnie nowo­
ści, poleca „Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. 4-37

Podręczne
dobre siły 
do krawiectwa męskiego 

prsyjmę
J. GRZYBEK, plac Wolności U 

pod arkadami 1K747

Do Domu Matki i Dziecka
jest poszukiwana

kierowniczka

Sz .andary, c^orągwiej 
proporczyki, paramenta kościelne 
wiHOCiije jedyna fachowa, na 
miejsca znana od lat firma 

KĘDZIERSKA* "" c'>”? ■asa ■ wrą -» ww ■» •" o

Poznań Górczyn. ul. Zgoda 20. Dojazd tramwa- - 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Teł. 64-63

Parcelę w Poznaniu kupię. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 
nr 7, pod 3,1330. 15824

!

-------- —-------- . ---- i
! Encyklopedia 18 tomów na 
i sprzedaż. Of. „Głos Wiel­
kopolski nr 16731.

Płaszcz wiosenny, męski, 
średnia figura sprzedam. 
Rzepeckiego 26 m. 7 od 
godz. 18-tej (Łazarz). 16498

Przędzę 'i wistrę kupuje 
Wytwórnia, Focha 38, m.4. 
 15733 
Kajak turystyczny albo 
składak. Szamotulska 52, 
Alwin. 15310

Willę lub dom wypalony 
w okolicy Poczty Głównej, 
Tamy Garbarskiej, wzglę­
dnie Opery kupię. Oferty: 
Poznań, Mickiewicza 24 
m. 2 lub tel. 42-03. 16119

Wytwórnia Chemiczna 
„Promień", Poznań, 
św. ^Iichałiffc* — tel. 
96-52 

zakupi
każdą ilość tłuszczy, 
kalafonię, sody kau­
stycznej i sody amo­
niakalnej. 12951 i

Kamienicę do 4.000.000, ku­
pię. Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka 22, teł. 13-26.

16431

Powiatowy Zarząd Drogo­
wy w Sycowie woj. Wro­
cławskie poszukuje zaraz: 
Technika 1 rachmistrza. 
Uposażenie ad 1 i 2 wg VIII 
grupy prac, państwowych 
plus wszelkie dodatki. —1 
Udokumentowane zgłosze­
nia kierować do Powiato­
wego Zarządu -Drogowego 
w Sycowie do dnia 20 
kwietnia 1947 r. 16232

KREDA
spławiana i mielona 
wagonowo oraz dro­
bnicą

Gips, Farby, Lakiery, 
Pokost, Kit szklarski

Biuro Handlowe
Musiał i Ska, Poznań 
św. Marcin nr 16.17, 
tel. 41-58. 16364

Wymagane odpowiednie przygoto­
wanie fachowe i praktyka. 
Oferty Głos Wielkopolski 4-82

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 15534

Szuka posady

Technik dentystyczny po­
szukuje posady. Of. „Gł. 
Wielkopolski" nr 16735.

Biuralistka młoda przyj­
mie posadę sekretarki 
ewent. kasjerki. Of, „Gł. 
Wdelkp." nr 16732.

Kierowca mechanik, zde­
mobilizowany z zagranicy 
poszukuje posady. Oferty 
„Głos Wielkp. nr 16624.

W średnim wieku pani po­
szukuje pracy ekspedient­
ki sklepowej. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 16597.

Konstruktor automatów, 
sztanc, przyrządów zmieni 
posadę. Oferty Nr 1125 — 
Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. 16668

Elektro-radiotechnik obej­
mie kierownicze stanowi­
sko. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16757.

Urzędnik gospodarczy ka­
waler z długoletnią pra­
ktyką szuka posady. Zgło­
szenia: A. Matz 4, Smiesz- 
kowo, powiat Czarnków. 

16778

Mistrz-elektryk znający 
wszelkie prace wchodzące 
w zakres elektrotechniki 
poszukuje posady jako kie­
rownik. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 16756.

Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
uczam Antoszewska, Po- 
plińskich 5a m. 15 (Wilda). 

12941
Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego' 2a, parter.

15610
Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metoda, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 15711

Korespondencyjne Kursy 
Języków Obcych zatwier­
dzone Kuratorium. War­
szawa, Bracka 18. 3-782

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Zamiast taśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier­
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil. — 
„Artebe", Kantaka 10. 4-2

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, , żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzędaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 15367

Pracownia — eleganckich 
drewniaczków i płócien­
nych pantofli. Focha 29, 
m. 8, tel. 73-09. 16365

Pianina, fisharmonie pole­
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
skiej. 15984

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace, wykonuje.Tapi- 
cernia, Marcinkowskiego 
nr 2a, Pluciński. 15884

dla towarzystw i or- 
ganizacyj wykonu­
je i poleca
Fabryka Wyr. Met. 

S. JABŁOŃSKI
Poznań, Ratajcza- 

. ka nr 17. 15341

Philips uniwersalny, 5- 
lamp., 4-obwodowy. Buko­
wska 21, m. 8. 15911

Ubranka, spodzienki, blu­
zeczki, sukienki, piżamki 
itp. garderobę dla dzieci 
od 2—7 lat poleca hurtow­
nie i detalicznie Wytwór­
nia Garderoby Dziecięcej, 
Dąbrowskiego 54, m. 12.

15684

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 3-748

Lekcy j języków udziela 
dyrektorka kursów języ­
kowych Maria Romington. 
św. Józefa 5 m. 5. 16310

Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 4-34

Meble nowe, używane ko­
rzystnie. Sw. Marclń’ 75. 
Komis. 16386

Motory spalinowe, paro­
we i elektryczne, każdej 
wielkości na chodzie, jak 
również z ognia jako od­
lewy użytkowe na wagę 
dostarcza Biuro Techn. — 
Wrocław, św. Wincentego 
25. 15407

Uliii!iii« |lvMvliv>Tnl 
do kostiumów, ubrań, 
płaszczy w wielkim 

wyborze poleca 
T. ANDRZEJEWSKI

Poznań, ul. Szkolna 12 
15145

Wóz skrzynkowy ogunjo- 
wany, 2-konny, sprzedam. 
I^oznań-Kotowo nr 13. 16618

Młyńskie maszyny, arty­
kuły techn. dostarcza do 
każdej miejscowości w 
Polsce Zakład Budowy 
Młynów, Wrocław, Sw. 
Wincentego 25. 15496

Kasa ogniotrwała na sprze­
daż. Zgłoszenia „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 4,90.

16546
Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany, sienniki, 
worki. Wrześniewicz, Ra­
tajczaka 7, I ptr., tel. 36-31.

16547

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Strzałowa 2 m. 10.

16548

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 16550

Puchowe puszki do pudro­
wania, taśmy puchowe do 
pantofli, szlafroków pole­
ca Wytwórnia Wyrobów 
Puchowych, Loth — Adam­
ska, Rodam, Źórawia 8.

3-16

OKUCIA
meblowe
z szlachetnej żywicy 

Generalne • Przedstawi­
cielstwo: Biuro Han­
dlowe, Musiał i Ska 

Poznań, św. Marcin 16 17
Tel. 41-58. 16363

BIELSKIE
materiały - podnewk:

Stenotyplstka rutynowana 
potrzebna. Zgłoszenia: Wo­
jewódzki Komitet Opieki 
Społecznej, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 2, 16769 1

,zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, iw. Marcin 18

16554

Meble, nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Leon Ja­
niak 1 Ską, Za Bramką 4 
(przy pl. Bernardyńskim). 

16382
_________________________ I
Modne korkowce, pantofle I 
na drewnianych spodach 
oraz letnie. Focha 55, tel.
63-02 (dawn. ul. Bogusław­
skiego). 15531

Ford-Eifel motor po re­
moncie nowe gumy sprze­
dam. Tel. 67-74. 16048

Sprzedani sypialnię, kuch­
nię, dobrym stanie, pod 
gwarancją czyste, tanio. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 16650.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, instrumenty mu­
zyczne, maszyny szycia, 
pisania, liczenia, gramofo­
ny, rowery, garderobę, o- 
buwie, rozmaitości, kupu­
ję, sprzedają. Poznań, Sło­
wackiego 39, skład. 16242

Żelazo użytkowe dla ko­
wali, ślusarzy, na cele bu­
dowlane, w wielkim wy­
borze poleca — Zygmunt 
Kuntze, Składnica Złomu, 
Poznań, Kraszewskiego 28, 
tel. 77-12 1 86-59. Składnica: 
ul. Spichrzowa 36. 16639

u 
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Łódź. Domów, willi, pla­
ców, objelctów przemysło­
wych, rolnych, innych ku­
pno — sprzedaż. Biuro po­
średnictwa. Łódź, plac 
Wolności 6 m. 4. 3-442

Poznańska Centrala Forte­
pianów Zygm. Augusta 3. 
Pianina — fisharmonie — 
akordiony, sprzedaż — za­
miana. Zakup pianin i 
wszelkich części. 3-744

Fotografie nagrobkowe 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza­
wa, Jerozolimska 28. Pro­
wincję informujemy' li­
stownie. 4-33
Kasa rejestracyjna Ąnkęr, 
platery, porcelana restau­
racyjna. — Oferty „Głos 
Wielkop." nr 16488.

Gorczycę 1 tonę najwięcej 
dającemu sprzedam w 
Opalenicy. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16775.

Ogier 3 lata, jasny kasztan, 
pół krwi ang. kat. II sprze­
dam. Mróz, Dąbrówka, po­
wiat Mogilno. 3-351

Zamiast
TAŚMY eto WŁAZÓW

dostarcza wszelkich 
pierścieni uszczel­
niających do wła­
zów i lokomobll

„ARTEBE", Kantaka 10 
3-511

Plac narożnikowy, naj­
ruchliwsze miejsce Pozna­
nia, zamienię na willkę lub 
sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16782.

Zegarek naręczny okazyj­
nie. Adres: „Głos Wielko-' 
polski" nr 16790.
Garnitur klubowy w skó­
rze (dwa fotele i kanapę) 
sprzedam. Of. „Gł. Wiel­
kopolski nr 16729.

Kamienicę wypaloną Sta­
rym Rynku sprzedam. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16591.

Dom Swarzędzu, posesja 
dwu-frontowa, ogródkiem 
sprzedam — 600.000. Of. 
„Gł. Wielkop." nr 16736.

Jadalnia ciemna, dębowa 
(stół 24 osoby) korzystnie 
sprzedam. Of. „Par", Ra­
tajczaka 7 pod „4.172".

16694

Podszewki
sztywniki, wlosianki, 

nici, guziki 
po cenach korzystnych 

polecą 
Sprzedaż Dodatków 

Krawieckich i Galanterii 

Ratajczaka 7 
II piętro 14674

Kamienicę czynszową 
śródmieściu sprzedam. Of. 
„Gł. Wielkopolski" nr 
16592. 
Kamienica narożnikowa z 
składem, dużym placem 
bez hipoteki, cena 1.500.000 
— okazyjne kupno. Ol­
szewski, Fabryczna nr 14 
m. 4. 16596

ZNANE {CENIONE*
jod25

Polecam swoje wykonanie 
sukien, płaszczy, od naj­
skromniejszych do najwy­
tworniejszych — Słowac­
kiego 25, IV piętro. 16599

Szelak
w płatkach, ciemny 
1 jasny oraz
CERATĘ kupuje 

PRZEMYSŁ LUDOWY
Poznań, 27 Grudnia 
nr 10, tel. 24-96.

16192

Złom żelazny, metalowy 
odpadki tekstylne, kupuje 
po cenach najwyższych - 
Zygmunt Kuntze, Skład­
nica Złomu, Poznań, Kra­
szewskiego 28, tel- 77-12 
86-59. 16K1

Dźwigary budowlane pro­
stuje, kupuje, T. Czajczym 
ski, Dąbrowskiego 89, tel 
20-14. 1644'

Kupna
Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-01. 3-115

Konie na rzeź kupuję sta­
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnietwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 1 21-11. 15391

Sznury i szczeliwa kónop- 
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 4-1

Gazę jedwabną i siatkę 
kupimy. Młyn Kwilcz, po­
wiat Międzychód. 3-562

Kupuję taśmy, gurty, skó­
ry, odpadki skórzane, gu­
mę, klej „Ago", płótno, 
korek, filc. Focha 55, tele­
fon 63-02. 15530

Kupujemy stale
SZNUREK PAPIEROWY, KONOPNY, CELULO­
ZOWY, KOKOSOWY, MANILA, SISAL, WŁÓK­

NO KOKOSOWE, WŁOSIE KOŃSKIE, 
BARWNIKI ANILINOWE.

Oferty z próbkami prosimy kierować do: 
FABRYKI CHODNIKÓW I WYCIERACZEK 

„W A W E L“ 
Wł. St. Kluż, Lubasz k. Czarnkowa. 16190

Opony z dętkami 16X550 
kupi „Hatech", św. Mar­
cin 65. 15150

Opony 650X17 i 650X16 ku­
pi „Hatech", św. Marcin 
65. 15149

Woski, parafinę, tłuszcze, 
stearynę i inne surowce 
chemiczne kupuję. „Meta", 
Daszyńskiego 123. 14987

Agar-agar
kupuje każdą ilość
Telefon 97-23

 16346

Kalkę maszynową, techni­
czną, ołówki, cyrkle, su­
waki, artykuły rysunko­
we i biurowe kupuje księ­
garnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 13799

Woskówki, farby do po­
wielaczy, kalki maszyno­
we, taśmy, maszyny do pi­
sania i liczenia, powiela­
cze kupuje warsztat na­
praw' maszyn biurowych. 
Przeróbki na układ polski. 
Wacław Rohowski i Ska, 
Poznań, Mielżyńskiego 18- 
Tel. 43-25. 15538

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 15980

Walce młyńskie kupię od 
50—70 X 30. Oferty z poda­
niem ceny „Głos Wielko­
polski" nr 15991.

Mikroskop nowoczesny 1 
maszynę do pisania w do­
brym stanie kupimy. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 15990.

/SKORY SUROWE

iri;
kupuje stale — pła­
ci najwyższe ceny

Firma JAGSZ,
al. Marcinkowskie­
go 21 (naprzeciw 
Narodowego Banku 
Polskiego), tel. 39-18 

16697

'.III

Kupuje aparaty fotografi­
czne, kinowe, pfzyboyj 
filmy, papier, artykuł} 
elektryczne, maszynki, ża­
rówki, przyrządy 1 różne 
narzędzia. Kupno—Sprze­
daż, Marsz. Focha 177.

16461

Kuplę
maszyny stolarskie:he­
blarkę, wyrówniarkę. 
szabownię. piłę taśmo­
wą, wiertarkę, kielar- 
kę, parkieciarkę, trak 
oraz narzędzia stolar­
skie, ewentualnie zme­
chanizowany warsztat 
stdlarskł.. Oferty z po­
daniem ceny nr 1065 
„Czytelnik". 
Czerwonej 1

Armii
15943

willę komfortową wolnyrr 
mieszkaniem lub wypalo­
ną kupię. Oferty: „par" 
Ratajczaka 7, pod 4,180.

1670*

Tokarkę i frezarkę kupi­
my. Fa Piłat i Ska. Sw 
Marcin 34. Tel. 44-84. 16351

Parcelę kupię, pośredniej 
wykluczeni. Oferty nr 10S4 
„Czytelnik" Armii Czer­
wonej 1. 1631f

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia" 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej PocztowalTtel. 34-92

4-7:

Dentystyczne artykuły ku­
puje — sprzedaje „Dental* 
Szrama i Kapczyński, Po­
znali, ul. Fredry 3. 1257!

Willkę, ewentualnie uszko­
dzoną lub parcelę kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 16419.

Platformę na sztabach — 
kupię. Zgłoszenia telefon 
27-29. 16430

Widię w płytkach kupuje 
w każdej ilości „Hatech" 
Marcina 65.

Kocioł emaliowany do 
wmurowania 50—100 Itr., 
w dobrym stanie kupimy.
Oferty Firma T. Żak. Po­
znań, ul. Mokra 17a, tel. 
43-54. 16560

Kołdry puchowe lub po­
ściel kupię. Wiadomość 
Poznań, Walki Młodych 
10 (Podgórna) skład deli­
katesów. 16418

Kostium kąpielowy weł­
niany, kapę gumową, łóż­
ko żelazne w dobrym sta­
nie kupię. Oferty z poda­
niem ceny „Głos Wielko­
polski" nr 16069.

podręcznik
chemii organicznej 

O. Diels‘a w polskim 
tłumaczeniu.

Oferty „PAR" Poznań, 
Ratajczaka nr 7 pod 
„4,183". 16704

IJH-IU1I. .(JWRWM»»T".MI»IŁt

Kupię używane łapki ka 
pakułowe, kurtkę lul, 
skórki. Oferty z podanie", 
ceny do „Gł. WielRp." n 
16645.

Samochodowe części, łóży 
ska, akcesoria, nowe i u 
żywane kupuje T. Czaj 
czyński, Dąbrowskiego 89 
tel. 20-14. 1641

WEŁNĘ OWCZĄ
kupuje — zamienia na włóczkę, włókno lniane 

i konopne na materiały — włosień koński 
po najwyższych cenach

JAN STARZYŃSKI I SKA 
uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu 
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych 
LESZNO, ul. Leszczyńskich 38 — Tel. 723 i 599.

WŁÓCZKA NADESZŁA 
prosimy realizować kwity dostawy.

4-72

Rewizje piorunochronów
przeprowadza i zakłada nowe urządzenia, kfóre chronią 
od nieszczęść w czasie wyładowań atmosferycznych. 

Od&iał II. Wytwśmia Trzonów da zolatpfów dr 1,2.3 
Koncesjonowane Zakłady Elektrotechniczne

S. Wielicki
Poznań, Żabikowo, Telefon 122

i

DO OBUW/A
PASTY DO PODłOGA 

_______ BARWNIKI DO TKANIN /
4



Strona 16 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 95 (7575

Jeatcą i kina
Święta Wielkanocne, niedziela i poniedziałek, 

6 i 7 kwietnia 1947
Teatr Wielki: I-sze święto: godz. 19-ta — „Ca- 

valleria“ i „Pajace"; II-gie święto: godz. 15-ta — 
„Krainą uśmiechu", godz. 19-ta — „Faust",

Państw. Teatr Polski: I-sze święto: godz. 19-ta 
— „Rewizor"; II-gie święto: godz. 15.30 — „Re­
wizor" i godz. 19-ta — „Szczehiaki".

Teatr Nowy: I-sze święto: godz. 19-ta — „Szczę­
ście Frania"; II-gie święto: godz. 16-ta 1 19-ta — 
„Szczęście Frania".

Teatr „Komedia Muzyczna": I-sze święto: godz. 
19.30 — „Kaprysy Marianny"; II-gie święto — 
godz. 16.30 i 19.30 — „Kaprysy Marianny".
Teatr Aktora i* Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: I-sze święto: godz. 18-ta — „Czerwony 
kapturek"; II-gie święto, godz. 16-ta i 18-ta — 
„Czerwony kapturek".

Teatr Mały (ul. Słowackiego 19/21) :I-sze i II-gie 
święto: godz. 19-ta — „Ich czworo".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 14, .16, 18 i 20-ta — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Elvira Madi- 
gan"; Muza: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Korsarze 
Północy"; Rialto: godz. 14, 16, 18 i 20-ta 1— „Sy­
gnały"; Warta: godz. 14, 16, 18 i 20-ta — „Pod­
rzutek".

Kupię maszynę do miele­
nia kości. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 16103.

Woski, odpadki od świec 
zamienia na świece, ku­
puje, olejki — tłtiszcze, ku­
puje Krotoszyńska Fabry­
ka Wyrobów Wosk. Kro­
toszyn, Sienkiewicza 2a.

, 16555

Kupię kamienicę komfor­
tową do 4 mil. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
4,179. 16700

Maszynę do pisania, licze­
nia kupimy. „Chemika­
lia", Poznań, Św. Woj­
ciech 2a. Tel. 48-41. 16745

Willę lub domek w Pu­
szczykowie lub w. okolicy 
Poznania kupię. Óf. „Gł. 
Wielkp." nr 16613.-

Cynę czystą 1 do lutowa­
nia kupuje „Hatech", Mar­
cina 65. 16735

Zamiana

3% pokoje pełnokomforto- 
we z telefonem na 2% lub 
3 pełnokomfortowe. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 16724.

Zamienię mieszkanie na­
dające się na lokal prze­
mysłowy, na mieszkanie 
samodzielne. Mostowa 29 
m. 2a. 16221

3 pokoje z kuchnią i przy- 
należnościami, odnowione, 
II piętro, na Łazarzu, bli­
sko dworca, zamienię na 
podobne na peryferii Po­
znania, możliwie na parte­
rze, ewtl. z ogródkiem. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16570.

Jedyni w Polsce wrotkarze na 
okrągłym stole

Lekarz dentysta poszukuje 
mieszkania 5—6 pokoi — 
dzielnica Jeżyce. Źwrócę 
koszty remontu lub odre­
montuję. Zgłoszenia: te­
lefon 21-04. 16356

3 lub 4 pokoje-^ w willi z 
ogrodem pilnie poszukuję. 
Zwrócę koszta. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 16006.

Różne

Mieszkanie willowe z ogro­
dem wydzierżawię, mogę 
pokryć remont lub wyre­
montować. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16007.

Lokal handlowy nadający 
się na sklep papieru w 
śródmieściu lub przy ru­
chliwej ulicy poszukiwa­
ny. Of. „Gł. Wielkp." nr 
16612.

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace wykonuje Wali­
góra, Wielkie Garbary 35, 
róg Woźnej. 3-493

e

Fotografie nagrobkowe (na 
•porcelanie) wykonuje „Fo- 
to-Sztuka", Bytom.

HI wypalane 
na poreelanie 
na nagrobki

Foto Jurkiewicz
Poznań,/Wrocławska 38

Tel. 22-68 [16717

Ó A .

JeMa UjtwWa Inktów i Czekolady
Poznań, ul. Kościelna nr 1 — Tel. 77-36 
zawiadamia swych Szanownych Odbiorców 

iż z dniem 8 kwietnia' 1947 r. 
przenosi swoje przedsiębiorstwo 

do nowych lokali 
przy ulicy Rynek Łazarski 16 
które prowadzić będzie pod firmą 

„IRYS“ 
Wytwórnia Cukrów i Czekolady

Poznań, Rynek Łazarski 16 — Tel. 77-38 
Prosimy nadal o łaskawe poparcie.

Z poważaniem 
Edmund Sobkowiak i Ska 

i
16268 fi

Program audycyj radiowych na niedzielę, 6 bm. 
I święto Wielkiejnocy

8.00 Muzyka; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wia­
domości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 9.00 Pogadanka 
Polskiej Rodziny Radiowej; 9.10 Koncert świąteczny. 
Wykonawcy: Chór „Lutnia" pod dyr. prof. Edmunda 
Maćkowiaka, Igor Mikulin (bas), Hieronim Szperka 
(akomp.). W przerwie o 9.30—9.35 Chwila poezji — 
wiersze wielkanocne Jana Kasprowicza i Stanisława 
Wyspiańskiego, recytuje Marian Mirski; 10.00 Nabo­
żeństwo oraz kazanie; 12.00 Poranek symfoniczny. Wy­
konawcy: Orkiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Wło­
dzimierza Ormickiego z udziałem Barbary Kostrzew- 
skiej — śpiew; 13.40 Audycja dla świetlic wiejskich; 
14.25 Audycja regionalna; 14.40 Teatr Wyobraźni — 
misterium pt. „O Chwalebnym Zmartwychwstaniu 
Fańskim" wg Mikołaja z Wilkowiecka, w oprać. Euge­
niusza Morskiego, z muzyką Mariana Obsta, w wyk. 
Teatru Iwo Galla; 15.20 Koncert Polskiej Kapeli Lu­
dowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego z udziałem 
Wincentego Nowakowskiego (przyśpiewki) i duetu har- 
monistów — Władysława Kaczyńskiego i Jana Kazub- 
skiego; 16.00 Słuchowisko dla dzieci młodszych pt. 
„O Burku'i o Wielkanocnym stole" — pióra Czesławy 
Janczarskiej; 16.20 Nadprogram; 16.30 Audycja dla wsi: 
a) pogadanka pt. „Zagadnienie myszy polnych" w opr. 
inż. Zbigniewa Gintera, b) komunikaty, c) muzyka; 
16.55 Pogadanka Wielkopolskiej Rodziny Radiowej; 
17.00 „Wielkanocny przekładaniec" — trasmisja z sali 
YMCA; 18.15 10 minut poezji; 18.25 Audycja wojskowa; 
18.30 „Kiermasz w Emaus" — audycja słowno-muzycz­
na w oprać. Franciszka Bieńka; 18.55 „Warszawskie 
jajko" — felieton Stefana Wiecheckiego — audycja 
z cyklu „Uśmiech i piosenka"; 19.30 Świąteczny mon­
taż dźwiękowy pt. „Wesoły nam dzień dziś nastał"; 19.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej; 20.02 Kon­
cert świąteczny; 21.00 Audycja literacka pt. „Podróż 
wielkanocna Pana Paska" — fragment z pamiętników 
Jana Chryzostoma Paska; 21.10 „W wiosennym na­
stroju". Wykonawcy: Sekstet P. R. i Wiktor Bregy — 
śpiew; 21.35 „U naszych przyjaciół", audycja pt. „Pa­
ryż mówi"; 22.05 „Świąteczna zabawa z tańcami"; 23.15 
Program ogólnopolski na dzień następny; 23.22 Pro­
gram lokalny na dzień następny; 23.25 Muzyka tanecz­
na; 0.59 Hymn i zakończenie programu.

16707

Trio 
Lottis

Lokalu 
w śródmieściu 
nadającego się na fry- 
zjernię poszukuję. Ko­
szty remontu zwrócę. 
Poważne oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 16568

Wózki dziecięce napra­
wiam, odnawiam. Pokry­
wam, wybijam budki. Po­
lecam, wykonuję torebki 
damskie. Szewska 2. 15335

Sztuki magiczne, hypno- 
tyzm, spirytyzm!!! Spis 
książek darmo. Warszawa 
4, skrytka 5. > 3-786

g w llloułw Rouge ;

Motocykl w dobrym sta-1 
nie 125 ccm lub 200 ccm 
kupię. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 16646.

Konie na rzeź kupuje St. 
Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

4-68

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

4-67

WKłM

Dzierżawy

Ogródek wezmę w dzier­
żawę. Amator: ul. Cheł­
mońskiego 9, m. 9. Naj­
chętniej Łazarz, Jeżyce.

16824

/ Wszelki 4-84

materiał elektro-instalacyjny

grzejniki elekfr. - żelazka - kuchenki 
poleca

A. Lasocki 1 S-ka
Poznań, ul. Strzelecka 1S

ZAKUP Tel. 90-88 SPRZEDAŻ

KRAWAT

Centrokomis przyjmuje do 
naprawy maszyny do li­
czenia wszelkiego syste­
mu, Marcinkowskiego 19.

15705
Konstrukcje — rysunki o- 
brabiarek, narzędzi i przy­
rządów wykonuję prywa­
tnie. Of. nr 1126, Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. 

16669

PAM dysponując olbrzy-4 
mim wyborem najprzeróż­
niejszych partii, wysyła 
bezpłatne prospekty koja­
rzenia małżeństw. Załą­
czyć 3 znaczki. Poznańska 
Agencja Matrymonialna, 
Poznań 1, skrytka 226. 16170

Wykonuję kołdry puchowe 
i watowane, stare przera­
biam. Pelagia Nowak, Pół- 
wiejska 39 m. a (wejście 
Ogrodowej). 16328

Księgowość godzinowo 
prowadzi, bilanse wykonu­
je Chełmicki, Kręta 7 m. 5.

16405

Wirówki
fachowa naprawa
wszelkich systemów — 
ceny przystępne

W. Niemczewski
J. Wujka 10, przy dwor­

cu autobusowym. 
16603

Na Targach Poznańskich 
przedstawicielstwo stoiska 
ze znajomością języków 
obcych przyjmę. Poste Re­
stante — „Przedstawiciel". 

16406

Matrymonialne

Dla siostry mej, wdowy po 
urzędniku, lat 35, zgrabnej, 
sympatycznej i niebiednej, 
z całkowitym umeblowa­
niem 2 pokoi i kuchni, 
szukam odpowiedniego to­
warzysza życia do lat 40, 
bruneta, na odpowiednim 
stanowisku, spokojnego i 
z dobrymi zaletami. Cel 
matrymonialny. Tylko po­
ważne oferty kierować — 
„Głos Wielkop." nr 14850.

Inteligentna panna, lat 33, 
kupiec, łagodna, o -szla­
chetnym sercu, posiadają­
ca kompletną wyprawę, 
pozna pana do lat 43 w ce­
lu matrymonialnym. Of.t 
„Głos Wielkop." Gniezno.

4-88

Zamożna poznanianka, lat 
32, z braku znajomości 
pragnie tą drogą znaleźć 
miłego towarzysza życia. 
Najchętniej kupca, prze- 
mysłówca lub księgowego. 
Cel matrymonialny. Oferty 
z fotografią „Głos Wiel­
kopolski" nr 15938.

Kojarzymy małżeństwa 
szybko, dyskretnie, szczę­
śliwie, moc podziękowań 
z całej Polski, Łódź 1, skr. 
163. 3-335
Pani, posiadająca pewną 
ilość gotówki, dopomoże 
panu do założenia- wspól­
nego interesu. Cel matry­
monialny. Poważne oferty 
„Głos Wielkop." nr 14849.

Zamożny, wdowiec prze­
mysłowiec, lat 55 poszuku­
je wspólniczki, osoby so­
lidnej, poważnej, samotnej. 
Gotówką większą do po^ 
ważnego przedsiębiorstwa, 
blisko Poznania, mieszka­
nie wolne. Pośrednictwo 
wykluczone. Cel matrymo­
nialny. Oferty z małym 
życiorysem „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„4,9". 16360

Nabożeństwa świąteczne w Polskim Radio
W Wielką Sobotę, dnia 5 bm., Polskie Radio trans­

mituje od godz. 17.55 Rezurekcję z Katedry Wawel­
skiej w Krakowie z biciem Dzwonu Zygmunta.

W pierwsze święto o godz. 10-tej będzie transmito­
wana msza św. z Wrocławia, a w drugie święto z 
kościoła św. Krzyża z Warszawy o godz. 9-tej.

Najciekawsze audycje radiowe 
w Święta Wielkiejn cy

W pierwsze święto o godz. 14.40 Rozgłośnia Gdańska 
nada audycję w ramach „Teatru Wyobraźni" według 
Mikołaja z Wilkowiecka pt. „O Chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim" w opracowaniu Eugeniusza 
Morskiego z muzyką Mariana Obsta.

W drugie święto o godz. 10.45 Rozgłośnia Poznańska 
nada koncert muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. Mieczysława Giżelskiego.

Polskie Radio nie zapomniało o melomanach i zgo- 
towTało im w drugie święto wielką ucztę, transmitując 
o godz. 19-tej z Teatru Wielkiego w Poznąniu operę 
„Faust" — Gounoda. Wykonawcami będą: Halina 
Dudicz-Latoszewska, Maria Janowska-Kopczyńska, 
Józef Woliński, Igor Mikulin, Czesław Kozak, oraz 
chór i orkiestra pod dyr. Zygmunta Wojciechowskiego.

Program audycyj radiowych na poniedziałek^ 
dnia 7. bm. — II święto Wielkiejnocy

8.00 Dziennik poranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 
8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 9.00 Na­
bożeństwo z kościoła św. Krzyża w W-wie; 10.00 Mu­
zyka; 10.45 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżel­
skiego. W przerwie o 11.00—11.05 Chwila poezji — wier­
sze Leopolda Staffa, recytuje Maria Wilkoszewska; 
11.35 Gawęda z dziećmi — obrazek wielkanocny „Oj 
zajączku, zajączku", w oprać. Jadwigi Nawarskiej; 
12.00 Poranek symfoniczny. W przerwie: Radiokronika 
i najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 13.40 
Audycja regionalna „Pieśni i tańce ludowe". Wyko­
nawcy: Śląska Kapela Ludowa pod dyr. Franciszka 
Klechy; 14.00 Recenzja teatralna — Z ostatniej pre­
miery — dr. Słotwińskiego. 14.10 Audycja muzyczna 
„Przy kawie" — kantata Jana Sebastiana Bacha. Wy­
konawcy: Powiększona Orkiestra Rozgłośni Poznań­
skiej pod dyr. Karola Broniewskiego z udziałem soli­
stów: Heleny Korff-Kaweckiej (sopran), Ludwika Su­
likowskiego (tenor), Czesława Kozaka (baryton). Przy 
klawesynie Kazimierz Platau. Tłumaczenie tekstów: 
Ludwik Sulikowski; 14.40 Słuchowisko oryginalne pt. 
„Genewa Paquis“ — pióra Marii Morozowicz- Szczep­
kowskiej; 15.20 Chwila Biura Studiów; 15.30 Reportaż 
dźwiękowy pt. „Śmigus"; 16.00 Audycja słowno-mu­
zyczna dla dzieci młodszych pt. „Wielkanoc pana 
Bumcyka", w opr. Janiny Gillowej; 16.20 Nadprogram; 
16.30 „Kalejdoskop muzyczny" w opr. Mariana Obsta; 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 18.15 „Wiosna" 
— audycja ludowa słowno-muzyczna w oprać. Jana 
Koechera; 18.35 Utwory Boulanger w wyk. Stefana 
Rachonla — skrzypce. Przy fortepianie Czesław Anioł- 
kiewicz; 18.50 Z życia kulturalnego; 19.00 „Faust" — 
opera w 5-ciu aktach Karola Gounoda. Wykonawcy: 
Halina Dudicz-Latoszewska, Maria Janowska-Kopczyń­
ska, Józef Woliński, Robert Sauk, Igor Mikulin, Czesław 
Kozak oraz chór i orkiestra pod dyr. Zygmunta Woj­
ciechowskiego. Komentarz słoWny prof. Franciszka 
Łukasiewicza. (Transmisja z Teatru Wielkiego w Po­
znaniu). W drugiej przerwie od godz. 20.53—21.03 Dzien­
nik wieczorny; 22.00 'Program ogólnopolski na dzień 
następny; 22.08 Program lokalny na dzień następny; 
22.10 „Tańczmy i śmiejmy się". Wykonawcy: Orkiestra 
Taneczna P. R. pod dyr. Jana Cajmera, Maria Chmur- 
kowslta, Tadeusz Bocheński i Bohdan Zalewski, Ha­
lina Michalska i Jan Czarnecki — piosenki; 23.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego; 23.15 Wiadomości 
sportowe; 23.20 Muzyka taneczna z płyt „Melodie"; 
24.00 Zakończenie programu.

OWCZ£| stale 
kupuje po najwyższych 
cenach i wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty.
WfŁMA

SKUP-MMIANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych
POZNAŃ m

ul. Roosevelta 19, “ 
tel. 70-57 «

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15- 

w soboty od 8—13.

Willę komfortową, może 
być wypalona, kupię 
wprost od gospodarza. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 
16771, wzgl. tel. 78-24, od 
godz. 13—15-tej. 16771

Kupię parę silnych koni 
z uprzężą i platformą ogu- 
mowaną lub bez. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 16770.

Maszyny wszelkiego rodza­
ju do obróbki metalu i 
drzewa kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16788

Pasy parciane, skórzane, 
gumowe kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16787

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje „Hatech", 
Marcina 65. 16786

osobowy marki Opel 
pierwszorzędnym 
stanie 

kupię.
Oferty: „Gł. Wielko­
polski" nr 16760.

---- ;---------------------------------
Glicerynę techniczną lub 
glikol wysokowrzący, Ca- 
seinę, proteinę kupuje­
my. Mgr R. Gaj, Sp. z o. o. 
Poznań, Jackowskiego 34, 
tel. 65-21. 16536

Maszynę, najchętniej Sin- 
gera, kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16107.

Motor elektryczny 109-430 
koni 220—380 V 960 obrotów 
kupi S. PB. Warszawa, 
Stalina 37 — Inspektorat 
Sprzętu. 16375

Foto-,.Uroda" Poznań ku­
pi aparat 10X15 do powięk­
szeń z kondensatorem.

16432

GWARANCJĄ KROJU

Mereżkę, okrętkę, dziur­
ki, plisowanie wykonuję 
wszelkich materiałach pod 
gwarancją. Kłosowski, al. 
Marcinkowskiego 11. 16699

I WYKONANIA

mzeoAż Hu»row^ zo««o kjzhaA. octoocw* • - mtfOH n n

Leszno, 2 pokoje kuchnia, 
takie samo lub mniejsze. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16494.

Aptek, składów aptecz­
nych, interesów handlo­
wych i przemysłowych. 
Kupno — sprzedaż — 
dzierżawy. Biuro Handlo­
we — Wicherkiewicz i 
S-ka, Warszawa, Marszał­
kowska 81.

Najnowsze modele 
Płaszczy wiosennych

WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ
K. ŻMUDZIŃSKI i S-KA

Zeylanda 9 m. 2 
dawn. Przecznica - Tel. 70-37

O la KREDĘ malarską — wagonowo
ia Węgiel bukowy — wagonowo

la KIT szklarski — drobnicę

2 pokoje z kuchnią, kory­
tarzem, balkonem, słone­
czne, samodzielne I ptr. 
Wilda — zamienię na 1% 
do, 2 okolica Jeżyce, Ła­
zarz. Oferty „Gł. Wlkp," 
nr 16725.

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką balkonem, 20 mi­
nut od końcowego prze­
stanku -tramwajowego, *1 
stacja od Poznania, na 1% 
pokoju z kuchnią lub du­
ży pokój z kuchnią. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 16722.

Pieniądz

100.000 zł posiadam, cze­
kam propozycji — pewnej 
egzystencji. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 165Ó7.

Fotograficzne przedsię­
biorstwo poszukuje wspól­
nika z'gotówką. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 16781.

Posiadam 30 tysięcy przy­
stąpię jako wspólniczka 
pracowni lub handlu. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 16764.

Wspólnika, ślusarz-mecha- 
nik, na produkcję artykuł, 
gospodarczych dla powię­
kszenia przedsiębiorstwa, 
pożądana gotówka. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 16737.

Wolne lokale

Dwa sklepy z mieszkaniem 
lub bez za zwrotem re­
montu sprzedam. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7 pod 
„4.174". 16696

Dwa mieszkania 4 pokojo­
we komfortowe, śródmie­
ściu za zwrotem kosztów 
remontu sprzedam. Ofer­
ty „Par", Ratajczaka 7 
pod „4.173“. 16695

Meblowany pokój niekrę- 
pujący dla dwóch samo­
tnych panów. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 16765.

Szuka lokalu

Urzędnik kawaler samotny 
poszukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16525.

Na okres letni poszukuję 
pokoju w Puszczykowie 
lub okolicy. Cena obojęt­
na. Poznań, Hetmańska 31, 
m. 5. 16604

Samochód (reklamówka) 
od 1 do 1% tony w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia: 
Siemiradzkiego 2 m. 1 — 
Tel. 68-12. 16470

Mieszkania 2—3-pokojowe- 
go kuchnią poszukuję — 
chętnie zwrócę wszystkie 
koszta remontu. Pośred­
nictwo mile widziane. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16284.

Wełnę owczą 
kupuje i wymienia na włóczkę w różnych 

kolorach 15694
Spółdzielcza Przetwórnia Weli 

z odp. udz. W PRZEDBORZU 
SKŁAD W POZNANIU, UL. ŚNIADECKICH 1

Tel. 7O-C1
Sprzedaż włóczki I przędzy wełnianej — Hurł — Dełal

poleca

Marian R z e k i e cki
Bydgoszcz, ul. Emilii Plater 17.4-39

Zguby

Unieważniam zgubioną le­
gitymację HCP na nazwi­
sko Henryk Derda nr 18804. 

16529

Unieważniam zagubioną 
kartę rowerową — Tekla 
Szymańska, Skrzetusz — 
Union 16386. 4-80

Dnia 29 bm. został zgubio­
ny portfel zawierający: 
kartę rejestracyjną, metry­
kę urodzenia, odcinek za­
meldowania w Mieścisku 
na nazwisko Józef Doliń­
ski, Koźmin, woj. poznań­
skie, oraz metryka i za­
meldowanie na nazwisko 
Truda Hauf. 16762

Unieważniam zagubiony 
odcisk palca, na nazwisko 
Władysław Sieradzki, Ko­
morze, gm. Żerków. 4-77

Skradzioną 1. 4. br. ksią­
żeczkę wojskową RKU No­
wy Tomyśl, zaświadczenie 
repatriacyjne na nazwisko 
Bolesław Firynowicz, wieś 

,Tarnowa, gmina Rakonie­
wice, pow. Wolsztyn, unie­
ważniam. 16774

Poszukiwania

Uwaga! 7 baon saperów — 
Poznań. Kto by wiedział 
o losie Józefa Łączkow­
skiego Pow. W. P., urodź. 
1893, który wyjechał 5. 9. 
1939 r. z Poznania przez 
Gniezno kierunek Warsza­
wa, proszony jest o wia­
domość. Jadwiga Łuczkow- 
ska, Gniezno, Zielony Ry­
nek 11 m. 4, Zakład foto­
graficzny. 14733

Wójcika Michała, po­
rucznika rezerwy, o- 
statnio przebywające­
go w Biedrusku poszu­
kuje przez okres mie­
siąca żona, Ludwika 
Wójcikowa z synem, 
zamieszkała w Ciesza­
nowie pow. Lubaczów. 
Później stawia wnio­
sek o uznanie go za 
zmarłego. 4-75

ny
Technik na kierowniczym 
stanowisku zapozna przy­
stojną panią. Cel matry­
monialny. Oferty proszę 
kierować „Głos Wielko­
polski" nr 16236.

Wypożyczam ślubne su­
knie, welony. — Jackow­
skiego 40 m. 3, Talarow- 
Ska. 16582

I
Dla brata aprobow. magi­
stra farmacji, po trzy­
dziestce, szukam dobrej 
żony. Panie do lat 30, z 
fachu lUb z odp. wykształ­
ceniem proszę o oferty z 
fotografią. Majątek nie­
konieczny. Of. „Gł. Wiel­
kopolski" nr 16614.

Kupiec, wdowiec, bezdzie­
tny, lat 40, mieszkaniem 
Poznaniu, pozna pannę 
łub wdowę z rodziny ku­
pieckiej, ułożonej, gospo­
darnej, o miłym podejściu. 
Cel matrymonialny. Powa­
żne oferty z fotografią, 
którą się zwraca „GL 
Wielkp." nr 16738.

Pragniesz wyjść za mąż, o- 
żenić się, napisz: „Biuro 
Zleceń", Poznań 2, Skryt­
ka pocztowa 1010. 3-803
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Piękna pani znajdzie
SUKNIE — BLUZKI 
kołnierze modelowe oraz dodatki 

w najwyższym gttunku 16545 

w Domu My.Ft 11118“. Poznań. I
Panna skromna wykszt. 
gimn. zamożna bez rodzi­
ny szuka dobrego męża lat 
około . 40. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16759.

Samotna wdowa po inży­
nierze przystojna wykształ­
cona lat 30 pozna kultural­
nego wdowca z dzieckiem^ 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 16467.

Włóczka nadeszła
we wszystkich kolorach

Łódzka

WEŁNĘ OWCZĄ
surową i praną
kupuje, zamienia na włóczkę

maszynowę i szydełkową 
oraz na tkaniny gotowe

Poznań, św. Marcin
Telefon 35-40
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